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TECHNIKA I GOSPODARKA MORSKA
M I E S I Ę C Z N I K

P O Ś W IĘ C O N Y  Z A G A D N IE N IO M  T E C H N IC Z N Y M  I  E K O N O M IC Z N  E M  Ż E G L U G I, PO RTÓ W , R Y B O ŁÓ W S TW A ,
B U D O W N IC T W A  O K R Ę TO W E G O  I  M O R S K IE G O

Rok V Wrzesień 1955 N r 9 (51)

Szerzej upow szechn ia jm y dośw iadczenia radz ieck ie
K. K U S IA K  —  K ierow nik W ydziału Ekonomicznego Zarządu Głównego Zw . Zaw . Pracowników Żeglugi —  Gdańsk.

Dziesięcio lecie P o ls k i L u d o w e j na. m orzu, k tó re  obcho­
d z im y  w  b ieżącym  ro ku , to  okres w ytężone j p ra cy  i  w a lk i 
o rozw ó j w szys tk ich  ga łęz i gospodark i m o rsk ie j. P rze­
sz liśm y o lb rzym ią  drogę od la t, k ie d y  u ru c h a m ia liś m y  zde­
wastowane p o r ty  i  stocznie. W  okresie ub ie g łych  10 la t 
s tw o rzy liśm y  n o w y  p rzem ysł o k rę to w y , b u d u ją cy  ca ły  w a ­
ch la rz  jednostek od k u t ró w  ryb a ck ich  do s ta tk ó w  pe łno­
m orsk ich . W  okresie  ty m  nasza f lo ta  ha nd low a  wzrosła  
p ra w ie  trz y k ro tn ie . P ow ażny rozw ó j w ykaza ło  rów n ież  r y ­
bo łów stw o m orsk ie , k tó re  z chałupniczego przed w o jn ą  
uros ło  do pow ażnej ju ż  ga łęz i gospodarki na rodow e j.

D orobek m in ionego 10-lecia to  w y ra z  tw órczego e n tu ­
zjazm u i  o fia rno śc i p ra c o w n ik ó w  gospodark i m o rsk ie j, to 
w y ra z  g łębok ich  przeobrażeń dokonanych  w  naszym  k ra ju  
w  oparc iu  o p rzy jaźń , pomoc i  p rz y k ła d  ZSRR. Pomoc 
ZSRR w  u m a cn ia n iu  naszej gospodark i m o rsk ie j, to  n ie  
ty lk o  pomoc rad z ie ck ich  e k ip  p rz y  ro zm in o w a n iu  po rtów , 
to  n ie  ty lk o  kon su lta c je  spec ja lis tów  i  dostawa dokum en­
ta c j i  techn iczne j d la  budowanego od podstaw  p rzem ysłu  
okrętowego- Pomoc radz iecka  —  to  m iędzy in n y m i do­
św iadczenia radz ieck ich  p rzo d o w n ikó w  i no w a to rów , k tó re  
pozw a la ją  le p ie j, szybcie j i  w y d a jn ie j pracować.

P raco w n icy  gospodark i m o rs k ie j, zwłaszcza p o rtó w  i  r y ­
bo łów stw a m orskiego, rozu m ie ją  w ie lk ie  znaczenie m etod 
radz ieck ich  i  s ta ra ją  się stosować je  w  sw o je j codziennej 
pracy. D z ię k i rozpow szechn ia jące j się m etodzie  Ż andarow e j 
(system  p ra cy  c iąg łe j) w śród  b rygad  p rze ła dun kow ych  
w  portach w  znacznym  s topn iu  w ye lim in o w a n e  zosta ły  
przesto je  z w in y  załóg. Np. w  w y n ik u  stosowania te j m e­
to d y  przez b ryg ad y  p rze ładunkow e  W yd z ia łu  I I I  p o rtu  
gdańskiego w ie lkość  tzw . czasu m artw ego zm n ie jszy ła  się 
w  I  k w a rta le  b r. o 35% w  s tosunku  do IV  k w a r ta łu  ub. ro ­

k u , a  średnia w yd a jn ość  p ra cy  w zros ła  z 136% do 151°/o 
Znaczne re z u lta ty  ekonom iczne osiągane są rów n ież  d z ię k i 
s tosowaniu przez d źw igo w ych  w  po rtach  m etody Szarapowa 
(socja lis tyczna opieka nad  dźw ig iem ). W  porc ie  G dyn ia  m e­
todą  tą  p ra cu je  w iększość dźw igow ych . N a jlepsze w y n ik i 
osiągnął W ac ław  Ł u ko w icz , k tó ry  w  okresie  I I  k w a r ta łu  b r ­
n ie  m ia ł na jm n ie jszego  p rze s tć ju  i  osiągnął w yko na n ie  
n o rm  w  188%. W  taborze p ły w a ją c y m  w  po rtach  rozpo­
wszechnia się coraz ba rd z ie j in ic ja ty w a  za łog i s ta tku  „A k a ­
dem ik  K ry ło w “  (socja lis tyczna op ieka nad s ta tk iem ).

W  ry b o łó w s tw ie  m o rsk im  dośw iadczenia rad z ie ck ich  
p rzo d o w n ikó w  i  n o w a to ró w  upow szechnione zosta ły  szcze­
gó ln ie  w  p rze tw ó rs tw ie  i. s iec iarn iach. Upowszechn ia jące 
się ta m  stosowanie m etody inż. K ow a low a  i system u k o m ­
pleksowego oszczędzania m etodą K o ra b ie ln ik o w e j u m o ż li­
w ia ją  pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  czasu roboczego, po zw a la ją  
na pop ra w ie n ie  ekonom icznych w ska źn ikó w  pracy, a  z w ła ­
szcza na podn iesien ie w yd a jn o śc i p ra cy  i  obn iżen ie  kosz­
tó w  p ro d u k c ji.

P om im o poważnego znaczenia om a w ia nych  m etod is tn ie ­
jące m oż liw ośc i ro z w o ju  ich  w śród  załóg p rzeds ięb io rs tw  
gospodark i m o rsk ie j n ie  zosta ły  w yko rzystane . W  ro k u  
bieżącym  w y s tą p iło  na w e t z ja w isko  og ran iczen ia  stosowa­
n ia  tych  m etod. Jeśli bo w iem  w  IV  k w a rta le  1954 r. m e­
todą Ż andarow e j w  po rc ie  G dyn ia  pracow ało  1.778 ro b o t­
n ik ó w , to  w  I  ¡kw arta le  br- ilość stosu jących tę  m etodę 
zm ala ła  do 918. Podobnie zaniedbano stosowanie m etody 
Szarapowa w  po rc ie  szczecińskim .

Jedną z n a jb a rd z ie j skutecznych m etod, m ającą na jsze r­
sze m oż liw o śc i zastosowania w  p rzeds ięb io rs tw ach  m orsk ich , 
to  badanie, uogó ln ian ie  i  upow szechn ian ie  doświadczeń 
p rzo d o w n ikó w  m etodą in żyn ie ra  K ow a low a . Jednak poza 
po rte m  G dyn ia , gdzie m etoda ta  b y ła  g ru n to w n ie  p rzem y­
ś lana przez k ie ro w n ic tw o , gdzie do je j op racow an ia  
w  szczegółach w łączony b y ł a k ty w  zw iązkow y, ap a ra t in ­
ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  i  na uko w cy  W ybrzeża —  w  pozosta­
ły c h  p rzeds ięb iors tw ach m o rsk ich  m ia ła  ona cha rak te r 
k a m p a n ijn y , a  badane p rzodu jące dośw iadczenia n ie  b y ły  
p lanow o w prow adzone w  życie.

Jak ie  są g łów ne p rzyczyn y  tego stanu rzeczy, co po­
w odu je , że m e tody  rad z ie ck ich  n o w a to ró w  i  p rzo d o w n ikó w  
n ie  ro z w ija ją  się należycie?

D la  pełnego ro z w o ju  ty c h  m etod w ym agana je s t odpo­
w ie d n io  zorganizow ana, przem yślana praca s tw arza jąca 
w łaśc iw e  w a ru n k i o rgan izacy jno -techn iczne  d la  ic h  zasto­
sowania, odpow iedn io  prow adzona dzia ła lność po litye zno - 
uśw iadam ia jąca . Tym czasem  dotychczasowa praca o rgan iza­
cy jn a  i  p ropagandow a je s t w  w ie lu  p rzypadkach  po w ie rz ­
chowna, żyw io ło w a  i  doraźna. R o bo tn icy  w y ra ż a ją  w ie le  
chęci p ra cy  n o w y m i m etodam i, lecz często n ie  zna ją  m o ż liw o ­
śc i ich  praktycznego zastosowania. N ie  w łączony  zosta ł ściśle 
w  rozw ó j tego ru c h u  a k ty w  po lityczno-gospodarczy zak ła ­
dów , a zwłaszcza ic h  k ie ro w n ic tw o  i  p ra cow n icy  in ż y n ie ­
ry jn o -te c h n ic z n i. O n iedostatecznym  za in te resow an iu  ro z ­
w o jem  om a w ia nych  m etod  św iadczy m iędzy  in n y m i stosun­
kow o słaba dotychczasowa rea liza c ja  postanow ień zakłado­
w ych  u m ó w  zb io ro w ych  i  um ó w  o d ługookresow ym  w sp ó ł­
zaw odn ic tw ie , zobow iązu jących  k ie ro w n ic tw o  przedsię­
b io rs tw  do s tw orzen ia  w a ru n k ó w  o rgan izacy jno -te chn icz ­
n ych  d la  stosowania now ych  m etod pracy.

N a p rzes trzen i ub iegłego półrocza a n i Zarząd G łó w n y  
Zw - Zaw . Prac. Ż eg lug i an i M in is te rs tw o  Ż eg lug i n ie  w y ­
ka za ły  rów n ie ż  dość e n e rg ii b y  zorganizow ać ta k  pracę o r­
gan izacy jno-techn iczną  i  p ropagandow ą w  te j dziedzin ie, 
b y  m ob ilizow a ła  ona ro b o tn ik ó w  i a k ty w  k ie ro w n ic z y  za­
k ła d ó w  do szerokiego, n ic z y m  n ieskrępow anego ro z w ija n ia  
tego ruch u . O kazanie ta k ie j pom ocy zakładom  je s t n a jb liż ­
szym  zadaniem  Z arządu G łów nego ZZP Ż, a w  szczególności 
w szys tk ich  C e n tra ln ych  Z arządów  reso rtu  żeglugi.

O rgan izacje  zw iązkow e i  k ie ro w n ic tw o  gospodarcze za­
k ła d ó w  m a ją  o lb rzym ie  m ożliw ośc i p racy  nad rozszerzeniem  
zakresu stosowania om aw ianych  m etod. Chodzi je d n a k  
g łów n ie  o ta k ą  pracę, k tó ra  zm ierzać będzie do w y tw o rz e ­
n ia  w  zakładach w śród  ro b o tn ik ó w  oraz w śród średniego 
i  wyższego dozoru  technicznego m o b iliz u ją c e j a tm osfe ry  
i  w łaśc iw ego stosunku do stosowania n o w ych  m etod pracy. 
W ym aga to  stosowania określonego i  przem yślanego p lanu  
w  ty m  zakresie. P la n  ta k i po w in ie n  zaw ierać dok ładne  
k ie ru n k i p racy  oraz sposoby w yk o n a n ia  przedsięwzięć ( orga­
n izacy jn ych  i p ropagandow ych , np. w yznaczenie s tanow isk, 
na k tó ry c h  stosowane będą dane m etody: zabezpieczenie 
w a ru n k ó w  organ izacy jnych , ja k  p rzyg o tow an ie  m a te ria łu  
i  narzędzi, rysu n kó w , o rgan izac ja  m ie jsca p ra cy  itp .  Ważne 
znaczenie m a odpow iedn ie  zaznajom ienie ro b o tn ik ó w  z da­
n y m i m e tod am i przenoszenia dośw iadczeń robo tn ików ', k tó ­
rz y  stosu ją ju ż  te  m etody. Spośród ś rod ków  stosowanych 
w  ty m  zakresie na leży  w ym ie n ić  p ra k tyczn e  pokazy stoso­
w a n ia  dane j m etody, pogadanki, szko ły  p rzo do w n ic tw a  itp .

Is to tn e  w a ru n k i d la  upow szechn ien ia  w śród załóg no -
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w y c h  m etod p racy  w  p rzeds ięb iors tw ach m orsk ich  s tw orzy  
n ie w ą tp liw ie  w prow adzone przez Z w iązek i  reso rt w spó ł­
zaw odn ic tw o  o t y tu ł najlepszego w  zawodzie, k tórego je d ­
n ym  z w a ru n k ó w  je s t opanowanie i stosowanie przez w spó ł­
zaw odniczących je dn e j z now ych  m etod pracy. W prow a­
dzenie ja ko  jednego z w a ru n k ó w  w spó łzaw odn ic tw a  w  opa­
n o w a n iu  przodu jących  m etod p ra cy  zm ob ilizu je  p ra co w n i­
k ó w  do zapoznania się z ty m i m etodam i, do podnoszenia 
sw o ich  k w a li f ik a c j i  oraz na łoży w iększą n iż  do tąd odpow ie­

dzialność na personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  za w p ro w a ­
dzenie ta k ic h  w a ru n kó w , k tó re  u m o ż liw ią  załodze stosowa­
n ia  ty c h  metod-

A b y  uzyskać je d n a k  w łaśc iw e  re z u lta ty  konieczne jes t 
przede w szys tk im  g łębokie  zrozum ien ie  fa k tu , że praca 
w  ty m  zakresie to  w ażny e lem ent naszej w a lk i o podniesie­
n ie  w yd a jn ośc i p racy  i  obniżkę kosztów  w łasnych , stano­
w iących  przecież zasadniczy w a ru n e k  w zro s tu  stopy ży­
c iow e j mas p racu jących  w  naszym  k ra ju .

B U D O W N I C T W O  M O R S K I E  I P O R T O W E

N iek tó re  zagadnienia b rzegów  polskiego B a łty ku

Prof. dr nauk geograficznych W .P. Z E N K O W IC Z  Instytu t 
Oceanologii Akadem ii Nauk ZSRR, Moskwa

Poniższy a r ty k u i pośw ięcony om ów ien iu  n ie k tó ry c h  zagadnień um ocn ien ia  brzegów  
P ołudniow ego B a łty k u , zosta ł nap isany specja ln ie  d la  „T e c h n ik i i  G ospodark i M o r­
s k ie j“ , za co chc ie libyśm y w  ty m  m ie jscu  podziękow ać zarów no A u to ro w i, ja k  
i  In s ty tu to w i O ceanolog ii A k a d e m ii N a uk  ZSRR w  M oskw ie.

W  je s ie n i 1954 ro k u  w raz  z g rupą  w sp ó łp ra co w n ikó w  
In s ty tu tu  M orsk iego w  G dańsku oraz s łużby brzegowej 
U rzędów  M orsk ich  w z ią łe m  u d z ia ł w  ob jeździe całego p o l­
skiego w ybrzeża B a łty k u . O bjazd ten b y ł zorgan izow any 
w  celu opracow ania p ro g ra m u  badań nad d yn a m iką  b rze ­
gów  oraz d la  usp raw n ie n ia  ubezpieczeń brzegowych, ja k  
rów n ież  d la  us ta len ia  ś rodków  w a lk i z zapdaszczaniem 
po rtó w .

W  ciągiu półtoram iesięczinego czasokresu, rzecz jasna, 
badacz n ie  je s t w  s tan ie  w y ro b ić  sobie dokładnego obrazu
0 'dość skom p liko w a n e j s tru k tu rz e  brzegu na p rzestrzen i 
przeszło 500 km . Jednak z częstych na rad  z p o ls k im i specja­
lis ta m i oraz na podstaw ie  przeds taw ionych  m a te ria łó w  w y ­
n ios łem  bardzo cenne i  c iekaw e in fo rm a c je , k tó re  p o z w o liły  
na usta len ie  szeregu hipotez, roboczych co do os ta tn ich  faz 
ro z w o ju  i  współczesnego reżym u tego brzegu. C h c ia łbym  
w ypow iedzieć w  n in ie js z y m  a r ty k u le  swoje poglądy, pon ie­
w aż m a te r ia ły  zgrom adzone w  ciągu w ie lu  la t  p ra cy  na 
różnych  brzegach m órz  ZSRR d a ją  możność doboru  ana log ii 
geogra ficznych dla  całego szeregu z ja w is k  obserw ow anych 
na p o ls k im  w ybrzeżu . A na log ie  tak ie , chociaż n ie  zawsze 
m a ją  wagę dowodow , n ie m n ie j je d n a k  s k ła n ia ją  do g łę ­
bokiego p rzem yślen ia  n ie k tó ry c h  zagadnień.

Ogólna charakterystyka brzegów

Na tem a t polskiego' w yb rzeża  m am y dość obszerną li te ra -  
tu rę  n iem iecką. W  znanych m i pracach W. H art;nack‘a (1926), 
W . W e rn icke  (1930), K . Geiba (1944), T. U h la  (1942) In. 
opracowano do k ła dn ie  zestaw ienie fak tycznego m a te r ia łu
1 danych h is to rycznych , je dn ak  n ie  można w  n ich  znaleźć 
rzeczy pods taw ow e j: p ró b y  poznania brzegu jako  całości, 
w yo d rę b n ie n ia  z całości pe w n ych  jednos tek  dynam iczno- 
m o rfo log icznych  i  an a lizy  ic h  pow stan ia  i d y n a m ik i. N ie ­
k tó re  zaw arte  w  ty m  m a te ria le  tw ie rd ze n ia  m ożna uznać 
za b łędne W  szczególności po g lądy  odnoszące się do pocho­
dzenia m ie rze i H e ls k ie j1, pochodzenia p rzyko s ia  Z a lew u  
W iślanego i n iek tó re  inne tw ie rd ze n ia  n ie  budzą zaufania.

B rzeg i po lskiego B a łty k u  :są zbudowane na ogół z u tw o ­
ró w  luźnych , zaś ich  wysokość sięga n a jw y ż e j k ilk u d z ie ­
s ię c iu . m etrów . N a ty m  podłożu za legają przew ażn ie  u tw o ry  
m orenow e i  osady flu w io g la c ja ln e . W  k i lk u  m ie jscach 
w ys tę p u ją  na pow ie rzchn ię  rów n ież  p ia s k i trzeciorzędow e 
i  p iask i g lin ias te . D la  ana lizy  s tru k tu ry  brzegów  je d n ym  
z w ażn ie jszych p u n k tó w  w y jś c io w y c h  jes t transg res ja  m orza, 
p rzypada jąca  na kon iec  okresu lito ryno w eg o , czy li oko ło  
4000 la t  tem u. T o r fy  lito ry n o w e  zosta ły w y k ry te  p rz y  w ie r ­

1 P o r .  a r t y k u ł  p r o f .  Z . P a z d ro : P ó łw y s e p  H e l 1 je g o  geneza, 
, .T e c h n ik a  M o rz a  i  W y b rz e ż a “ , n r  1—2/1948.

ceniach na rzędnych  — 14 na pó łw ysp ie  H e l i  do — 9 m  
na  a ikw a to rium  Z a lew u  Szczecińskiego.

W yrazem  m orfo log icznego zanurzen ia  s ta ły  się przede 
w s z y s tk im  dw ie  duże fo rm y  in g ra s ji: Za toka G dańska i  
Z a le w  W iś la n y2 na wschodzie oraz Z a le w  Szczeciński na 
zachodzie. Z n a jd u ją  się one w  p rzyu jśc io w ych  depresjach 
n a jw iększych  rzek P o lsk i —  W is ły  i  O dry . B rzeg położony 
pom iędzy o m a w ia nym i w yże j fo rm a m i in g re s ji je s t poddany 
s iln e j aibrazji m orsk ie j. Tem po a b ra z ji je s t znaczne na w e t 
obecnie o czym  św iadczą dane bezpośrednie i dane h is to ­
ryczne. Duża w artość a ibrazji je s t zw iązana z luźno zalega­
ją c y m i g ru n ta m i w ybrzeża, g łów n ie  zaś z tym , że w szystk ie  
p ro d u k ty  rozm ycia  są unoszone od brzegu w  dw óch k ie ­
run kach : na> zachód, gdzie a k u m u lu ją  się pom iędzy w yspa­
m i W o lin  i  U znam  oraz, na  wschód. N a wschodzie po tok  
rum o w iska  je s t ź ród łem  pow stan ia  kosy H e lsk ie j, k tó re j 
p rz y ro s t zasila  do dziś dnia.

Obecnie ca ły  brzeg o tw artego  m orza je s t ju ż  w y ró w n a n y  
i ma ty lk o  d w a  o tw a rte  zaklęśn ięc ia : Z a to k i S łupska i  K o ­
szalińska. N a p rzestrzen i brzegu w ys tęp u je  ca ły  szereg fo rm  
a k u m u la ty w n y c h  w  postaci m ierzei, k i lk u  je z io r oraz p o ­
ważnie jszych m asyw ów  w ydm ow ych . W y d m y  p o w in n y  być 
rozpa tryw ane  ja ko  sw o ista  analogia z w y k ły c h  fo rm  aku ­
m u la tyw n ych . G dy p iask i od k ła da ją  się na brzegu stosun­
kow o szybko, to  w y tw o rzone  z n ic h  w a ły  sztorm ow e 
w  k ró tk im  czasie po ras ta ją  roś linnośc ią . P rz y  ba rdz ie j po ­
w o ln e j, leicz c iąg łe j a k u m u la c ji i obecności k i lk u  ubocznych 
w a run ków , m iędzy in n y m i p ły tk o ś c i pasa przybrzeżnego 
(s ilne z ja w iska  napędzania eolicznego i  szerokie plaże), 
pow s ta ją  w yd m y. O ile  na ta k ic h  odc inkach  następu je 
w ę d ró w ka  p iaskó w  w  g łąb lądu , to  na ras tan ia  brzegów  
w ła śc iw ie  n ie  obserw uje  się, lu b  też, na rastan ie  to jes t 
n ie zw yk le  pow olne. Jednak, sądząc z ob ję tości p iasku , każ­
dy m asyw  w yd m o w y  odpow iada z w y k łe j fo rm ie  aku m u la - 
ty w n e j o bardzo w ie lk ie j pow ie rzchn i.

Podane w yże j osobliw ości zew nętrzne n ie  pozw a la ją  
zaliczyć po lskiego w ybrzeża do ,,brzegów  złożonych w y ­
ró w n a n ych “ . Chodzi o to, że liczne  je z io ra  n ie  są odgrodzone 
od m orza d łu g im i obn iżen iam i .brzegu o charakterze do lin , 
a s tanow ią  ty lk o  szerokie depresje  na p o w ie rzchn i k i lk u  
n iz in  p rzybrzeżnych, k tó re  ciągną się w  postac i pasów 
o szerokości 3-5 k m  w zd łuż  obecnego brzegu. C h a ra k te ry ­
styczne jes t to , że na jw iększe  rz e k i w ybrzeża S łup ia , 
W ieprz, P rośnica i Rega nie  p rz e p ły w a ją  przez te  jez iora , 
a w p ad a ją  do m orza pom iędzy  n im i, p rzy  czym  ic h  k o ry ta  
z n a jd u ją  się ;na stosunkow o w zn ies ionych  częściach n iz in .

= M o ż liw e , że Z a to k a  G d a ń s k a  i  Z a le w  W iś la n y  s ta n o w iły  n ie g ­
d y ś  je d e n  a k w e n , k t ó r y  o b e c n ie  je s t  p o d z ie lo n y  p rz y k o s ie m  W i 
s ia n y m .
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Z powyższych w zg lędów  po lsk ie  je z io ra  
p rzym o rsk ie  m ożna za liczyć racze j do la g u ­
now ych  n iż  do za lew ow ych . P raw dopodobn ie  
je z io ra  te  (Jam no, B ukow o , Łeba, G ardno, 
W icko i  inne) n ig d y  n ie  b y ły  za to kam i m ors­
k im i.  W  pracach Schütze (1932) je s t w z m ia n ­
ka, że w  gó rne j części jez. Jam no znale­
ziono aku m u lac je  m usze lek m orsk ich . A le  
czy aku m u la c je  te są reg u łą  czy też w y ją t ­
k iem , to na leża łoby jeszcze spraw dzić.

O m ów im y te raz  ogólną sy tuac ję  brzegu 
pełnego m orza. F ila ra m i brzegu (p u n k ta m i 
oporow ym i) są t rz y  w y jś c ia  na pow ie rzchn ię  
stosunkow o trw a ły c h  u tw o ró w  (m orena i  trz e ­
ciorzęd). Na w schodzie m a m y p ra w ie  n iep o - 
d lega jący a b ra z ji f i la r  Rozewie, w  środkow e j 
części —  Jarosław iec, na zachodzie „ ją d ro  
d y lu w ia ln e “  —  w yspę W o lin . P om iędzy n im i 
są położone jeszcze inne o d c in k i brzegów  
„m a c ie rzys tych “ , m o renow ych  lu b  sk ła d a ją ­
cych się z p iaskó w  trzecio rzędu, lecz te  osta­
tn ie  pod lega ją  a b ra z ji znacznie szybcie j na 
sku te k  n ieznacznej w ysokości k li fó w , w y n o ­
szącej 3-5 m  lu b  też m a łe j zaw artośc i k a ­
m ie n i i  g łazów. N a jd łuższy  od c inek  podlega­
ją c y  a b ra z ji z n a jd u je  się w e  w schodn ie j 
części odc inka  N iecho rze -D z iw nów . M ię dzy  
in n y m i w  ty m  m ie jscu  usta lono, że na p rze ­
s trzen i 6 os ta tn ich  s tu le c i brzeg co fa ł się 
z szybkością rzędu  2 m  roczn ie  (kośció ł 
w  Trzęsaczu).

N a pozostałe j p rzes trzen i p rzew aża n is k i, 
rozm yw any  m orzem  brzeg, na k tó ry m  w  po­
b liż u  l in i i  b rzegow ej za lega ją  to r fy  zew nę­
trz n e j k ra w ę d z i n iz in y  po m orsk ie j (n iek ie dy  
z zaw artością  p n i d rzew nych), na to r fa c h  
w ys tęp u ją  skup iska  p iaskó w  w  postac i n ie ­
zb y t w ysokiego w a łu  sztorm ow ego lu b  n ie ­
zby t szerokie j w y d m y  o p o d m y te j s top ie  zew­
nę trzne j. Znaczną przestrzeń w ybrzeża z a j­
m u ją  w spom n iane ju ż  p rzyko s ia  je z io r róż ­
nych  w ie lkośc i.

Ruch rumowiska

O is tn ie n iu  om a w ianych  w yże j dw óch po­
to kó w  rum o w iska , sk ie row a nych  w  dw ie  
przec iw ne s trony , św iadczą przede w szys tk im  
dw ie  fo rm y  a k u m u la ty w n e  na  ob ydw u  k o ń ­
cach brzegów. Sam k o n tu r  kosy h e lsk ie j, 
ja k  rów n ież  u k ła d  w ie lu  ge ne rac ji w a łó w  
brzegow ych w  zachodnie j części w ysp y  W o­
lin ,  św iadczą o ty m , że obydw ie  p o w s ta ły  
w  w y n ik u  w yd łużonego przem ieszczenia osa­
dów.

W ym ien ione  w yże j fo rm y  a ku m u la tyw n e  
są stosunkow o m łode i  brzeg zachow ał liczne  
ś lady  n ied aw n ych  zm ian swego k o n tu ru . Na 
p rz y k ła d  H . Schütze (1932) u s ta li ł na podsta ­
w ie  o r ie n ta c ji da w n ych  wałów , brzegow ych, 
ża szeroka ikosa na zachód cd u jś c ia  D z iw ­
n y  na rasta ła  od zachodu, chociaż w  dobie 
obecnej k ie ru n e k  ru c h u  ru m o w is k a  na  da­
n ym  o d c in ku  brzegu, ja k  w iadom o, przebiega 
ze wschodu na zachód. A u to r  n ie  w y t łu m a ­
czy ł tego z ja w iska , lecz po zapoznan iu się 
z danym  obszarem  ła tw o  u s ta lić , że ją d ro  
d y lu w ia ln e  w ysp y  W o lin  w  okresie  poprze­
dza jącym  b y ło  w ysu n ię te  o k i lk a  k ilo m e ­
tró w  w  m orze. P rz y  jego ro zm yc iu  ru m o w is ­
ko postępowało w  o b ydw ie  s tro n y  tego f i la ru ,  
c z y li na wschód i  na zachód, ja k  to  m a 
m ie jsce obecnie na w ysp ie  R u g ii. D op ie ro  
potem  w  m ia rę  postępu procesu a b ra z ji brzeg 
zosta ł w y ró w n a n y , m orze p o rw a ło  w szys tk ie  
ru m o w iska  w  k ie ru n k u  Ś w ino u jśc ia  i  proces 
te n  przebiega n a da ł do dziś dn ia . O ta k im  
przebiegu św iadczy odchy len ie  u jśc ia  D z iw ­
n y  na p o łu d n io w y  zachód.

D ru g i, ana log iczny p rz y k ła d  s tan ow i s ta ry  
masywT w y d m o w y  M rzeżyno, k tó rego  brzeg 
je s t in te nsyw n ie  rozm yw any. Is to tn ie  nasu-
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w a się py tan ie , gdzie je s t ź ród ło  og rom nych ilo śc i p iasku  
tw orzącego te  w y d m y  i  czemu m asyw  w y d m  p o w s ta ł w ła ś ­
n ie  w  danym  m ie jscu  (p rzy  je d n a ko w e j s tru k tu rz e  lą d u  
da le j na wschodzie). O dpow iedź je s t ła tw a , je ś li sobie p rz y ­
po m n im y , że ba rdz ie j na  zachód od M rzeżyna je s t położone 
w ie lk ie  skup isko  w ysu n ię te j m oreny, k raw ęd ź k tó re j rów n ież  
je s t ścię ta m orzem . W yn ika  z tego, że p rz y  w ysu n ię te j sy ­
tu a c ji danego odc inka  tu ta j,  ja k  i  p rz y  w ysp ie  W olin  r u ­
m ow isko  w ę dro w a ło  w  obydw ie  s trony . W  ty m  sam ym  
m ie jscu  następow a ła rów n ież  a ku m u la c ja  ru m o w iska  
w ędru jącego w zd łuż  brzegu ze wschodu. P onieważ 
dany odc inek  brzegu abrazyjnego b y ł bardzo w ie lk i,  w ięc 
i  nagrom adzenie p ia skó w  w  M rzeżyn ie  je s t w iększe n iż  na 
zachodnie j kosie w  D z iw now ie . obecnym  czasie brzeg je s t 
w y ró w n a n y  i  da w n y  obszar a k u m u la c ji podlega teraz roz­
m yc iu .

Jednakowoż p ró b y  w y ja śn ie n ia  na  podstaw ie  zarysów  
w a łó w  brzegowych, e tąpów  rozw o ju  m ie rze i lic zn ych  je z io r 
w  ś rodkow e j części wybrzeża, ja k  to  p ró bo w a ł uczyn ić 
H. Schutze d la  p rzykos ia  jez. Jam no, jes t z  g ó ry  skazane 
na niepowodzenie. C a ły  ten  brzeg co fną ł się o w ie le  k i lo ­
m etrów , a w ięc i  p rzykos ia  zosta ły  przesunięte ze swego 
p ie rw o tnego  położenia. P ie rw o tn e  .kosy. k tó re  w  tra k c ie  
ro z w o ju  p rzekszta łca ły  się w  m ierzeje , b y ły  położone 
w* gran icach  m orza ii żadnych ś ladów  po n ich  znaleźć n ie  
można. W a ły  brzegowe, w ystępu jące w  w ie lu  m ie jscach, 
u k ła d a ją  się rów no leg le  do k ie ru n k u  dawnego brzegu 
i  usta len ie  na drodze m o rfo lo g ii, skąd i  ja k  one narasta ły , 
n ie  je s t m ożliw e . W  ty m  p rzyp ad ku  m etoda lito log iczn a  
m og łaby  być pomocą, lecz n ies te ty  na w ybrzeżu  po lsk im  
praw dopodobn ie  n ie  m a m in e ra łó w  lu b  ic h  zespołów 
cha rak te rys tycznych  d la  k tó re g o k o lw ie k  z odc inków , po­
n iew aż m orenow e i trzeciorzędow e p ia s k i m a ją  to  samo, 
dość odległe źród ło  zas ilan ia  —  s k a ły  k rys ta liczn e  m asyw u 
Fenoskandiii.

D latego aby znaleźć p rzyczynę ko n ce n tra c ji rum o w iska  
w  m asyw ach w yd m ow ych  K ró le w ie c  i  Łeba, na leży spoj>- 
rzec na m apę wybrzeża. O gó lny k ie ru n e k  to  wschód 
i  p ó łn o cn y  wschód, zo rien tow any pod bardzo o s trym  ką tem  
do -panujących w ia tró w  zachodnich. T y lk o  wschodnie b rze- 
gi. Zatokii K osza lińsk ie j i  S łupsk ie j tw o rzą  z k ie ru n k ie m  
w ia tró w  k ą t około 45°. Na podkreślen ie  zasługuje, że w ła ś ­
n ie  brzegi tych  za tok u lega ją  bardzo szybk iem  niszczeniu.

L iczne obserw acje na m orzach ZSRR w ykaza ły , że 
.,chłonność po to ku  ru m o w is k a “  (czy li ilość m a te ria łu , k tó rą  
fa la  i zw iązane z mią p rą d y  brzegowe mogą przenosić 
w zd łuż  brzegu w  jednostce czasu) je s t na jw iększa  w ó w ­
czas, gdy badany odc inek brzegu m a k ie ru n e k  zb liżony  do 
45° w  s tosunku do w yp ad kow e j reżym u fa lowego. Chłonność 
ta zmniejsza^ się w  m ia rę  odchy len ia  od wspom nianego kąta  
ząrów no w  jedną ja k  i  w  d ru g ą  stronę. Ponadto w iadom o, 
że rum o w isko  piaszczyste podczas przem ieszczania się jest 
poddane w  dużym  s topn iu  o d d z ia ły w a n iu  p rą d ó w  sztorm o­
w ych . P rą d y  te są p rzyc iskane do brzegu i w zm aga ja  się 
w  m ie jscach co fn ię tych , odda la jąc  się od niego w  p rze ­
g ięc iu  odc inków  w ysu n ię tych  w  morze.

S ku tk ie m  tego p rz y  szczytach Z a tok  K osza lińsk ie j i S łu p ­
s k ie j począwszy od miejsica zagięcia brzegu i zm iany 
k ie ru n k u  zachodnio-wschodniego na  k ie ru n e k  pó łnocny, 
chłonność po to ku  rum o w iska  wzm aga się pod w p ły w e m  
obydw óch w spom n ianych  w yże j, czynn ików . O koliczność ta 
je s t w łaśn ie  przyczyną  wzmożonego rozm ycia  brzegów  
w  ty m  m ie jscu.

N a tom iast ¡przy w y jś c iu  z obydw óch zatok chłonność po­
to kó w  ulega zm nie jszen iu  do w artośc i poprzedn ich , zaś na d ­
m ia r  ru m o w iska  zostaje za trzym an y p rzy  brzegu. Ta oko ­
liczność praw dopodobn ie  dop row adz iła  do z ja w iska  a k u m u ­
la c ji.  W  Łebie, sądząc z bardzo szerokie j p la tfo rm y  nod- 
w odne j i p laży, proces ten je s t bardzo czyniny i w  c h w ili 
obecnej. N ies te ty  n ie  udało m i isię zw iedzić K ró le w ic .

N ie  podzie lam  o p in ii p o lsk ich  spec ja lis tów  o tym , że 
pow staw an ie  w yd m  w  Łeb ie  i  znaczne zniszczenie kan a łu  
wejściowego do p o rtu  Łeba  są zw iązane z b lo k u ją c y m  w p ły ­
w em  (cien iem  fa lo w ym ) rzucanym  przez Łaiwicę S łupską 
na brzeg, w zg lędnie naw e t z przem ieszczaniem  rum o w iska  
w  stronę  brzegu ze szczytu te j ła w icy , leżącego je d n a k  na 
głębokości 20 m. P rzy  głębokości rzędu 20 m  na w spom niane j 
ła w ic y  oraz n a  p ły c iź n ie  w yc iągn ię te j od brzegu w  k ie ru n ­
k u  ła w icy , w  wainunkach po łudn iow ego B a łty k u  natężenie 
ru c h u  rum ow iska , ja k  rów n ież  ham ujące dz ia łan ie  ła w ic y  
jes t zn ikom o m ałe, ty m  ba rdz ie j, że fa le  w  ty m  obszarze 
m a ją  stosunkow o n ie w ie lk ie  w y m ia ry . Jednak opisane z ja ­

w isko mogło, rzecz jasna, m ieć m ie jsce p rz y  n iższych s ta ­
nach m orza. Poza ty m  w iadom o (O. P ra tje , 1930), że ła w ice  
i p ły c iz n y  ¡południowego B a łty k u  sk ła d a ją  się z. m a te ria łu  
m orenowego i to rfó w , ale b ra k  na n ic h  p iasku .

P onieważ p o to k i iruimowiskai m a ją  ¡duże znaczenie p ra k ­
tyczne, na leży zastanow ić s ię  nad szeregiem  zagadnień. 
Gdzie je s t usy tu o w a n y  ¡punkt rozdz ia łu  po toków  ru m o w i­
ska? Na podstaw ie  doświadczeń radz ieck ich  n a  w y ró w n a ­
n ych  brzegach m orsk ich , m ożna tw ie rd z ić , że odcinek roz­
dz ia łu  (d iw ergenc ji) dw óch  po toków  może być bardzo sze­
ro k i, dochodzący do k ilku d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w . N a ta k im  
o d c in ku  reżym  ru c h u  rum o w iska  jes t n ieusta lony. P o to k i 
ru m o w iska  sta le  o d p ływ a ją  z tego odcinka, ale w  zależ­
ności od rocznych lu b  cyk licznych  zm ian ' k lim a tyczn ych  
o d p ły w  może p rzyb ie ra ć  różne k ie ru n k i.

Położenie tego odcinka m ożna u s ta lić  trzem a d rogam i: 
ana lizu jąc dane reżym u hydro log icznego i  .m eteorologiczne­
go, w  'szeregu p rzyp ad ków  w e d łu g  sk ładu  lito log icznego 
rum o w iska  i  p ra w ie  zawsze w e d łu g  cech geom orfo log icz­
nych. P rzy  zastosowaniu p ierwszego sposobu, na podstaw ie 
w zo ru  M unch  Petersena, w e d łu g  k tórego sam  a u to r o b li­
czy ł w e k to r ruchu, rum o w iska  dla  trzech  p u n k tó w  brzegu 
(patrz prace V  K o n fe re n c ji H yd ro lo gó w  Państw  B a łty c k ic h  
w  H e ls ing fo rs ie ), nieco późn ie j ob liczen ia  tego rod za ju  w y ­
kon a ł S tan is ław  D łu s k i (1938 r.) d la  n iew ie lk ieg o  odcinka 
wschodniego brzegu. Dane ie  są ważne, a le  n iew ys ta rcza ­
jące dla- rozw iązan ia  podanego w yże j zadania. Pod ty m  
w zg lędem  na leży p rze w id yw a ć  jeszcze dalsze prace.

Pod względem  lito lo g iczn ym , ja k  podano w yże j, m a te ­
r ia ł,  z k tórego sk łada się ru m o w isko  je s t bardzo jednorodny . 
N a leży zatem  rozpatrzeć, ico moigą dać ¡cechy geom orfo lo­
giczne. P rzesunięcie  w  k ie ru n k u  zachodnim  u jśc ia  rz e k i 
D z iw ne j inie pozostaw ia w ą tp liw o ś c i icoi do. k ie ru n k u  ru c h u  
rum ow iska . Pod K o łob rzeg iem  brzeg je s t w y ra źn ie  w ysu ­
n ię ty  w  p la n ie  i  mai sym etryczne ksz ta łty . N iezależn ie od 
p rzyczyn  ksz ta łto w an ia  isię tego brzegu (akum u lac ja  a lu - 
w ió w  rz. P rośn icy, dz ia łan ie  osłan ia jące1 w ysunię tego b rze­
gu  ad  rozm ycia  lu b  oddz ia ływ an ie  budow li, po rtow ych ), 
sym e tria  wysunię tego w  m orze brzegu, składającego się 
z luźnych  g ru n tó w , św iadczy o b ra k u  jednok ie runkow ego 
p o toku  rum ow iska . D a le j na  w schód p rzy  m ie jscow ości 
Gąski, rozm ycie b rzegu  w  po b liżu  k i lk u  g ru p  ostróg w y - 
la ź n ie  w skazu je  ina k ie ru n e k  w schodn i ru ch u  rum ow iska . 
W  ten  sposób odcinek p o dz ia łu  c iągn ie  się na przestrzen i 
około 40 km  m n ie j w ięce j pom iędzy M rzeżynem  a U s tro ­
niem .

Pochodzenie rumowiska

W  da lszym  ciągu w y ła n ia  isię; zagadnienie, do k tórego 
.rozwiązania stale dążym y, t j .  pochodzenie ,i źród ła  m a te ­
r ia łu  sk ładającego się  na rum ow isko . D la  rozw iązan ia  tego 
.zadania na jw iększe znaczenie m a ją  m a te r ia ły  lito log iczne  
i geom orfo logiczne. Is tn ie ją  t r z y  zasadnicze ź ród ła  ru m o ­
w iska : a lu w ia  rzeczne, ab razja  brzegów  i zas ilan ie  m a te ­
r ia łe m  z dna (m in e ra ln y m  luib organ icznym ). N ie  są m i 
znane bezwzględne w a rtośc i ruch u  ru m o w iska  rzecznego 
cha środkow e j części wybrzeża (a szczególnie rum o w iska  
wleczonego —  gruboziarn is tego). Jednak n ie w ie lk ie  z le w ­
n ie  i nieznaczne spadk i dolnego biegu rzek n iz in n ych , ja k  
rów n ież b ra k  w y ra z u  ¡m orfologicznego a k u m u la c ji a luw ia il- 
nych  p rzy  brzegu lu b  na dn ie, pozw a la ją  sądzić, że to  źród ło  
zasilan ia  brzegów  przez rum ow isko  n ie  m a istotnego zna­
czenia.

P raw dopodobn ie  i zasilan ie przez ru m o w isko  z dna 
m orskiego, rów n ież  n ie  odg ryw a  pow ażnie jsze j r o l i  w  ogól­
n y m  b ilansie  rum o w iska . Proces te n  jes t w y n ik ie m  n a ru ­
szenia k s z ta łtu  p ro f i lu  rów no w ag i dna m orskiego, gdy p rz y  
w zg lędnych ruchach p ionow ych  brzegu, pow ie rzchn ia  p rzy - 
brzeza w ys tępu je  pow yże j p ro f i lu  rów now ag i. N a jw iększe  
nasilen ie  zas ilan ia  ru m o w isk ie m  z, dna m orsk iego w ys tęp u je  
w  procesie ru ch ó w  p ionow ych , na tom ias t p rzy  s ta b iliz a c ji po­
ziom u proces stosunkow o szybko zam iera  w  m ia rę  w y ro b ie ­
nia  p ro fi lu  ró w n o w a g i:3 P odw odny s tok  na ca łym  po lsk im

3 Is tn ie ją  d w a  o d s tę p s tw a  o d  re g u ły :  g d y  d u ża  rz e k a  w y n o s i 
w  o k re s ie  w e z b ra n ia  d uże  i lo ś c i p ia s k u , k t ó r y  osadza s ię  n a  d u ­
że j p rz e s trz e n i n a  d n ie . W  d a lsze j czę śc i r o k u  p ia s e k  te n  p rz e ­
m ieszcza  s ię  d o  b rz e g u . D ru g ie  o d s tę p s tw o  o b s e rw u je  s ię  w  m ie j ­
scach  o b a rd z o  s i ln y m  ro z w o ju  i lo ś c io w y m  m u s z e le k . P o łó w k i 
m u s z e le k  są w y rz u c a n e  n a  b rz e g . O b y d w a  o d s tę p s tw a  o d  re g u ły ,  
rze cz  ia s n a . n ie  m a ją  z a s to s o w a n ia  d o  ro z p a try w a n e g o  w y b rz e ż a .
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w ybrzeżu m a stosunkow o duże nachy len ie  (ponad 0,01), p o ­
nadto p r o f i l  jego jes t zadz iw ia jąco  je d n o s ta jn y  na całej 
p rzestrzeni. M ie jscow e złagodzenia pochylen ia  dna obser­
w u je  się ty lk o  tam , gdzie dno jeist p o k ry te  g łazam i, ja k  np. 
p rz y  Rozewiu. O bydw ie  om ów ione w yże j cechy w skazu ją  
na to, że p r o f i l  ¡równowagi zosta ł w  ty m  m ie jscu  .osiągnię­
ty . Poza tym , w iadom o, że w  szeregu m ie jsc na  w ybrzeżu  
to r fy  z zaw artością  p o i w ysu w a ją  się da leko w  m orze 
i n ie  są p rz y k ry te  na w e t c ienką w a rs tw ą  osadów.

A  w ięc w yrzucan ie  p iasku  z dna może m ieć ty lk o  m ie j­
scow y i (chw ilow y cha rak te r i  w ys tę p u je  ty lk o  po w ię k ­
szych sztorm ach i fa la ch  burzow ych. S z to rm y pow odu ją  
rozm ycie brzegów  i palsa przybrzeżnego dna, ale w  okresie  
zw ykłego fa lo w a n ia  piasek jes t w yrzu can y  z pow ro tem  m a­
sowo w  ilościach ró w n ych  lufo nieco1 m n ie jszych  od tych , 
k tó re  b y ły  porw ane przez m orze w  pop rzedn im  okresie.

W  m ie jscach gdzie  w ys tęp u je  rozm ycie brzegu, sk ła d a ­
jącego się z m oreny  z zaw artośc ią  kam ien i, te osta tn ie  często 
są w yrzucane na brzeg w  dużych ilośc iach  i  następ­
nie  w ędru ją  w zd łuż p laży. Jednakże ten  g ru b y  m a te ria ł 
odgryw a nieznaczną ro lę  w  ogó lnym  b ilans ie  rum ow iska ., 
G w a łtow ne załam anie l i n i i  ¡brzegowej na wschód od Roze­
w ia  św iadczy praw dopodobn ie  oi tym , że po tok  rum o w iska  
przechodzący przez te n  p u n k t ma duży d e fic y t fazy s ta łe j. 
Za ¡załamaniem brzegu na  po łudn io -w schód fa le  nadcho­
dzące z zachodu podchodzą do niego s iln ie  osłabione (w p ły w  
stosunkowo dużego pow iększen ia ¡długości p łyc izny ), p rz y  
te j .samej ob ję tośc i po tok  sta je  ¡się nasycony i  przechodzi 
w  ty m  stan ie  do w łaśc iw e j m ie rze i H e lsk ie j.

Pozostaje w ię c  ty lko : jedno źród ło zasilan ia  g łów ną  masą 
rum ow iska , m ia n o w ic ie  —  ab raz ja  brzegu m orsk iego i  ro z ­
m yc ie  da w n ie j pow sta łych  od c in ków  a k u m u ia ty w n y c h  
brzegu. W niosek ten  je s t n ie z w y k le  w ażny  d la  p ra w id ło ­
wego postaw ien ia  zagadnien ia  ubezpieczeń brzegowych.

N a jw ażn ie jsze c h a ra k te ry s ty k i ruch u  rum ow iska , ja k  
chłonność i  objętość p o to ku  oraz am p litu d a  m ig ra c ji (d w u ­
s tronnej) d la  poszczególnych p u n k tó w  w ybrzeża n ie  mogą 
być na raz ie  określone ilościowo. P róba S tan is ław a D łu s k ie ­
go (1933) okreś len ia  ob ję tości po toku  ru m o w iska  zas ila ją ­
cego pó łw ysep H e lsk i, na podstaw ie skup iska  p iasku  n a ­
gromadzonego przed po rtem  W ładys ław ow o, da ła  bez w ą t­
p ien ia  ch a rak te rys tykę  ty lk o  jego części p rzyb rzeżne j, p o ­
n iew aż fa lo ch ro ny  tego ¡portu n ie  ¡przecinają całości obszaru 
przem ieszczania rum o w iska . Dlatego' o trzym ana  przez St. 
D łusk iego w artość ob ję tośc i rocznej oko ło  7 X  104 m 3 je s t 
w y ra źn ie  zb y t m ała. D la  porów nania i mogę wskazać, że na 
w schodnim  brzegu B a łty k u  ob jętość po toku  określona przez 
P. Rewelisa (1938) i R, K napsa (1938) na podstaw ie  zapiasz- 
czenia p o rtu  W entsp ils  i nagrom adzonych p iaskó w  na aku - 
m u la ty w n e j fo rm ie  cypla K o łkas  p rz y  w e jśc iu  do Z a to k i 
R ysk ie j, w y k a z u je  w artość rzędu 5 X 10« m 3. W edług n o w ­
szych danych w artość ta  ulega' p ra w ie  d w u k ro tn e m u  po ­
w iększen iu . P rz y  ty m  objętość nagrom adzonego p iasku  na 
c y p lu  K o łkas je że li naw e t przewyższa objętość m ie rze i 
H e lsk ie j wrazi z je j podstaw ą, to  bardzo nieznacznie.

Problem umocnienia brzegów

Współczesna li te ra tu ra  radziecka, ja k  ró w n ie ż  lite ra tu ra  
angie lska (R. M in ik in ,  1952) i  N R D  (K . v. B ii llo w , 1954), 
d a je  p ierw szeństw o m etodem  ¡czynnym ubezpieczeń brzego­
w ych , spośród k tó ry c h  d la  b rzegów  piaszczystych n a jb a r­
dz ie j rozpowszechnione są strogi. W  n in ie js z y m  a rty k u le  
nie będą poruszać ¡zagadnień k o n s tru k c ji os tróg  lu b  ich  
na jb a rdz ie j ra c jo n a ln y c h  typ ó w , pon iew aż w  ZSRR doś­
w iadczenie stosowania ostróg na brzegach piaszczystych 
je s t dość ograniczone, na tom ia s t po lscy in ż y n ie ro w ie  dyspo­
n u ją  pcd ty m  w zg lędem  boga tym i m a te ria ła m i. P ragnę t y l ­
ko  zastanow ić się nad og ó lnym  zagadn ien iem  rozmieszcze- 
¡nia bu do w li ubezpieczających w zd łuż brzegu.

Ja k  podano w yże j, w ybrzeże p o lsk ie  jes t bardzo b iedne 
w  rum ow iska . M a te r ia ł za trzym yw a ny  pom iędzy ostrogam i 
je s t zapożyczony z sąsiednich, ¡rozm ywanych od c in kó w  
brzegu (w  ¡górę pod p rą d  p o to k u  rum o w iska ) i  je s t s tra ­
cony dla n iże j po łożonych odc inków , k tó re  w sku te k  tego 
są ¡skazane na s ilne  rozm yw an ie . D latego na leży bardzo 
og lędnie w yb ie ra ć  usy tu ow a n ie  ostróg. W  da lszym  ciągu 
w schodni po tok  ru m o w is k a  zasila  ja k  w iadom o m ie rze ję  
Helską. Na p rzes trzen i oko ło  30 k m  d ługości m ie rze i te ren y  
są bardzo cenne zarów no p-od w zględem  k ą p ie lisko w ym  ja k

i dlatego, że w z d łu ż  brzegu przebiega ko le j i  szosa. B rzeg 
m ie rze i zna jdu je  się w  stan ie  złożonej rów no w ag i d y n a ­
m iczne j, ponieważ je s t on zo rien to w an y  pod os trym  ką te m  
do w yp ad kow e j reżym u fa lowego. G dyby znaczna część po­
to ku  rum o w iska  została zatrzym ana przez um ocn ien ia  
brzegowe na zachodzie od nasady pó łw yspu , to  rozm ycie  
m ie rze i b y ło b y  n ieun ikn ione . W ysta rczy p rzypom n ieć s k u t­
k i budow y p o rtu  W ładys ław ow o p rzy  nasadzie mieirzei. 
W  ciągu szeregu la t ¡po w yb ud ow a n iu  p o rtu  obserwowano 
na js iln ie jsze  z ja w is k a  rozm yw an ia  m ie rze i. W  ¡chw ili obec­
nej rozm ycie m ierzei, w ed ług  posiadanych in fo rm a c ji, 
znacznie osłabło, co zresztą zbiegło się z przysun ięc iem  się 
do brzegu dużego piaszczystego w a łu  podwodnego, k tó ry  
b y ł odchy lony daleko w  m orze przez budow le  portow e.

L iczne  zespoły ostróg, zbudowane przew ażn ie  w  la tach  
dw udziestych  i, trzydz ie s tych  bieżącego stu lecia , b y ły  usy­
tuow ane ibezplanowo, a w  każdym  ¡razie bez uw zg lędn ien ia  
szkod liw ych  sku tków , k tó re  m o g łyb y  w ys tąp ić  na sąsied­
n ic h  odc inkach brzegu. T a k i stan ¡doprowadził do kon iecz­
ności rozbudow y zespołów ostróg lu b  do bu do w y now ych 
¡na in n ych  odcinkach. W  gospodarce p lanow e j P o lsk i L u do ­
w e j ta k ie  p ra k ty k i p o w in n y  być zarzucone. Zagadn ien ie  
um ocnien ia brzegów może być rozw iązyw ane ty lk o  d la  ca ­
łości brzegu, z uw zg lędn ien iem  w szystk ich  n a tu ra ln y c h  w a ­
ru n k ó w  j  ce low ości gospodarczej och rony  poszczególnych 
od c inków  brzegu.

Jeszcze dz is ia j na  w ybrzeżu można spotkać od c in k i 
brzegu um ocnione c iężk im i budow lam i, k tó ry c h  e fe k t eko­
nom iczny  nie uzasadnia za inw estow anych n a k ła d ó w  lu b  
ta k ie  odc ink i, gdzie ostrog i chrom ą przestrzeń zalesioną, 
p rz y  czym  ilość drzew, k tó re  b y ły  zagrożone podm yciem  
w  ciągu na jb liższych  10-15 la t, jest znacznie m nie jsza od 
lic z b y  p a li zuży tych  do b u do w y  ostróg.

Zagadn ien ie um ocn ien ia  całości w ybrzeża w  w a ru n ­
kach  po łudn iow ego B a łty k u  n ie  je s t m oż liw e  do rozw iąza ­
n ia . Jest rzeczą n iem o ż liw ą  osiągnięcie zabezpieczenia- -ca­
łości brzegu m etodam i czynnym i, pon iew aż d la  um ocn ien ia  
jednego odcinka konieczne je s t dostarczen ie ru m o w iska  
z od c in ków  sąsiednich, co uszczupla p o to k  ru m o w is k a  za­
sila jącego fo rm y  aku m u la tyw ne . M etody bierne, ja k  be to­
now e ścianki; oporowe lu b  łamacze fa l,  są zb y t kosztowne. 
Stosowane w  w a run kach  p o lsk ich  opaski fa-szynowe um oc­
n ione  pa lisadą i obciążone kam ien iem  chociaż są bardzo 
skuteczne, s tanow ią  m im o  w szystko ty lk o  rozw iązan ie  ty m ­
czasowe.

M o im  zdaniem  w szys tk ie  w y s iłk i zw iązane z w a lk ą  ze 
■szkodliwym dz ia łan iem  m orza na leża łoby ześrodkować w y ­
łącznie na odcinkach, na k tó ry c h  rozm ycie zagraża spec­
ja ln ie  cennym  terenom , zabudow anym  osied lom  i  k ą p ie ­
liskom  m orsk im , lu b  tam  gdzie p rz y  fa lach  bu rzow ych  
(sztorm ow ych) zachodzi obaw a p rze rw an ia  m ie rze i (¡przy­
gasi) je z io r p rzyb rzeżnych  i  p o w s ta n ia . niebezpieczeństwa 
za lan ia  p rzy leg łych  terenów .

W iększa część w spom n ianych  m ie jsc w  c h w ili obecnej 
ju ż  jes t ¡umocniona w  ten  lu b  ¡inny sposób, ale um ocn ien ie  
to  n ie  wszędzie d a je  zadow ala jące w y n ik i,  w  konsekw enc ji 
czego konieczne sltaje się poszuk iw an ie  nowych, ba rdz ie j 
skutecznych sposobów. Poza ty m  n ie w ą tp liw ie  są jeszcze 
in n e  o d c in k i w ym agające um ocnien ia lu b  zabezpieczenia.

Co się tyczy  sam ych ty p ó w  b u d o w li brzegow ych, to  
w- te j sp raw ie  mogę podać ty lk o  k i lk a  za ledw ie uwag. 
W  w a run kach  polskiego w ybrzeża w yd a je  się bardzo k o ­
rzystne  stosowanie- um ocnień w  ¡postaci opasek faszyno- 
w y c h  z ¡palisadami, obciążonych kam ien iem , p rz y  czym  
faszyna jesit uk ładane  odziom kam i w  k ie ru n k u  m orza. 
W adą tych  b u do w li, o ile  m ogłem  zauważyć, je s t to, że 
w  p rzyp ad ku  bezpośredniego p rzy legan ia  opaski do pod­
nóża w yd m y, następu je  w ysysan ie  p iasku  spoza b u d o w li. 
T y tu łe m  p ró b y  -można by um ieścić opaskę w  ta k i sposób, 
aby pom iędzy n ią  a w yd m ą pozostaw ała w o lna  przestrzeń 
2-3 m .

W yda je  się, że ostrog i pa lisadow e Okazały s ię  skuteczne 
w  ¡większości p rzypadków . Szczególnie udane by ło  dośw iad­
czenie bu dow y ostróg „a żu row ych “ . Jednakowoż w szystk ie  
ostrog i, z n ie w ie lk im i' w y ją tk a m i, m a ją  część od lądow ą n ie ­
z b y t wysoką. D latego podczas fa l i  bu rzow e j, t j .  w  okresie, 
gd y  w ys tęp u je  na js iln ie jsze  rozm ycie  brzegu, g łó w k i p a li­
sady są ¡pokryte ¡całkow icie wodą i  p rzesta ją  skuteczn ie  
pracow ać n ie  spe łn ia ją c  ¡swego zadania. Na podstaw ie  lic z -  j 
nych  doświadczeń stosowania ostróg na - brzegach sk ła d a ­
ją cych  się z g ru n tó w  żw irow a to -o tocza kow ych  (pa trz  prace 
A . Żdanowa, 1953 r.), m ożna zalecić podn iesien ie  części od-
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lą do w e j ostróg rów n ież  na (brzegach ¡piaszczystych. W  ty m  
p rzyp a d ku  g łó w k i pa lisady  muszą być wyższe od poziom u 
fa l i  bu rzow e j.

W  m ie jscach n a jb a rd z ie j n iebezpiecznych, pod w zg lę ­
dem  p rze rw an ia  przez m orze w ą sk ich  m ie rze i (przylkosi) 
je z io r przybrzeżnych, na leża łoby zbadać „zapasowe“  ubez­
pieczenie w  postaci ¡palisady um ieszczonej w zd łuż na od lą- 
dow ym  brzegu m ie rze i (przykosia) u  podstaw y w ydm y. 
Taka  b u do w la  w ym aga m n ie jsze j ilośc i m a te ria łó w  an iże li 
ostroga, je s t ła tw ie jsza  w  w yko n a n iu  i  można się spodzie­
wać, że będzie dobrze zabezpieczać od p rzeb ic ia  p ie rw o t­
nego w y ło m u  iw  w a le  w yd m ow ym .

Na osobną w zm iankę  zasługu je  możność zastosowania 
ubezpieczeń w zd łużn ych  zew nę trznych  —  fa lo ch ro n ó w  za­
top ionych  (podw odnych). Polscy in żyn ie row ie  zas tanaw ia li 
się ju ż  nad  ty m  zagadnieniem , a w  1950 r. inż. W ilisk i za­
p ro po now a ł właisną (konstrukcję . W  ZSRR m am y dośw iad­
czenia nad k i lk u  sku tecznym i fa lo ch ro n a m i po dw odnym i 
d la  ochrony specja ln ie  cennych te renów  na brzegach o po ­
ch y le n iu  rzędu 0,02 —  0,03 ¡złożonych z o toczaków  oraz jedno 
dośw iadczenie na  brzegu p iaszczystym  (w  Odessie). W  ty m  
os ta tn im  p rzyp a d ku  osiągnięto doskona ły sku tek w yra ża ją cy  
s ię  p rze rw a n ie m  a b ra z ji brzegu i dobre j a k u m u la c ji p laży. 
B lo k i b y ły  ustaw ione bezpośrednio ma dn ie  piaszczystym  
i m ia ły  p rzedn ią  ściankę pionową. W sku tek  tego b lo k i 
u le g ły  podm yc iu  i  po k i lk u  la ta ch  zupełn ie  z n ik ły , poch ło­
n ię te  p iask ie m  dennym .

Dośw iadczenia la b o ra to ry jn e  przeprowadzone następn ie 
przez P. Bożicza (1949 r.)  p o z w o liły  us ta lić , że na jsku tecz­
niejsze pod w zg lędem  a k u m u la c ji rum o w iska  okaza ły  się 
b lo k i ze ścianą przedn ią ¡pochyłą (1:3). Powyższe w a ru n k i 
p o w in n y  być  w zięte pod  uw agę przez po lsk ich  in żyn ie rów .

W  p ra c y  K . B u llo w a  (1954), o k tó re j ju ż  by ła  m owa, są 
podane jeszcze inne rozw iązan ia  d la  rozp a tryw a nych  fa lo ­
chronów  podw odnych. W łaśn ie  tam  je s t pokazany szereg 
ty p ó w  w a łó w  dennych w  postac i na rzu tów  kam iennych , 
p rogów  pa lisadow o-faszynow ych i in . T ak ie  k o n s tru k c je  
n ie  ty le  s p rz y ja ją  a k u m u la c ji rum o w iska , i le  po w s trzym u ją  
rozm ycie g ru n tu  dennego, co rów n ież  jes t bardzo ważne 
d la  w ie lu  od c in ków  po lskiego wybrzeża.

P rzy  kom p le ksow ym  ro zw ią zyw a n iu  p ro b le m u  um ocn ien ia  
brzegów  na leży przede w szys tk im  m ieć d o k ła d n y  obraz 
w szys tk ich  procesów d y n a m ik i i  reżym u brzegów. Pożą­
dane jest, a b y  obraz ten  daw a ł w y n ik i rów n ież  ilościowe, 
co po zw o liło b y  na w y b ó r ty p u  um ocn ień brzegow ych (oistróg, 
apaisek, fa lo ch ro nów  ¡podwodnych, w yd m o tw ó rs tw a  i  in ­
nych), ja k  rów n ież  ¡pozwoliłoby na usta len ie  usy tu ow a n ia  
i  w y m ia ró w  b u d o w li o na jw iększe j skuteczności.

W  ty m  ¡celu po trzebna jes t dok ładna  znajom ość różno­
ra k ic h  danych, m ianow ic ie : s t ru k tu ry  geologicznej i  geo­
m o rfo lo g ii brzegu, procesów i nasilen ia  rozm yc ia  lu b  n a ­
ras tan ia  brzegu, dane odnośnie zapasów rum o w iska  na b rze ­
gu i  w  części ¡podwodnej p laży, n o to w a n ia  i  m a te r ia ły  
hydrom eteoro log iczne oraz c h a ra k te rys tyka  p o toku  ru m o ­
w iska . D la  zbadania zagadnień współczesnej d y n a m ik i k o ­
nieczne je s t oparcie s ię  o skrzę tn ie  zgrom adzony i  sp ra w ­
dzony m a te ria ł h is to ryczn y  i  ka rto g ra fic z n y , m oż liw ie  za 
dłuższy okres czasu.

W  ten sposób należy w ykonać swego rodza ju  „ in w e n ­
ta ryza c ję “  brzegów, (która jes t n iezbędna d la  opracow ania 
ja k ic h k o lw ie k  p ra k tyczn ych  zagadnień. Na tem a t tein p i ­
szą obecnie rów n ie ż  badacze n iem ieccy np. K . B ii llo w . 
D la  po lskiego wybrzeża bardzo cenne są m a te r ia ły  zg ro ­
madzone w  znanej m o n o g ra fii W. H a rtn a c k ‘a (1926). 
W  Z w ią z k u  R adz ieck im  prow adzone są prace nad op ra ­
cow an iem  ta k ic h  m o n o g ra fii (ka tas trów ) d la  n ie k tó ry c h  
b rzegów  m orsk ich  ZSRR i  np. d la  b rzegów  M orza C zar­
nego in w e n ta ryza c ja  ju ż  została w yko na na  (W. Zenkow icz, 
1954 r.).

Zapiaszczanie portów i ujść rzecznych

M a te r ia ły  dotyczące zapiaszczania b u d o w li os łan ia jących 
p o rtó w  o tw artego m orza w skazują , że po lsk ie  p o r ty  z n a j­
d u ją  się w  lepszych w a ru n ka ch  an iże li p o r ty  wschodniego 
w ybrzeża B a łty k u . M ożna w y tłum aczyć  to  m nie jszą szero­
kością obszaru m ig ra c ji p ia s k u  na g łębok im  przedbrzeżu, 
oraz tym , że z uw a g i na stosunkow o b lis k o  położone znacz­

n ie jsze izobalty, po rtow e  budow le  osłan ia jące m a ją  n ie w ie lką  
długość. Co się ty c z y  ¡portów tego ty p u  co Łeba, D z iw nó w  
oraz obudow anych u jść  n ie w ie lk ic h  rzek  (np. Regi i  Rowy) 
to  w ą tp liw e  jes t, czy pog łęb ien ie  ka n a łó w  bez w yd łuża n ia  
is tn ie ją cych  fa loch ronów  da łoby w  tych  m ie jscow ościach 
spodziewany sku tek. P o rty , k tó re  b y ły  budowane d la  s ta t­
k ó w  o m a ły m  zanurzen iu  n ie  mogą bow iem  być przystoso­
wane d la  s ta tk ó w  o w iększym  zanurzen iu  bez pow ażn ie j - 
szych in w e s tyc ji. N a podstaw ie  czysto p ra k tyczn ych  p rze ­
s łanek można założyć, że ¡dla w spom n ianych  m a łych  p o rtó w  
p rz y  w yd łuża n iu  fa lo ch ro nów  na leżałoby zachować ta k i 
sam  stosunek pom iędzy głębokością na tu ra ln ą  p rz y  g łó w ­
kach  fa lo ch ro n u  a głębokością ka n a łu  wejściowego, ja k i 
is tn ie je  w  w iększych  po rta ch : K ołobrzegu, D a rłow ie  i Ustce. 
N ie  można b o w ie m  brać pod uw agę Ś w inou jśc ia  ja ko  p o rtu  
zna jdu jącego się w  szczególnych w a run kach  ze w zg lędu 
na d w a  n ie w ie lk ie  p o to k i (rum ow iska zbiegające się p rz y  

, nasadzie fa lochronów .
F a lo ch ro ny  p o rtu  W ładysław ow o p rze c in a ją  p o to k  ru m o - 

^.vilska, ¡prawdopodobnie w  m ie jscu jego na jw iększego nas i­
le n ia  (w  nurcie). Jest to p rzyczyną  jego silnego zapiaszcza­
nia. W  ¡danym p rzypadku  w yko rzys tan ie  doświadczeń am e­
ry k a ń s k ic h  m og łoby być skuteczne i  gospodarczo uzasadnio­
ne (M. R o lland , 1952). Sposób p ra k ty k o w a n y  w  porcie S a lina  
Cruz (M eksyk) polega na u s ta w ie n iu  w  po b liżu  nasady fa ­
lo ch ronu  (w  d a n ym  p rz y p a d k u  zachodniego) s tac jona rne j 
p o g łę b ia rk i issąco-refu lu jące j o n ie w ie lk ie j w yda jnośc i, 
przeznaczonej do p rzepom pow yw an ia  gromadzącego się 
w  ty m  m ie jscu  pialsku na stronę zaw ie trzną  p o rtu . Zastoso­
w an ie  tego epoisobu zapobiegałoby ro zm yw a n iu  brzegu na 
pó łw ysp ie  H e lsk im .

W reszcie ciekawe zagadnienie s tanow ią  p o r ty  na p o łu d ­
n io w e j s tron ie  cyp la  Helskiego. Panujące w ia t ry  zachodnie 
w zbudza ją  na pew nej długości w ew nętrznego brzegu m ie ­
rze i sw ó j "w łasny po tok  rum ow iska , k tó ry  odp ływ a  n a  dużą 
głębokość po s tro m y m  podw odnym  stoku, n ie  dochodząc 
k i lk a  k ilo m e tró w  do końca m ie rze i. W  ty m  m ie jscu  opada 
rów n ie ż  m a te ria ł zasadniczego ¡potoku rum o w iska  podąża­
jącego w zd łuż brzegu zew nętrznego m ierzei, W  te n  sposób 
obydw a p o r ty  są ¡położone w  obszarze n a jm n ie jsze j m ig ra c ji 
i  odpow iedn io  n ie  są narażone na: zapiaszczanie.. P rz y  ty c h  
po rta ch  n ie  m a na w e t na rastan ia  brzegu p rz y  nasadzie fa ­
lochronów , ¡ponieważ każde now e nagrom adzenie rum o w iska  
sw o ją  częścią podw odną sięga poza k raw ęd ź  s k a rp y  pod­
w odne j i  m a te ria ł te n  odp ływ a  poza gran ice  obszaru brze­
gowego. Proces ten je s t wystarcza jąco ' in tensyw ny, pon ie ­
w aż brzeg pom iędzy p o rta m i poddany je s t s ilnem u rozm y­
ciu, k tó re m u  skuteczn ie  zapobiega się za pomocą b ie rn ych  
ubezpieczeń brzegow ych.

O m ów ione w yże j zagadnienia m ogą o trzym ać podbudo­
wę naukow ą ty lk o  po ¡opracowaniu szczegółowej m on o g ra fii 
brzegu, op isan iu  jego s tru k tu ry  i a n a liz ie  obecnego reżym u. 
N a ty m  polega na jw ażn ie jsze  zadanie po lsk ich  badaczy 
brzegów, zarów no naukow ców  In s ty tu tu  M orskiego, ja k  
i  U rzędów  M o rsk ich  i  in n y c h  in s ty tu c ji.

* *  *

N a zakończenie n in ie jszego a r ty k u łu  uw ażam  za sw ój 
p rz y je m n y  obow iązek złożyć w y ra z y  podz iękow an ia  M in i­
s tro w i Ż eg lug i Tow arzyszow i M . PopielowT i D y re k to ro w i 
In s ty tu tu  M orskiego tow a rzyszow i Z. Ć w iekow i za u m o ż li­
w ien ie  m i zazna jom ien ia  się z p o lsk im  wybrzeżem , zaś 
p o ls k im  ko legom : O byw a te lom  P. Szaw ernow skiem u, P. S ło- 
miaince, tow a rzyszow i D y re k to ro w i W . W alasow i i  in n y m  
za ic h  uczynność i pom oc oraz za w szystk ie  ciekawe w ia ­
domości i  dane o s tru k tu rze  brzegów, k tó ry c h  m i u d z ie lil i 
podczas w spó lne j podróży w zd łuż  po lskiego w ybrzeża B a ł­
ty k u .
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B U D O W A  I  R E M O N T  S T A T K Ó W

Uproszczenie w a ru n kó w  w iązania  m echanizm u z fundam entem
M gr inż. Janusz SZAREJKO  —  Stocznia Gdańska

A u to r  zapoznaje z pracą radzieck iego naukow ca N. K . N ie d ie lin a  (Le n ing ra dzk i 
In s ty tu t  B ud ow y  O krę tów ) m ającą za ce l dać podstaw y n o w ym  w a ru n k o m  sz tyw ­
nego m ocow ania m echan izm ów  do fundam en tów , w a ru n ko m  pozw a la jącym  uprościć 
i  przyśpieszyć m ontaż.

P o lsk i p rzem ysł o k rę to w y  osiągnął na p rzestrzen i osta t­
n ich  la t  poważne sukcesy w  dziedzin ie  o b n iżk i kosztów  
w y tw a rzan ia . Sukcesy te osiągnięto g łów n ie  przez obn iżkę 
pracoch łonności w  w y n ik u  stosowania now e j postępowej 
techno log ii, now ych  fo rm  p racy  oraz ’d z ię k i zastosowaniu 
ogrom nej ilo śc i w n iosków  rac jon a liza to rsk ich . O bw iązk iem  
naszym  je s t c iągłe w y k ry w a n ie  rezerw , przynoszących d a l­
szą obniżkę pracoch łonności budow anych  sta tków . Poważne 
reze rw y tk w ią  w  techn iczne j d o ku m e n ta c ji op ie ra jące j się 
często na przesta rza łych no rm ach  i  w a runkach , k tó re  nie 
zawsze są w łaśc iw e  z p u n k tu  w idzen ia  współczesnego b u ­
d o w n ic tw a  m aszynowego, ■— w a ru n k a c h  w ym aga jących  
znacznego ud z ia łu  ręcznych, bardzo p racoch łonnych  prac.

Jaskraw ym  p rzyk ład em  tego w  procesie m ontażu m echa­
n izm ów  o k rę to w ych  są operacje zam ocow ania m echan izm ów  
na fundam entach ; operacje  te  w yko nyw a ne  są ręcznie i po­
ch łan ia ją  znaczne ilo śc i roboczo-godzin. Ten sposób m ocow a­
n ia  odnosi się g łów n ie  do us ta w ie n ia  s iln ik ó w  g łów nych , 
tu rboagregatów , s iln ik ó w  spa linow ych  i  p a row ych  m aszyn 
tło k o w y c h  i  w ym aga ręcznego dopasow yw an ia  każdej pod­
k ła d k i obrob ione j w ed ług  w y m ia ró w  pobranych  z m ie jsca.

Dopasowaniu i  sprzężeniu m echan izm u z fundam entem  
staw iane są obecnie w ym agania , k tó re  k s z ta lto w ły  się na 
p rzestrzen i w ie lu  dz ies ią tków  la t. W ym agania  te  pozostały 
n iezm ienione i  n ie  uw zg lę d n ia ją  w  p e łn i znacznego ulepsze­
n ia  k o n s tru k c ji i m a te ria łó w  zarówno o k rę to w ych  m echa­
n iz m ó w  i  fundam en tów , ja k  rów n ież  sam ych k a d łu b ó w  
sta tków . P rze jrzen ie  i  z rew idow an ie  w a ru n k ó w  w iązan ia  
m echan izm u z fundam entem , pod ką te m  ich  uproszczenia, 
p rzy  zachow aniu dostatecznej ja kośc i m ocowania, pozw oli 
znacznie zm nie jszyć ręczne prace doda tkow e p rz y  p rzygo to ­
w a n iu  oporow ej p o w ie rzchn i fun dam e n tu  i  dopasow yw an iu  
podkładek- Przeszkodą do z rew idow an ia  podstaw ow ych po­
z y c ji przestarzałego procesu technolog icznego jes t b ra k  
jasnego poglądu na wza jem ne dzia łan ie  e lem entów  m ocowa­
n ia  m echanizm u pod obciążeniem.

Ten stan pow oduje , że k o n s tru k to rz y  i technolodzy 
um ieszczają w  rysun kach  i  dokum entach  techno log icznych 
bardzo ogólne w skazan ia  bez podania w ycze rpu jących  za­
leceń, pozw a la jących  uprościć i  przyśpieszyć m ontaż. Co 
gorsze —  k o n s tru k to rz y  i  techno lodzy n ie  m ając często ja s ­
nego poglądu na w spó łp racę przy lega jących  po w ie rzchn i 
n ie  liczą się z tru d n o śc ia m i i p racoch łonnością  w y k o n a w ­
stw a w  stoczni, og ran icza jąc się do dania wskazań nad­
m ie rn ie  zaw yża jących w ym agan ia  odnośnie dokładności 
o b ró b k i w spó łp racu jących  p o w ie rzchn i pods taw y m aszyny, 
oodk ładek i fundam entu .

Bardzo ciekawe są w y n ik i p racy  radzieckiego in żyn ie ra  
N. K . N ied ie lina , w y jaśn ia jące  zagadnien ie  w spó łp racy  
przy lega jących pow ie rzchn i, k tó ry  w raz z in n y m i p ra cow ­
n ik a m i Le n ingradzk iego  In s ty tu tu  B ud ow y  O k rę tó w  p o d ją ł 
się opracow ania teo re tycznych  podstaw now ych  w a ru n k ó w  
d la  w yko nyw a n ia  o p e ra c ji techno log iczne j —  sztywnego 
m ocowania m echan izm u do fundam entu .

W  celu okreś len ia  rzeczyw iście w ym aganych dok ładnośc i 
pasowania w spó łp racu jących  pow ie rzchn i, podstaw y m a­
szyny, p o d k ła d k i i  fun d a m e n tu  przeprowadzono ocenę 
obciążeń dz ia ła ją cych  na po łączeniu m echan izm u z fu n d a ­
m entem  w  każdym  w ęźle zam ocowania. A n a lizę  obciążeń 
przeprowadzono b iorąc pod uw agę różne w a ru n k i eksp lo­
a ta c ji s ta tku . W  rezu ltac ie  a n a liz y  stw ie rdzono, że średnie 
w ie lko śc i nac isków  (na jednostkę  pow ie rzchn i) na  p o d k ła d k i 
od sta tycznych i  dyn am icznych  obciążeń k s z ta łtu ją  się na­
stępująco:

M a s z y n y  p a r o w e :

C iśn ien ie  na podk ładkę  od obciążeń sta tycznych w yrażo ­
ne w  kG /cm 2 k s z ta łtu je  się:
od ciężaru m echan izm u 3,2 kG /cm 2
od tzw . m om entu  reak tyw nego  1,0 k G /c m 2
od rozszerzania się ru ro c ią g ó w  0 kG /cm 2
od dociągnięcia ś ru b  fundam en tow ych  32 k G /c m 2

36 kG /cm 2
N acisk na podk ładkę  od obciążeń dynam icznych w y ra ­

żony w  k G /c m 2 k s z ta łtu je  się:
od ciężaru dodatkow ego p rz y  przechyle  s ta tku  0,8 kG /cm 2 
od n iew yw ażen ia  części ś rubow ych  0,5 k G /c m 2
od s ił bezw ładności p rz y  ko łysa n iu  na fa l i  0,8 k G /c m 2
od s ił bezw ładności p rzy  szarpn ięc iu  spowodow a­

n y m  ew- w ybuchem  podw odnym  65 kg /cm 2
suma nac isków  dynam icznych : 67 kG /cm 2

S i l n i k i  s p a l i n o w e :

C iśnienie na podk ładkę  od obciążeń s ta tycznych w y ra ­
żone w  kG /cm 2 ks z ta łtu je  się:
od ciężaru m echan izm u 3,0—  6,7 średnio 4,9 kG /cm 2
od tzw . m om entu  reak tyw nego  0,7—  1,6 „  1,2 kG /cm 2
od docisku ś rub  fun dam e n tu  51,0— 66,6 „  59 kG /cm 2

suma nac isków  s ta tycznych 65 kG /cm 2
N acisk  na podk ładkę  od obciążeń dynam icznych  w yra żo ­

n y  w  kG /cm 2 k s z ta łtu je  się: 
od c iężaru dodatkow ego p rzy

przechyle  s ta tku  1,5—  4,1 średnio 2,8 kG /cm 2
od. n iew yw ażen ia  części r u ­

chom ych 0,5—  0,9 „  0,7 k G /c m 2
cd s ił bezw ładności p rzy

ko ły s a n iu  na fa l i  0,9—  2,2 „  1,5 kG /cm 2
od s ił bezw ładności p rzy  

szarpnięc iu  spowodow a­
nym  ew. w ybuchem  pod­
w odnym  60 — 134 „  98 kG /cm -

103 kG /cm 2

Jak w id z im y  w  węźle m ocow ania  g łów ną s iłą  ściskającą, 
łączącą e lem en ty  węzła, je s t s iła  docisku ś ru b y  fundam en­
to w e j. Następn ie zbadano i  określono w ie lko śc i m ożliw ego 
zb liżen ia  d e ta li węzła pod obciążeniem , p rzy  czym  s tw ie r­
dzono, że n a jw ię kszym i de fo rm ac jam i n ie rów nośc i sprzęga­
nych  p o w ie rzchn i są p lastyczne s tykow e de fo rm ac je  rn ik ro -  
n ie rów nośc i p rz y  doc iągan iu  ś rub  fundam entow ych . W szyst­
k ie  inne  de fo rm ac je  odnoszą się do d e fo rm a c ji sprężystych, 
pon iew aż po d e fo rm a c ji n ie rów nośc i pow ie rzchn ia  nośna 
w zrasta. Jednocześnie udow odn iono, że na leży ograniczać 
stosowanie w ie lo w a rs tw o w ych  podkładek, gdyż zw iększenie 
ilośc i s tykó w  w  w ęźle m ocow ania zm niejsza sztywność 
uk ład u , je d n a k  w y ją te k  stanow i stosowanie d w u w a rs tw o ­
w ych  podk ładek ty p u  sferycznego, u  k tó ry c h  sprzęgane po­
w ie rzchn ie  są dokładnie! dopasowane.

P rzeprowadzono także ana lizę  eksperym enta lnych  da­
nych, pozw a la jących okreś lić  zb liżen ie  m aszyny z fu n d a ­
m entem  p rzy  różnych  w a ru n ka ch  (dokładnościach) o b ró b k i 
p o w ie rzch n i ła p y  m aszyny, po w ie rzchn i fun dam e n tu  oraz 
p o w ie rzchn i podkładek.

Rozpatrzono i  zbadano zagadnien ie  n a jra c jo n a ln ie jsze j
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k o n s tru k c ji podkładek, p rzy  czym  stw ierdzono, że n a jw ła ś ­
ciwszą k o n s tru k c ję  posiada podk ładka  o kszta łc ie  p ierśc ie­
n io w ym , je d n a k  na jb a rdz ie j technolog iczną fo rm ę  ma pod­
k ła d k a  o kszta łc ie  okrągłego k rążka  z obniżeniem  w  m ie j­
scu p rze jśc ia  ś ruby  fundam en tow e j.

Zasady projektowania w arunków  mocowania maszyn

Powyższe rozw iązan ie  zostało po tw ie rdzone d łu g o trw a łą  
eksp loatac ją  m aszyn okrę tow ych , us ta w io nych  na okrąg łych  
podk ładkach. Na podstaw ie w yże j w ym ien ion ych  prac ana­
lity c z n y c h  i  eksperym enta lnych  usta lono, że p rzy  p ro je k to ­
w a n iu  m ocowania maszyn, a zwłaszcza p rz y  okreś len iu  sze­
rokości p ó łk i lufo w y m ia ró w  ła n  maszyn, a także p rzy  us ta ­
la n iu  ilośc i, pow ie rzchn i, po dk ładek  i  w y m ia ró w  oporo­
w ych  pow ie rzchn i fun dam e n tu  na leży k ie row ać się nastę­
p u ją c y m i w y ty c z n y m i:

1. G łów ną s iłą  ściska jącą s ty k i e lem entów  m ocowania 
je s t s iła  docisku ś rub  fundam en tow ych . W szystkie  pozostałe 
statyczne i  dynam iczne obciążenia w y w o łu ją  do da tko w y 
nacisk na jednostkę  po w ie rzchn i wynoszącą średnio 20"/o 
nac isku  w yw o ływ anego  dociągnięciem  śrub. T y lk o  p rzy  m o­
cow an iu  korpusów  tu rb in , w ie lko śc i doda tkow ych  nac isków  
dochodzą do 70°/o z powodu dużej oporow ej po w ie rzchn i 
i  s tosunkow o n ieduże j ilo śc i ś rub  fundam entow ych .

2. Obciążenie zam ocowania przez s iły  bezw ładności p rzy  
ew. b lis k im  w yb uch u  podw odnym  przewyższa siłę docisku 
śrub  2— 4 razy, ponieważ je d n a k  zew nętrzne obciążenie nie 
je s t w  pe łne j m ierze prze jm ow ane przez pow ie rzchn ie  
śc iągn ię tych ś rubam i de ta li, n ie  na leży p rzy  spraw dzan iu  
um ocow ania  na obciążenia w ybuchow e, sum ować nacisku 
od doc isku  śrub z nacisk iem  od s ił bezwładności.

3. Zw iększen ie ilośc i po w ie rzchn i p łask ich  s tyków , tzn. 
stosowanie w ie lo w a rs tw o w ych  podkładek, obniża sztywność 
m ocow ania z pow odu sum ow ania się d e fo rm a c ji n ie rów ności 
s tyków . Stosować w ie lo w a rs tw ow e  p o d k ła d k i można w  ty c h  
w ypadkach , gd y  m echan izm  nie  jes t cen tro w a ny osiowo 
i  zb liżen ie  jego do fun dam e n tu  n ie  m a znaczenia. Z w ię k ­
szenie ilo śc i s tykó w  do trzech  w  m a łym  stopn iu  w p ły w a  
na sztywność, je że li pow ie rzchn ie  trzeciego s ty k u  są do­
k ładn ie ' obrobione. Z  tego p u n k tu  w idzen ia  zastosowanie 
sfe rycznych  sam oustaw ia lnych  podkładek, u  k tó ry c h  sprzę­
żenie pó łs fe rycznych  p o w ie rzchn i tw o rz y  trze c i s tyk , p ra k ­
tyczn ie  n ie  obniża sz tyw ności zam ocowania i  da je  w  ty m  
w y p a d k u  ko rzyśc i technolog iczne p rz y  u s ta w ia n iu  m aszyn 
g łów nych .

4. P o d k ła d k i na leży p ro je k to w ać  p rze w id u jąc  m ocowanie 
na jedną  śrubę. M ocow anie je dn e j p o d k ła d k i k ilk o m a  ś ru ­
b a m i jes t n iew łaśc iw e. N a jb a rd z ie j ra c jo n a ln y  k s z ta łt m a ją  
p o d k ła d k i w  fo rm ie  k rążka . O bniżenie na podkładce p o w in ­
no być bezpośrednio pod śrubą, co w  znacznym  s topn iu  
upraszcza pasowanie po dk ładk i.

Zasady opracowania technologicznych w arunków  
jakości mocowania maszyn

1. Z b liżen ie  m aszyny z fundam entem  pod dz ia łan iem  
s iły  docisku ś rub  zachodzi w  w y n ik u  p lastycznych  de fo r­
m a c ji . m ik ro n ie rów nośc i, g łów n ie  z pow odu m ik ro n ie ró w - 
ności ob rab ianych  ręcznie p o w ie rzchn i dolnego s tyku . P la ­
styczne de fo rm acje  p rzy  zgrubne j obróbce wynoszą około 
0,05 m m . O bróbka  ta ka  jes t w  p e łn i dopuszczalna, p rzy  
czym  p rz y  cen tro w a n iu  na leży podwyższyć początkowe po­
łożenie m echan izm u w  stosunku do współosiowanego z n im  
na spodziewaną w ie lkość zbliżen ia.

2. O bróbka oporow ych p o w ie rzchn i fun dam e n tów  może 
być w yko nyw a na  z dokładnością  po w ie rzchn i o k las ie  
A  2 —  A 31, p rzy  czym  w ys ta rczy  dokonyw ać spraw dzania 
p łaszczyzny p rzy  pom ocy lin ia łu  i szczelinom ierza. P om ię­
dzy  lin ia łe m  i  pow ie rzchn ią  fun dam e n tu  dopuszczalne są 
¡szczeliny do 0,15 m m , tzn . do po ło w y to le ra n c ji na dopa­
sowanie podk ładk i. Rozciągłość ty c h  szczelin n ie  ma zna­
czenia. Sprawdzenie p łaszczyzny za pomocą p ły ty  k o n tro ln e j 
i  dopasow yw anie po w ie rzchn i przez skroban ie (szabrowanie) 
n ie  jes t wym agane. '

3. M aszynow ą obróbkę podk ładek z s trony  w ie rzchn ie j 
i  oporow ej p o w ie rzchn i ła p  m echan izm ów  zaleca się w y k o ­
nyw ać ze stopniem  dok ładności A A  5 -—A A  6. D o lna po­
w ie rzch n ia  p o d k ła d k i może być obrab iana  na obrab iarce 
z dokładnością  A 3 uw zg lędn ia jąc , że pow ie rzchn ia  ta  będzie 
doda tkow o obrab iana ręcznie p rzy  dopasowaniu p o d k ła d k i na 
m ie jscu. P rzy  stosowaniu dokładnego pom ierzenia wysokości 
m ie jsca dopasowyw anej p o d k ła d k i i ty m  sam ym  w y e lim in o ­
w an ia  konieczności ręcznej o b ró b k i p o dk ładk i, do lna po­
w ie rzchn ia  p o d k ła d k i pow in na  być obrob iona ta k  samo 
czysto ja k  i górna.

4. D opasow yw an ie podk ładek m ożna uznać za w y s ta r­
czające je że li szczeliny pom iędzy n im i i  p rzy le g a ją cym i po­
w ie rz c h n ia m i n ie  będą p rzew yższa ły 0,3 m m . Rozciągłość 
ty c h  szczelin n ie  m a znaczenia; w ystarcza, aby szczeliny 
w  pew nych g ran icach p rze rw ane b y ły  m ie jscam i k o n ta k tu  
(s tyku). Dopuszczenie ta k ic h  szczelin pozw ala w yk lu czyć  
szabrow anie podk ładek  p rzy  dopasow yw aniu, a w  n ie k tó ­
ry c h  w ypadkach  da je możność zupełnego w ye lim in o w a n ia  
ręcznego dopasow yw ania.

5. S prawdzenie jakośc i dopasowania podk ładek na leży 
przeprowadzać ty lk o  szczelinom ierzem  grubości do 0,3 m m . 
To spraw dzenie na leży p rzeprow adzić p rz y  doc iągn ię tych 
śrubach, gdyż p rz y  ty m  maszyna za jm u je  sw oje ostateczne 
położenie. Spraw dzenie p rzy legan ia  w ed ług  tuszu n ie  je s t 
w ym agane i  d la tego w y b ija n ie  podk ładek w  ce lu  oceny 
ja kośc i dopasowania je s t zbędne. 2

2 R a d z ie c k ie  o k re ś le n ia  k la s  g ła d k o ś c i p o w ie rz c h n i.

P rzem ysł o k rę to w y
na X X IV  M iędzyna rodow y c li Targach Poznańskich

W  uzu pe łn ien iu  a r ty k u łu  m g r inż. T . P re ch itko  „P o ls k i 
p rzem ys ł o k rę to w y  na X X IV . M iędzynarodow ych  Targach 
P oznańskich“ , zamieszczonego w  n r  7/55 „T G M “ , p u b lik u ­
je m y  k ilk a  zdjęć z ekspozyc ji ok rę tow e j na Targach, ja k  
rów n ież  chc ie libyśm y sprecyzować k ilk a  uw ag o charakterze 
te j ekspozycji. W yda je  się, że tego rod za ju  ocena je s t szcze­
gó ln ie  celowa wobec podjęcia  decyz ji w  spraw ie  zor­
gan izow ania  X X V . M iędzynarodow ych  T a rgó w  Poznańskich 
w  czerwcu 1956 r.

P rzem ysł o k rę to w y  po s taw ił sobie zgodnie z założeniam i 
T a rgó w  za zadanie pokazać dorobek P o lsk i Lu do w e j w  te j 
ga łęz i gospodarki na rodow e j, i  to zarówno społeczeństwu, 
ja k  i  w ystaw com  zagran icznym , zobrazować swoje m o ż li­
w ości eksportow e, w ykazać że i  na ty m  od c inku  Polska 
L u do w a  jes t pow ażnym  pa rtne rem  w  h a n d lu  m iędzyna­
rodow ym .

Czy zadania te zosta ły  w ype łn ione? Na to  py ta n ie  m o­
żna naszym  zdaniem  odpow iedzieć tw ie rdząco. E kspozycja  
okrę tow a oparta  by ła  koncepcy jn ie  na pokazan iu  naszych 
podstaw ow ych jednostek eksportow ych, budow anych  se­
ry jn ie  przez stocznie w  G dańsku, G d yn i i Szczecinie, a  m ia ­
now ic ie  dobnicowce m otorow e 10 8000 td w  i  900 td w , w ę-

glowce 5000 td w , t ra w le ry  ryb a ck ie  450 td w  i  k u t r y  24 m  
i  17 m . O czyw iście je d n o s tk i te  w ys ta w ić  można by ło  je d y ­
n ie  ja ko  modele. R ozw in ięc iem  tego trzo n u  ekspozyc ji b y ły  
m aszyny i  m echan izm y pomocnicze oraz części m aszyny 
g łów ne j w ęglow ca 5000 td w  i szereg eksponatów  sprzętu 
okrętowego —  ¡od na jd robn ie jszych  okuć aż do k o tw ic  i  m a­
szyn pok ładow ych . Nasza ro z w ija ją c a  się p ro d u kc ja  tab o ru  
rzecznego pokazana b y ła  m ode lam i i  eksponow anym i w  na ­
tu rze  (na W arcie) je dn o s tka m i śród lądow ym i-

Gospodarzem sto iska w  zrozum ien iu  h a nd low ym  b y ła  
C en tra la  H a n d lu  Zagranicznego „C e n tro m o r“ , k tó ra  w  p e łn i 
z rea lizow a ła  dalsze zadania ekspozycji. R ozm ow y z za in te ­
resow anym i p rze ds taw ic ie lam i zag ran icznym i d a ły  możność 
naw iązan ia  b liższych k o n tą k tó w , n a ś w ie tliły  nam  po trzeby 
odb io rców  zagran icznych , u m o ż liw iły  szereg tra n s a k c ji im ­
p o rto w ych  z dz iedz iny  wyposażenia okrę tow ego, sp row a­
dzanego przez nasz przem ysł.

N aw iązan ie  ty c h  p rzy jazn ych  stosunków  dow iod ło  w  pe ł­
n i, że przed naszym  przem ysłem  ok rę to w ym  o tw ie ra ją  się 
różne nowe r y n k i zbytu , że je dn ak  zdobycie ich  w ym agać 
będzie w ytężone j p racy, pew nych p rzestaw ień obecnych k ie ­
ru n k ó w , ue lastyczn ien ia  podejścia do w ym agań k lie n tó w ,
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W ę g lo w ie c  5.000 td w . N ie k tó r e  e le m e n ty  w y p o s a ż e n ia .
D ro b n ic o w ie c  10.800 td w . F ra g m e n ty  m o d e lu  i  n ie k tó r y c h  

e le m e n tó w  w y p o s a ż e n ia

F ra g m e n t s to is k a  z w y p o s a ż e n ie m  s ta tk ó w .

w iększej opera tyw nośc i na od c inku  je dn os tkow e j p ro d u k c ji 
okrę tow e j i przede w szys tk im  rozszerzenia produkow anego 
aso rtym e n tu  i  wzbogacenia go je dn os tkam i m o to ro w ym i, 
na jb a rdz ie j pożądanym i na ryn ka ch  zagranicznych.

Rzucając parę uw ag o te j p ie rw sze j ekspozyc ji tru d n o  
pom inąć k ilk a  k ry ty c z n y c h  w skazówek, k tó re  mogą m ieć 
p o zy tyw ny  w p ły w  na uksz ta łtow an ie  sto iska okrę tow ego na 
X X V  M TP . G łó w n ym  w rażen iem , ja k ie  odniosło się na 
tegorocznej ekspozycji, to niedostateczne u w y p u k le n ie  b u ­
d o w y  kad łubów . S ta tk i zaprezentow a ły m odele w  m a łe j 
s k a li 1:100, k tó re  na t le  jarzącego się bębna środkowego 
w  P aw ilon ie  C e n tra lnym  g inę ły  przytłoczone ogrom em  
rzeźby cen tra ln e j i ciężarem  skoncen trow anych m echan i­
zm ów okrę tow ych . Na następnych T argach pow inno  się 
dążyć do pew nej rów n o w a g i pom iędzy eksponatam i k a d łu ­
b o w y m i i  m aszynow ym i.

D rugą cechą um nie jsza jącą  a trakcy jność  stoiska, to  b ra k  
ruchu  i  e fe k tó w  dem onstrow an ia  eksponatów . P rzyczyny  
tego n iedoboru  b y ły  n a tu ry  techn iczne j. W iększość .mecha­
n izm ów  b y ła  o napędzie pa row ym , m aszyny e lek tryczne  
z ko le i zbudowane są ną p rą d  sta ły. T y m i ź ró d ła m i ene rg ii, 
łu b  też sprężonym  pow ie trzem  w  m iejsce pa ry , n ie  dyspo­
nowano na te ren ie  Targów-

W in d a  tra ło w a  W T -3  o u c ią g u  10 t.

Założenia T a rgó w  p rz e w id y w a ły  u w yp u k le n ie  to w a ru  
i  przesunięcie p ro b le m a ty k i na d ru g i p lan . Odnosi się w ra ­
żenie, że u trzym a n ie  te j zasady m oż liw e  je s t w  ekspozy­
c jach ba rdz ie j znanych og ó łow i zw iedza jących, na tom iast 
w  dziedzinach now ych  dla naszego społeczeństwa należy 
na stronę ob jaśn ia jącą  położyć w iększy nacisk. N a m in io ­
nych  Targach us iłow ano po k ryć  ten n iedobór żyw ym  sło­
w em  i  o fia rn ą  pracą in fo rm a to ró w  i  p rzew odn ików .

O m ów ione pow yże j n iedociągn ięcia  pogłęb ia ła  zby t ab ­
s tra k c y jn a  i  często zby t oderw ana szata p lastyczna, k tó ra  
n ie  naw ią zyw a ła  bezpośrednio do eksponatów . W ęzłowe m o­
ty w y  plastyczne, a  m ia no w ic ie  ry s u n k i dw óch na jw iększych  
naszych s ta tkó w  —  drob incow ca 10 800 td w  i  w ęglow ca 5000 
td w , w ykonane na zaw ieszonych ta fia c h  szklapych, n ie  
p rzyc iąg a ły  uw a g i zw iedza jących i b y ły  p ra w ie  n iew idoczne 
w  w a run kach  ośw ie tlen ia  paw ilonu . W ykonan ie  ty c h  ry s u n ­
k ó w  ja k o  plansz ko lo ro w ych , a n ie  sy lw e tek  m og łoby pod­
nieść e fe k t ekspozycji.

N ie  t ra k tu ją c  powyższych k i lk u  uw ag ja ko  pe łne j oceny, 
ekspozycji p rzem ysłu  okrę tow ego na X X IV  M T P  można 
je d n a k  ok re ś lić  całość w y s iłk u  ja ko  po zy tyw n y  i  w y p e łn ia ­
ją c y  postaw ione zadania.
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Gospodarka rem ontow a w  Polskie j M arynarce  H and low e j

F. Szczutkowski Centralny Zarząd Polskiej M aryn ark i Handlowej, Gdynia

Z ^ T r r M “ a rtV ^ T  inŻ■ W;  m le w s k ie 90 „ K ie ru n k i usp raw n ien ia  rem ontu  s ta t- 
P7v w  • /  ♦ , n r  S/5i  o trzym ahsm y w ypow iedz  p rze d s ta w ic ie li C entra lnego Zarządu  

1 CT r? ln T  Zarza.du MSR, k tó re  p u b lik u je m y  poniże j, ape lu jąc  równocześnie  
w 0 anaU^  i  rea lizac ją  w n iosków  w y s u n L y c h  zarówno  
w  a rty k u le  mz. M ilew sk iego , ja k  i  w  poniższych a rtyku ła ch .

N a czoło zagadnień techn icznych, k tó re  m a ją  w p ły w  
na obn iżkę kosztów  w łasnych  w  P M H  w ysu w a ją  się jesz­
cze nada l re m o n ty  sta tków , ja k o  poważne n ie  w y k o rz y ­
stane dotąd źród ło  oszczędności.

Celem n in ie jszego a r ty liu łu  je s t przeprow adzen ie an a lizy  
re m o n tu  s ta tk ó w  żeg lug i m o rsk ie j na p rzes trzen i os ta tn ich  
k i lk u  la t, ażeby zgodnie z w n iosk iem  inż. W. M ilew sk ieg o  
) l r ,a r ty k u le  , ” K ie ru n k i  usp raw n ie n ia  re m o n tu  s ta tk ó w “  
(TG M , n r  5/55) u s ta lić  p rzyczyn y  n iedociągn ięć i  m o ż liw o ­
ści w skazan ia  d róg  prow adzących  do ic h  usunięcia . U sp ra w ­
n ien ie  rem o n tu  s ta tk ó w  pow in no  p rzyn ieść w  efekcie  n ie  
ty lk o  obniżenie n a k ła d ó w  na rem onty , ale przede w szyst- 
k im  u m o ż liw ić  w yko rzys ta n ie  pow ażnych reze rw  czasu 
w  p ra cy  naszej f lo ty ,  a ty m  sam ym  u m o ż liw ić  znaczne 
zw iększen ie przew ozów  w  P M H . Zagadn ien ie  czasu je s t 
w  każdym  p rzeds ięb io rs tw ie  bardzo w a żnym  czynn ik ie m , 
w  żegludze zaś nab ie ra  Szczególnego znaczenia ze w zg lę ­
du  na w ysok ie  koszty  sta łe  s ta tk u  i  specyficzny ch a ra k ­
te r  procesu p rodukcy jnego .

Dotychczasowe w yp ow ied z i w  p ras ie  i  na naradach na 
tem at usp raw n ie n ia  rem o n tów  s ta tk ó w  u jm o w a ły  zagad­
n ien ie  fragm en ta ryczn ie , i  d o tyczy ły  ty lk o  n ie k tó ry c h  ty p o ­
w ych  niedociągn ięć, w  rezu ltac ie  czego p rzerzucan ie  w i­
n y  za is tn ie ją c y  stan to  na a rm a to ra , to  na stocznie n ie  
zawsze b y ło  uzasadnione. N ie w ą tp liw ie  dokonan ie p rzeg lą ­
du gospodark i rem on tow e j na  p rzestrzen i k i lk u  la t  po zw o li 
w n ik n ą ć  w  is to tę  zagadnien ia  i  w ysunąć w łaśc iw e  w n iosk i.

Stan gospodarki remontowej w  P M H  na początku 
roku 1951

Na zakres ja k ie g o k o lw ie k  re m o n tu  w p ły w a  przede w szy­
s tk im  stan techn iczny rem ontow anego ob iektu . Ja k  się 
p rzeds taw ia ła  ta  spraw a w  P M H  w  okresie  tw o rze n ia  n a ­
szych s o c ja lis ty c z n y c h  p rze ds ięb io rs tw  żeg lugow ych 
t j .  w  początkach ro k u  1951?

Otóż stan techn iczny  f lo ty  b y ł w te d y  z ły . S k ła d a ły  się 
na to następu jące p rzyczyn y :

1. J lo t a  b y ła  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  z d e w a s to w a n a  ra b u n k o w a  
g o s p o d a rk ą  z o k re s u  w o je n n e g o ;

2 b e z p o ś re d n io  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  n ie  p rz e p ro w a d z a n o  ża d ­
n y c h  p o w a ż n ie js z y c h  re n o w a c ji,  a r e m o n ty  o g ra n ic z o n e  b y ły  do 
n ie z b ę d n e g o  m in im u m ;

3. w s z y s tk ie  s ta tk i  b y ły  p o d  n a d z o re m  k a p ita l is ty c z n y c h  to ­
w a rz y s tw  k la s y f ik a c y jn y c h ,  d la  k tó r y c h  s ta n  te c h n ic z n y  n a d z o ro ­
w a n y c h  o b ie k tó w  b y ł  co  n a jm n ie j  o b o ję tn y  i  k tó r e  g o d z iły  s ię  
n a  w s z e lk ie  o g ra n ic z e n ia  re m o n to w e :

4. s to c z n ie  k ra jo w e , p rz e s ta w ia ją c  s ię  na  b u d o w ę  n o w y c h  s ta t­
k ó w , d y s p o n o w a ły  c o ra z  m n ie js z y m  p o te n c ja łe m  re m o n to w y m  
i  t r a k to w a ły  r e m o n ty  ja k o  z ło  k o n ie c z n e ;

5. s ta tk i  p rz e c h o d z ą c e  do  e k s p lo a ta c ji  z n o w e j p r o d u k c j i  m ia ły  
sze reg  u s te re k , k tó r e  o b n iż a ły  ic h  s ta n  te c h n ic z n y  i  p o w o d o w a ły  
p o w a ż n e  p rz e s to je  re m o n to w e  (d o ty c z y  to  s z cze g ó ln ie  ru d o w ę g lo w -  
c ó w  ty p u  ,,S o łd e k “ );

6. s ta tk i  z a k u p y w a n e  za g ra n ic ą  b y ły  p rz e w a ż n ie  s ta re , ź le  
k o n s e rw o w a n e  i  p o w a ż n ie  z u ż y te .

G ospodarka rem on tow a  na począ tku  r. 1951 b y ła  na 
ogół n ieuporządkow ana, cechow ał ją  duży konserw atyzm , 
b ra k  p rzep isów  re g u lu ją cych  p lanow e fo rm y  pracy, n ie ­
dostateczna b y ła  troska  ze s tro n y  załóg o pow ierzone im  
m ie n ie  państw ow e, is tn ia ła  duża p łynność k a d r itp .

W szystk ie  te fa k ty  p o s ta w iły  wobec s łużby techn iczne j 
P M H  tru d n e  zadania w yp raco w an ia  now ych , soc ja lis tycz­
nych  m etod p ra cy  i  u ję c ia  gospodark i rem o n tow e j w  śc i­
słe ra m y  p lanow e.

Należa ło w yco fyw ać  s topn iow o s ta tk i spod nadzo ru  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn y c h  i  p rzekazyw ać 
je  pod nadzór R e jes tru  ZSRR, a w  m ia rę  m ożności ró w ­
n ież Polskiego R e jes tru  S ta tk ó w  (PRS n ie  b y ł jeszcze w ó w ­
czas o rg an izacy jn ie  p rzyg o tow any  do p rze jęc ia  o p ie k i nad 
w s z y s tk im i s ta tkam i).

T rzeba b y ło  dążyć do s tw orzen ia  w łasnych  baz rem on­
to w ych  i  stopniowego prze rzucan ia  na k ra j re m o n tó w  w y ­
kon yw a nych  dotąd za gran icą . O drębnym  zagadnieniem  
by ło  spowodow anie zw iększen ia  tro s k i o po w ie rzon y  sprzęt 
ze s tro n y  załóg na s ta tkach , ogran iczen ie p łynn ośc i k a d r 
i  podnoszenie ic h  k w a lif ik a c ji.  W reszcie na leżało un ieza­
leżn ić  się od zag ran icy  na od c in ku  części zam iennych 
przez u ruchom ien ie  p ro d u k c ji tych  części w  k ra ju .

Z ły  s ta n  te c h n ic z n y  f l o t y  n a  p o c z ą tk u  r .  1951 m ia ł  is to tn y  
w p ły w  n a  s y tu a c ję  re m o n to w ą  w  la ta c h  n a s tę p n y c h . O d e rw a n ie  
®I,ę . ° 3  k a p i ta l is ty c z n y c h  m e to d  e k s p lo a to w a n ia  s ta tk ó w , w o b e c  
g łę b o k o  z a k o rz e n io n e g o  k o n s e rw a ty z m u  w ś ró d  m a ry n a rz y  i  a d ­
m in is t r a c j i  f lo t y ,  b y ło  z a d a n ie m  t r u d n y m  i  n ie  p rz y s z ło  ła tw o . 
W y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , ze jeszcze  w  r .  1951 p a n o w a ło  w e  f lo c ie  
dosc  p o w s z e c h n e  m n ie m a n ie , ja k o b y  s p e c y f ik a  p ra c y  s ta tk u  u n ie -  
m o z liw ia ła  e k s p lo a to w a n ie  f l o t y  w e d łu g  p la n u . P o n a d to  z n ie ­
w ła ś c iw e g o  s to s u n k u  do n a rz ę d z i p r o d u k c j i  w y p ły w a ło  o g ra n ic z a ­

n ie  re m o n tó w , a ta k  z w a n e  „ w y p y c h a n ie  za fa lo c h r o n “  bez n a ­
le ż y te g o  z a b e z p ie c z e n ia  s ta n u  te c h n ic z n e g o  s ta tk u  b y ło  z ja w is k ie m  
dosc c z ę s ty m .

W szystko to  pow odow ało, że stan techn iczny  s ta tkó w  
n ie  po lepszał się, a po trze by  rem ontow e z ro k u  na ro k  
coraz ba rdz ie j ros ły . M iędzy  in n y m i d la tego rów n ie ż  w  la ­

tach następnych każdy p ie rw szy  rem o n t pod dozorem 
R e jes tru  ZSRR lu b  PRS u ra s ta ł często z zakresu rem o n tu  
średniego na k a p ita ln y , a k a p ita ln y  zam ien ia ł się w  od­

budowę. Chociaż in spe k to rzy  tych  in s ty tu c ji k la s y fik a c y j­
nych  często może z b y t rygo rys tyczn ie  s tosow ali obow iązu­
jące p rzep isy  p rz y  u s ta la n iu  zaleceń rem ontow ych , to  je d ­
n a k  n ie  ulega k w e s tii, że m ia ło  to zasadniczy w p ły w  na 
pop ra w ie n ie  s tanu technicznego s ta tk ó w  rem on tow anych  
pod ic h  dozorem.

Realizacja podstawowych zadań w  latach 1951 —  1954

U porządkow an ie  gospodark i rem on tow e j i  w p row adzen ie  
p lan ow ych  fo rm  p ra cy  rozpoczęto od w yd a n ia  szeregu in ­
s tru k c ji i  zarządzeń w  szczególności w  spraw ie  sporządza­
n ia  i  k o n tro li w yko n a n ia  p la n ó w  rem o n tow ych  —  w ie lo ­
le tn ich , rocznych i  op e ra tyw nych . U regu low ano rów n ie ż  
zagadnienie p lan ow a n ia  i  w y k o n y w a n ia  sam orem ontów  na 
sta tkach , co p rzyczyn iło  się w  w y s o k im  s topn iu  do po p ra ­
w ie n ia  stanu technicznego s ta tk ó w  i  zm nie jszen ia  zakresu 
ro b ó t zlecanych stoczniom . U sta lono fo rm ę  ew idenc jonow a­
n ia  us te rek  i  w p row adzono w  życie k a rto te k o w y  system  
e w id e n c ji stanu technicznego m echan izm ów , co w p łyn ę ło  
na pop raw ę  ja kośc i sporządzanych s p e c y fik a c ji rem o n to ­
w ych , szczególnie tam , gdzie tś  ew idenc je  są w ła śc iw ie  
prowadzone. M ożna s tw ie rdz ić , że gospodarka rem ontow a 
w  P M H  została uporządkow ana od s tro n y  p rzep isów  i  u ję ­
ta  w  fo rm y  p lanowe.

Zadanie stopniowego w y c o fy w a n ia  s ta tk ó w  spod nad­
zoru  ka p ita lis ty c z n y c h  in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn y c h  b y ło  
konsekw en tn ie  rea lizow ane. N a p rzestrzen i la t  1951 —  1954 
ponad 80% s ta tk ó w  zostało p rzekazanych pod dozór PRS 
bądź też R e jes tru  ZSRR.

W  w y n ik u  w ie lu  m e m o ria łó w  sk ładanych  przez C Z P M H  
zosta ły  u tw orzone  w  drodze u c h w a ły  Rządu M o rsk ie  S tocz-
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n ie  Rem ontowe w  G dańsku, G d yn i i  Szczecinie, podporząd­
kow ane re so rto w i żeglugi. U m o ż liw iło  to  s topn iow e p rze ­
rzucan ie  re m o n tó w  z zag ran icy  na k ra j,  co ilu s tru je  na ­
stępująca ta b lic a  (rem o n ty  w  k ra ju  i  za g ran icą  w  p ro ­
centach do ilo śc i s ta tk ó w  w  eksp loa tac ji):

R e m o n t 1951 1952 1953 1954
w  k r a ju 44 55 70 93
za g ra n ic ą 58 45 30 7

Je dn o cze śn ie  p ro w a d z o n o  w ś ró d  z a łó g  s ta tk ó w  a k c ję  u ś w ia d a ­
m ia ją c ą  c e le m  z w ię k s z e n ia  t r o s k i  o p o w ie rz o n y  s p rz ę t p o p rz e z  
s o c ja lis ty c z n ą  o p ie k ę  n a d  m e c h a n iz m a m i, w y k o n y w a n ie  w  ra m a c h  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  s a m o re m o n tó w  o ra z  z a c ie ś n ia n ie  w s p ó łp ra c y  ze 
s to c z n ia m i w  czas ie  re m o n tó w  s to c z n io w y c h  w  fo r m ie  w s p ó ln y c h  
n a ra d  ro b o c z y c h  i  w n ik l iw y  n a d z ó r  n a d  w y k o n y w a n ie m  p ra c .

A b y  u ru c h o m ić  p ro d u k c ję  częśc i z a m ie n n y c h  w  k r a ju  C Z  P M H  
p rz y s tą p ił  do  te j  a k c j i  e ta p a m i. P ie rw s z y  e ta p  p rz e w id y w a ł w y ­
k o n a n ie  c z te re c h  n a jb a rd z ie j  z u ż y w a ln y c h  częśc i z a m ie n n y c h  do 
s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h , ja k  g ło w ic e  c y l in d ro w e , tu le je  c y l in d ro w e , 
t ł o k i  o raz  p ie rś c ie n ie  t ło k o w e . D o k u m e n ta c ja  te c h n ic z a  d la  ty c h  
czę śc i z o s ta ła  s p o rz ą d z o n a  w  la ta c h  1953 — 1954 i  w  k o ń c u  r .  1954 
z o s ta ła  p rz e k a z a n a  w ra z  z z a m ó w ie n ia m i do  S to c z n i R e m o n to w y c h , 
c e le m  u ru c h o m ie n ia  p r o d u k c j i  ty c h  częśc i. N a  p o c z ą tk u  r .  1954 
C 2  P M H  u s ta l i ł  da lsze  8 częśc i d la  s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h  i  8 d la  
m a s z y n  p a ro w y c h . C zęśc i te  m a ją  b y ć  w y k o n a n e  w  d ru g im  e ta p ie .

Analiza czasu postoju statków w  remoncie
Z ko le i p rzys tą p im y  do zasadniczej części naszych roz­

ważań, t j .  do a n a lizy  czasu pos to ju  s ta tk ó w  w  rem oncie  
w  la ta ch  1951 —  1954 w  celu w y k ry c ia  reze rw  czasu, k tó ­
re  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją  w  rem ontach .

T ab lica  I  p rzedstaw ia  szczegółową analizę czasu po s to ju  
s ta tkó w  w  rem oncie w  po ró w n a n iu  do czasu w  dyspozyc ji 
i  je s t ob liczona w  sta tkodn iach . P o te nc ja ł p ro d u k c y jn y c h  
f lo ty  jes t zasadniczo ob liczany w  tonażodniach (średn io ­
ważone), lecz p rzy jęc ie  ty c h  w a rto śc i ja k o  bazy p o ró w ­
nawczej d la  ce lów  n in ie jsze j an a lizy  n ie  b y ło b y  słuszne, 
gdyż przesto je  rem ontow e np. m ałego tonażu n ie  zna jdo ­
w a ły b y  w łaściw ego odb ic ia  w  naszej analiz ie .

T a b l i c a  I
A n a liz a  czasu p o s to ju  s ta tk ó w  w  re m o n c ie  w  s to s u n k u  do  czasu 

w  d y s p o z y c ji  (w  s ta tk o d n ia c h )

Wyszczególnienie
1951 1952 1953 1954

s ta li o- 
dn % statko-

dni % statko-
dni “ /o sta 'ko-

dni 7o

Czas w  d y s p o z y c ji 18,979 100 20.299 100 21.304 100 22.502 100

W  g o to w o ś c i te c h n . 15.338 80.3 18.908 83,3 17.006 179,8 18.189 80.8

W  re m o n c ie 3.641 19,2 3.391 16,7 4.298 20,2 4.313 19,2

W  ty m :

1. Hemoniv planowe
(kapitalne i  średn.) .2 076 11,0 2.651 13,1 3.811 17,9 3.562 15.8

2. Remonty pozaplan.

a) awaryjne 1.160 6,1 581 2,8 371 1,7 407 1.8
b) m iedzy rejsowe

i  gwaianc. 405 2.1 159 0,8 116 0,6 344 1.6

Czas w  re m o n c ie  z o s ta ł p rz e d s ta w io n y  w  ta b l ic y  I  w  ro z b ic iu  
n a  re m o n ty  p la n o w e  (ro c z n e  i  c z te ro le tn ie ) ,  a w a ry jn e  i  in n e  p o - 
z a p la n o w e  (m ię d z y  re j  sow ę  i  g w a ra n c y jn e ) .  J a k  w y n ik a  z ta b l ic y  
w s k a ź n ik  czasu p o s to ju  w  re m o n ta c h  o g ó łe m  w  s to s u n k u  do  cza­
su  w  d y s p o z y c ji  w y n o s i ł  w  p o s z c z e g ó ln y c h  la ta c h : 19,2°/o, 16,7%, 
20,2%, 19.2%. N a  w y ró w n a n ie  w s k a ź n ik a  w  la ta c h  1951 i  1954 m ia ­
ł y  w p ły w  p rz e d e  w s z y s tk im  re m o n ty  a w a ry jn e ,  k tó r e  w y t r ą c i ły  
z e k s p lo a ta c ji  w  1951 r o k u  6,1%, a w  r o k u  1954 1,8% czasu  w  d y ­
s p o z y c ji.

R o k  1951 b y ł  w y ją tk o w o  n ie k o rz y s tn y  z u w a g i n a  d u żą  i lo ś ć  
re m o n tó w  a w a r y jn y c h .  S y tu a c ję  n a  o d c in k u  w y k o n a n ia  p la n u  
re m o n tó w  zn a c z e n ie  le p ie j  i lu s t r u je  w s k a ź n ik  p o s to ju  w  re m o n ­
ta c h  p la n o w y c h , k tó r e  w y t r ą c i ły  z e k s p lo a ta c ji  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
la ta c h  o d p o w ie d n io : 11%, 13,1%, 17,9%, 15,8%. W s k a ź n ik  te n  je s t  
o d b ic ie m  s y tu a c ji  re m o n to w e j w  la ta c h  1951 — 1954. W id z im y  s ta ­
ł y  w z ro s t w s k a ź n ik a , co  o znacza , że re m o n ty  p la n o w e  t r w a ły  c o ­
ra z  d łu ż e j.  D la te g o  szc z e g ó ln ie  n a  ty m  o d c in k u  n a le ż y  s z u ka ć  
re z e rw .

T ab lica  I I  p rzeds taw ia  ana lizę  czasu po s to ju  w  rem on­
tach  p lanow ych  w  la ta ch  1952 —  1954, w  ro zb ic iu  na re ­
m o n ty  roczne i  cz tero le tn ie . Bazą po rów naw czą je s t śred­
n i czas pos to ju  w  rem oncie  1 s ta tku . Pon iew aż stocznie 
re so rtu  żeg lug i (M orsk ie  S toczn ie Rem ontowe) w y k o n u ją  
obecnie ponad 70% re m o n tó w  jednostek żeg lug i m o rsk ie j 
i  usp raw n ien ie  rem o n tów  w  ty c h  stoczniach m a zasadn i­
cze znaczenie d la  P M H  —  czas rem o n tów  w  stoczniach re ­
sortow ych  zosta ł w yd z ie lony . W praw dz ie  C e n tra ln y  Zarząd 
M orsk ich  S toczni R em on tow ych  zosta ł po w o łan y  fo rm a ln ie  
dopiero 1 styczn ia  1953 r., to  je d n a k  fa k ty c z n ie  stocznie 
rem ontow e zosta ły  w ydz ie lone  ze stoczni p ro d u k c y jn y c h  
ju ż  w  r . 1952. L ic z b y  w  ko lu m n ie  razem  ta b lic y  I I  obe j­

m u ją  re m o n ty  w  stoczniach CZM SR, w  S toczn i im . K o m u ­
n y  P a rysk ie j i  za gran icą.

T a b l i c a  I I

A n a liz a  p o ró w n a w c z a  czasu p o s to ju  w  re m o n c ie  je d n e g o  s ta tk u  
(w  s ta tk o d n ia c h )

W y s z c z e g ó ln ie n ie
R o d za j

re m o n tu

1952 1953 1954

Razem 0 sC <D
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Razem
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1
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s ib j  
O £

Ilo ś ć  s ta tk ó w  
w  re m o n c ie

ro c z n y
4 - le tn i

31
16

11
6

33
17

19
8

38
14

27
10

R aze m 47 17 50 27 52 37

Ilo ś ć  s ta tk o d n i 
w  re m o n c ie

ro c z n y
4 - le tn i

1250
1401

445
649

1441
2370

980
1306

'

1868
1694

1419
1305
.#

R azem 2651 1094 —3811 - & 86 3562 1724

Ś re d n i czas p o ­
s to ju  je d n e g o  
s ta tk u  w  re m o n  
c ie

ro c z n y
4 - le tn i

40 3 
87.5

40.5
108.1

43.7
139.4

51.6
163.2

49.1
121

62.5
130.5

O g ó łe m 56.4 6 4 * 76.2 84.5 68.5 73.6
S to s u n e k  p ro ­
c e n to w y  czasu 
w  re m o n c ie  do 
czasu w  d y s p o ­
z y c j i  je d n e g o  
s ta tk u

ro c z n y
4 - le tn i

11
23.9

11.1
29.5

12
38.2

14.1
44.7

13.4
33.1

18.7

14.4
35.7

O g ó łe m 16.4 17.6 20.9 23.1 20.2

P o ró w n a n ie  ś re d n ie g o  czasu p o s to ju  w  re m o n c ie  w y p a d a  n ie ­
k o rz y s tn ie  d la  s to c z n i C Z M S R , w  k tó r y c h  re m o n ty  t r w a ją  z n a cz ­
n ie  d łu ż e j,  z a ró w n o  ro c z n e  ja k  i  c z te ro le tn ie .  I lu s t r u je  to  p o n iż ­
sze p o ró w n a n ie  i lo ś c i  d n i  p o s to ju  w  re m o n c ie  p rz y p a d a ją c y c h  
ś re d n io  n a  1 s ta te k :

1952 1953 1954

S to c z n ie  C Z M S R 64,4 84,5 73,6
S to c z n ie  ra z e m 56,4 76,2 68,5
R ó ż n ic a  d n i: 8 8,3 5,1

D la  w s z y s tk ic h , s ta tk ó w  re m o n to w a n y c h  w  s to c z n ia c h  C Z M S R  
w  r o k u  1954 o tr z y m a m y  p o w a ż n ą  ró ż n ic ę  189 d n i, t j .  czas p o n a d  
p ó łro c z n e j e k s p lo a ta c ji  s ta tk u .

N ie  a n a liz u je m y  o sob n o  re m o n tó w  w  S to c z n i im . K o m u n y  P a ­
r y s k ie j  w  G d y n i,  p o d le g łe j C e n tra ln e m u  Z a rz ą d o w i P rz e m y s łu  
O k rę to w e g o . O d  czasu p rz e jś c ia  n a  b u d o w ę  n o w y c h  je d n o s te k  
s to c z n ia  ta  re m o n tu je  co r o k u  ró w n ie ż  k i lk a  je d n o s te k  f lo t y  m o r ­
s k ie j,  je d n a k  r e m o n ty  te  t r a k to w a n e  są p rz e z  s to c z n ie  ra c z e j ja ­
k o  r o b o ty  b u fo ro w e , co o d b i ja  s ię  u je m n ie  n a  czas ie  t r w a n ia  re ­
m o n tó w . N p . w  r .  1954 p o m im o  z m n ie js z e n ia  z a k re s u  re m o n tu  
z 72.000 ro b o c z o g o d z in  n a  28.000 ro b o c z o g o d z in  s to c z n ia  re m o n to ­
w a ła  s/s „P o z n a ń “  81 d n i,  z a m ia s t 30 d n i w y n ik a ją c y c h  z u s ta lo ­
n e j ś re d n ie j p rz e ro b o w o ś c i d o b o w e j. N ie w ą tp liw ie  n a jk r ó c e j t r w a ­
ł y  r e m o n ty  w y k o n y w a n e  z a g ra n ic ą  i  w  m ia rę  p rz e rz u c a n ia  r e ­
m o n tó w  n a  k r a j  czas p o s to ju  w  re m o n ta c h  w z ra s ta ł.  J e d n a k  is to ­
ta  z a g a d n ie n ia  p o le g a  n a  ty m , że z u w a g i na  oszczędność d e w iz  
z a k re s  re m o n tu  za g ra n ic ą  je s t  z w y k le  o g ra n ic z o n y  do n ie z b ę d ­
nego  m in im u m , co  n ie  je s t  k o rz y s tn e  na  d łu ż s z y  o k re s , p o n ie w a ż  
w p ły w a  u je m n ie  n a  s ta n  te c h n ic z n y  s ta tk u . O b e c n ie  za g ra n ic ę  
są k ie ro w a n e  t y lk o  te  re m o n ty ,  k tó r y c h  w y k o n a n ie  w  k r a ju  n a ­
s u w a  t ru d n o ś c i n a tu r y  te c h n ic z n e j.

T ab lice  I  i  I I  i lu s tru ją  czas trw a n ia  re m o n tó w  w  po­
szczególnych la tach , je d n a k  n ie  poda ją  stosunku  w y k o n a ­
n ia  eta p lanu. N a to m ia s t ta b lic a  I I I  da je  k o n k re tn y  obraz 
e fe k ty w n y c h  s tra t czasu w  po tenc ja le  f lo ty  z pow odu p rze­
s to jó w  w  rem ontach, z podzia łem  na p rzyczyn y  odchyleń 
od p lanu.

A n a liz u ją c  o g ó ln e  d an e  z ta b l ic y  I I I  w  p o w ią z a n iu  z d a n y m i 
z ta b l ic y  I  i  I I  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że r o k  1953 b y ł  r o k ie m  n a j ­
t r u d n ie js z y m  n a  o d c in k u  re m o n tu  je d n o s te k  ż e g lu g i m o rs k ie j ,  
r e m o n ty  t r w a ły  n a jd łu ż e j j  s t r a ty  w  p o te n c ja le  e k s p lo a ta c y jn y m  

w s k u te k  p rz e s to jó w  re m o n to w y c h  b y ły  n a jw y ż s z e  o d  sze reg u  la t .  
F a k t  te n  je s t  o d b ic ie m  s y tu a c ji ,  ja k a  z a is tn ia ła  n a  o d c in k u  r e ­
m o n tó w . D o  p rz y c z y n  o b ie k ty w n y c h  n a le ż y  tu  z a lic z y ć  t r u d n o ś c i 
o rg a n iz a c y jn e  n o w o p o w s ta ły c h  s to c z n i r e m o n to w y c h  ( b r a k i  k a d ro ­
w e , m a te r ia ło w e  i  w y p o s a ż e n io w e ) o ra z  z w ię k s z o n e  p o trz e b y  re ­
m o n to w e  n a  s k u te k  w zm o ż o n e g o  n a d z o ru  te c h n ic z n e g o  w  z w ią z k u  
z p rz e jś c ie m  w ię k s z e j i lo ś c i s ta tk ó w  p o d  d o z ó r  R e je s tru  ZS R R  
i  P o ls k ie g o  R e je s tru  S ta tk ó w . P oza  ty m  ze s t ro n y  a rm a to ró w , na  
s k u te k  n a d m ie rn e j p ły n n o ś c i k a d r ,  n ie d o s ta te c z n e  b y ło  ro z e z n a ­
n ie  s ta n u  te c h n ic z n e g o  s ta tk ó w  i  ic h  p o trz e b  re m o n to w y c h , co  
w p ły n ę ło  na  z łe  p la n o w a n ie  re m o n tó w . C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  
fa k t ,  w y n ik a ją c y  z ta b l ic y  I I I ,  że w  ro k u  1953 w y k a z a n o  p rz e s to je  
t y lk o  4 s ta tk ó w  (548 ty s . to n a ż o d n i)  ja k o  p o w s ta łe  z w in y  s to c z n i, 
a 30 s ta tk ó w  (5.630 ty s . to n a ż o d n i)  ja k o  p o w s ta łe  z p o w o d u  z w ię k ­
sza n ia  s ię  z a k re s u  re m o n tó w . A rm a to r z y  — w id z ą c  t r u d n o ś c i z ja ­
k im i  b o r y k a ją  s ię  s to c z n ie  —  a k c e p to w a li n a d p la n o w e  p rz e s to je , 
c h o c ia ż  p rz y  o d p o w ie d n ie j o rg a n iz a c ji  re m o n tu  w ie le  z n ic h  m o ż ­
n a  b y ło  u n ik n ą ć . Z  d r u g ie j  s t r o n y  s to c z n ie  c h w y ta ły  s ię  n a jb a r ­
d z ie j w y s z u k a n y c h  sp oso b ó w , a ż e b y  u z y s k a ć  d o d a tk o w e  z le c e n ie  
w  k o ń c o w e j fa z ie  re m o n tu  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za p rz e s tó j p rz e ­
rz u c ić  n a  a rm a to ra .
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W  ro k u  1954 nas tąp iła  zasadnicza popraw a na odc inku  
w y ko n yw a n ia  p lan u  rem on tów  i  po raz p ie rw szy  od sze­
regu la t uzyskane przez skrócenie rem on tów  oszczędności 
po tenc ja łu  eksp loatacyjnego przew yższa ją s tra ty  spowodo­
w ane przes to jam i re m o n to w ym i z w in y  stoczni i  z pow o­
du zw iększen ia zakresu rem ontu . W  zw iązku  z ty m  uzy­
skana oszczędność pom nie jszy ła  znacznie s tra ty  po tenc ja łu  
spowodowane rem o n tam i pozap łanow ym i, t j .  a w a ry jn y m i, 
m iędzy re jso w ym i i  g w a ra n cy jn ym i. Skrócenie czasu trw a ­
n ia  rem on tów  na 26 sta tkach (3.097 tys. tonażodni) u zy ­
skano je d yn ie  p rzy  rem ontach rocznych, na tom iast w szyst­
k ie  rem o n ty  cz tero le tn ie  b y ły  prze te rm inow ane. W iąże się 
to ściśle z zakresem  w ykonyw anego rem ontu , m ianow ic ie  
wszędzie tam , gdzie zakres rem ontu  jest n ie w ie lk i, gdzie 
prace są n ieskom plikow ane , pow tarza lne , cha rak te ru  k o n ­
serw acyjnego —  tam  przygo tow an ia  s ta tku  do rem o n tu  
jes t przeważnie zadow ala jące oraz te rm in  w yko na n ia  do­
trz y m y w a n y , a często poważnie skrócony. N a tom iast n ie  
m a*jeszcze s ta b iliz a c ji m iędzy p lanem  a w ykonan iem  re ­
m on tów  czte rb le tn ich  i  p rzyczyny  tego stanu w ys tęp u ją  za­
ró w n o  po stron ie  arm a to ra , ja k  i  stoczni.

O gólnie m ożna stw ie rdz ić , że z jedne j s trony  niedosta­
teczne jes t jeszcze rozeznanie stanu technicznego s ta tków , 
z d ru g ie j zaś rem o n t o w iększym  zakresie s taw ia  wobec w y ­
konaw ców  znacznie wyzsze w ym agan ia  przede w szys tk im  
organ izacy jne  i  na ty m  od c inku  nasze stocznie m a ją  jesz­
cze poważne trudności.

A n a liz u ją c  szcze gó ło w o  p rz y c z y n y  p rz e s to jó w  re m o n to w y c h  z w i ­
n y  s to c z n i, m o ż n a  s tw ie rd z ić ,  że G d a ń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a , 
k tó r a  p ra c u je  s to s u n k o w o  n a j le p ie j,  s p o w o d o w a ła  w  r .  1954 szereg  
p rz e s to jó w  p rz e d e  w s z y s tk im  z p o w o d u  p rz y ję c ia  n a d m ie rn e j i lo ­
ś c i r o b ó t  n ie p la n o w y c h , co  m u s ia ło  o d b ić  s ię  u je m n ie  n a  w y k o ­
n a n iu  re m o n tó w  p la n o w y c h .

W  G d y ń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j g łó w n ą  p rz y c z y n ą  p rz e s to ­
jó w  b y ła  n ie d o s ta te c z n a  k o o rd y n a c ja  r o b ó t  d o k o w y c h  z in n y m i  
s to c z n ia m i.

N a jg o rz e j p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  w  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n to w e j,  w  k tó r e j  n a d a l s tw ie rd z a  s ię  b r a k i  o rg a n iz a c y jn e  p o ­
c z ą tk o w e g o  o k re s u .

T a b l i c a  I I I
S t r a ty  w  p o te n c ja le  P M H  z p o w o d u  p rz e s to jó w  w  re m o n ta c h

1952 1954

1 tonażo tona?«- tonażo-
dni statków dni statków dni

4 w iv<. w tys. w tys.

I .  R E M O N T Y  P L A N O W E

A . S t r a ty  czasu w  stos.
d o  p la n u

1. P rz e s to je  s w in y  s to cz ­
n i  (w  ty m  s to c z n ie  
C Z M S R )

2. Z w ię k s z e n ie  z a k re s u  re -

11 1.043
4

(4)

30
(20)

548 11 785
(735)

1.627
(1.83)

(548)

5.630
(2.057

(»i

14
<111m o n tu  (w  ty m  s to c z n ie  

C Z M S R )

R a z e m :

12 2.062

- 3.106 - 6.187 - 2 412

B . O szczę d n ośc i czasu  w
stos. do  p la n u

1. S k ró c e n ie  czasu  t r w a n ia  
r e m o n tu  (w  ty m  s to c z ­
n ie  C Z M S R )

2. P rz e s u n ię c ia  re m o n tó w  
n a  r o k  n a s tę p n y

11
15

918

1.996

16
(5)
8

1.715
(266)

2.562

26
(15)

8
3.097
(1027)
1.102

R a z e m : — 2.914 — 4.077 — 4.199

1952 R ó ż n ic a  A —B  s tra ta 191

1953 ,, A —B  s tra ta 2.101
1954 ,, B — A  z y s k

1.787

I I .  S T R A T Y  W S K U T E K
R E M O N T Ó W  P O Z A ­
P L A N O W Y C H

1. R e m o n ty  a w a ry jn e
2. R e m o n ty  in n e  (g w a ra n -

18 1.322 22 880 37 1.343

1.537c y jn e  i  m ię d z y re js o w e ) 1 17 7 496 27

— 1.339 - 1.376 — 2.880
O g ó łe m  s tra ty : — 1.530 — 3.477 1.093

Jak  w y n ik a  z ta b lic y  I I I ,  s tra ty  spowodowane zw iększe­
n iem  zakresu rem o n tu  b y ły  w  ro k u  1954 znacznie niższe od 
la t  poprzednich. N ie w ą tp liw ie  lepsze rozeznanie stanu tech ­
nicznego s ta tków  i  lepsze p rzygo tow an ie  jednostek do re ­
m o n tu  pozw o li na stopniow e w ye lim in o w a n ie  s tra t z tego 
ty tu łu  w  przyszłości.

Poważne oszczędności czasu w  stosunku do p lan u  osią­
gn ięte zosta ły przez skrócenie czasu rem ontów , k tó re  w  r. 
1954 b y ły  wyższe, n iż  w  la tach  poprzednich (26 
sta tków , 3.097,000 tonażodni). Jest to zasługą przede w szyst­

k im  załóg ty c h  sta tków , k tó re  dz ięk i w y k o n y w a n iu  samo- 
rem on tów  i  u trz y m a n iu  m aszyn i  urządzeń w  do b rym  sta­
n ie  u m o ż liw iły  zm nie jszenie zakresu zlecanych rem ontów . 
N ieste ty  stocznie często n ie  zgadzają się na skrócenie cza­
su trw a n ia  rem o n tu  odpow iedn io do zm niejszonego zakresu 
rem ontu , przez co e fek t ekonom iczny z tego ty tu łu  je s t 
p ra k tyczn ie  tracony.

C e le m  z b ila n s o w a n ia  e fe k ty w n y c h  s t r a t  lu b  z y s k ó w , ja k ie  p o ­
w s ta ły  w  p o te n c ja le  f l o t y  w  w y n ik u  r e a l iz a c j i  p la n u  re m o n tó w  
w  ta b l ic y  I I I  w y k a z a n o  ró w n ie ż  oszczędnośc i p o te n c ja łu  w s k u te k  
p ó ź n ie js z e g o  p o d s ta w ie n ia  s ta tk ó w  do  re m o n tu  (czę śc io w e  lu b  c a ł­
k o w ite  p rz e s u n ię c ie  re m o n tó w  n a  r o k  n a s tę p n y ) . N ie  je s t  to  z ja ­
w is k o  k o rz y s tn e , le c z  często  n ie u n ik n io n e ,  s p o w o d o w a n e  w z g lę d a ­
m i  e k s p lo a ta c y jn y m i,  ja k  n p . p ó ź n ie js z y  p o w ró t  s ta tk u  z re js u  
lu b  n ie m o ż n o ś ć  p o d s ta w ie n ia  do  re m o n tu  p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  p ra c  
n a  in n y m  s ta tk u , k tó r y  m a  go z a s tą p ić  w  e k s p lo a ta c ji .

Osobne zagadnienie s tanow ią  s tra ty  pow sta łe  na skutek 
rem ontów  pozap lanow ych (aw a ry jn ych , gw a ra ncy jn ych  
i  m iędzyre jsow ych).

W  r. 1954 gorzej n iż  w  la ta ch  ub ieg łych  przedstaw ia ła  
się spraw a w y ko n yw a n ia  d robnych  rem o n tów  a w a ry jn y c h  
oraz m iędzyre jsow ych, k tó re  w  zasadzie p o w in n y  być  w y ­
konyw ane w  czasie za- i  w y ła d u n k u  s ta tku  bez w y trą c e ­
n ia  z eksp loa tac ji. Z da rza ły  się p rzyp ad k i, że s ta tk i m ia ły  
przestó j z powodu n ie te rm inow ego zakończenia ro b ó t re ­
m on tow ych , na jczęściej na  sku tek  zby t poźnego rozpoczę­
cia robó t przez stocznie. Inż. M ile w s k i p roponu je  w  swoim  
a r ty k u le  przerzucić  w yko na n ie  rem on tów  m iędzyre jsow ych  
na pow ołane W ty m  celu w a rsz ta ty  arm a to rów . Ponieważ 
należy się liczyć  ze w zrostem  ilośc i rem on tów  m ię d zy re j­
sowych W zw iązku  z p ro je k te m  w prow adzen ia  nadzoru  c ią­
głego ze s trony  PRS, co w  efekcie  w p ły n ie  na skrócenie 
rem o n tów  p lanow ych , tw o rzen ie  osobnych w a rsz ta tó w  nie 
by ło b y  gospodarczo uzasadnione. N a leża łoby raczej pow o­
łać w  stoczniach specja lne b ryg ad y  na w e w nę trznym  roz-. 
rach u n ku  gospodarczym  d la  w yko n yw a n ia  rob ó t rem o n to ­
w ych  W po rtach, nadać im  dużą opera tyw ność i  uprościć 
obieg zleceń i  k a r t  roboczych.

P om im o po p ra w y  s y tu a c ji rem on tow e j w  r. 1954 w spó ł­
praca a rm a to ró w  ze stoczn iam i n ie  je s t jeszcze dobra. 
Cechuje ją  b ra k  szczerości w  postępowaniu. Z n a jd u je  to 
swój w yraz  w  skrzę tnym  w y ty k a n iu  sobie często n ie is to t­
nych  usterek, ażeby u k ry ć  w łasne n iedociągnięcia. W p ra w ­
dzie gospodarka rem ontow a została uregu low ana w  drodze 
tym czasow ych przepisów , jednakże są one dow o ln ie  in te r ­
pre tow ane w zg lędn ie  w ręcz nieprzestrzegane przez obie 
s trony, co je s t źród łem  sporów. D o tyczy to szczególnie in ­
s tru k c ji n r  333 W spraw ie  sporządzania d o kum e n tac ji re ­
m on tow e j. Zdarza się rów nież, że a rm a to r i  stocznia św ia ­
dom ie u n ik a ją  w y ty k a n ia  sobie b łędów , ażeby n ie  t łu m a ­
czyć się z p rzyczyn  is tn ie ją cych  niedociągnięć. Św iadczy 
to o n ie  soc ja lis tycznym  stosunku do zagadnień rem on to ­
w ych  zarów no ze s trony  a rm a to rów , ja k  i  stoczni.

P o m ija m y  szczegółowe, w y liczan ie  is tn ie ją cych  jeszcze n ie ­
dociągnięć, k tó re  zosta ły ju ż  w ie lo k ro tn ie  poruszane w  dys­
k u s ji na tem at rem ontów .

P la n  na r. 1955 zakłada znaczne skrócenie czasu trw a n ia  , 
rem ontów , usta la jąc  popraw ien ie  w skaźn ika  pos to ju  w  re-t- 
m ontach o 2,7% (w ykonan ie  r. 1954 —- 19,2%, p lan  na r. 1955 
— 16,5%). U zyskan ie  tego w y n ik u  w ym aga poważnej m o­
b iliz a c ji w y s iłk ó w  zm ie rza jących  do usp raw n ie n ia  re ­
m ontów . 1

Koszty remontów

Do r. 1953 w  roz liczan iu  kosztów  rem o n tów  obow iązy­
w a ły  fa k tu ry  w yn ikow e . Począwszy od 1 s tyczn ia  1954 r. 
M o rsk ie  Stocznie R em ontowe zosta ły zobow iązane do kosz­
to rysow an ia  rob ó t rem on tow ych  i roz liczan ie  następu je 
na podstaw ie koszto rysów  za tw ie rdzonych  przez z lecenio­
dawcę.

R ok 1954 b y ł okresem  p rz y k ry c h  doświadczeń, do cze­
go p row adz i po łow iczne regu low an ie  zagadnień. C e n tra lny  
Zarząd M o rsk ich  S toczni R em ontow ych p rzekaza ł stocz­
n iom  zarządzenie o roz liczan iu  kosztów  rem o n tów  na pod­
s taw ie  kosztorysów , je d n a k  nie  u s ta lił zasad i  m etody spo­
rządzan ia kosztorysów . S tąd każda ze stoczn i u regu low a ła  
to  zagadnienie u siebie zupe łn ie  dow o ln ie  zarówno pod 
wzg lędem  fo rm y , ja k  i  treści.
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B ra k  cenn ików  i b ra k  no rm  na większość prac rem o n to ­
w ych  un ie m o ż liw ia  skuteczną k o n tro lę  kosztorysów . Stocz­
nie  są n ieu s tę p liw e  i  często uzysku ją  od a rm a to rów  za­
tw ie rdze n ie  koszto rysów  w  c iągu 7 d n i pod groźbą w s trz y ­
m an ia  robót. W  rezu ltac ie  u  zlecen iodaw ców  na s tą p iły  
w  r. 1954 poważne przekroczenia kosztów  rem ontów , pod­
czas gdy stocznie w yka zu ją  nadzw ycza jną  aku m u lac ję . S to­
sunkowo n a jle p ie j op racow u je  koszto rysy Gdańska Stocz­
n ia  Rem ontowa, na jgorze j Szczecińska S tocznia Rem onto­
wa, k tó ra  też w yka zu je  na jw yższą  aku m u lac ję .

U sta len ie  je d n o lity c h  zasad i  m etody koszto rysow ania  
pow inno un ie m o ż liw ić  obciążanie a rm a to ró w  n iesłusznie 
ponoszonym i, w y d a tk a m i i  p rzyczyn ić  się poprzez m o b ili­
zację stoczni w  w a lce  o obn iżkę  kosztów  w łasnych  do 
zm nie jszenia w y d a tk ó w  na rem onty .

W nioski
Okres' od r. 1951 do r. 1954 b y ł okresem  prze jśc ia  do 

now ych  soc ja lis tycznych  fo rm  w  gospodarce rem ontow ej. 
Zebrane doświadczenia, znajom ość pope łn ionych  b łędów  
i is tn ie ją cych  jeszcze n iedociągnięć, k tó re  w ykaza ła  dys­
k u s ja  w  prasie codziennej i  fachow e j, s tanow ią  dostatecz­
ną bazę d la  usta len ia  w y tyczn ych  na przyszłość w  k ie ru n ­
k u  dalszego usp raw n ie n ia  rem ontów .

W  ty c h  w a run kach  nasuw a ją  się następu jące w n io s k i:
1. Odbyć na rady w  poszczególnych C e n tra lnych  Z arzą­

dach (CZ P M H , Stoczni R em ontow ych, R ybo łów stw a  i  P o r­
tów ) d la  p rze dysku tow an ia  s tańu  gospodark i rem o n tow e j 
i  w ysu n ię c ia  w n iosków  zm ie rza jących  do usp raw n ien ia  gos­
p o d a rk i re m o n to w e j;

2. odbyć na radę  reso rtow ą d la  us ta len ia  w y tycznych  
u sp raw n ia jących  organ izac ję  rem ontów ;

3. w  oparc iu  o w n io s k i z w yże j w ym ien ion ych  na rad  
w ydać zarządzenia wykonaw cze.

O  uspraw nien ie  rem ontu s ta tków
J. G O S ZC ZE W S K I — CZM SR, Gdańsk

Poruszone przez inż. M ilew sk iego  tem aty , ja k  w p ły w  
p ra w id ło w e j eksp lo a tac ji s ta tk u  na zakres rem ontu , aseku- 
ranc tw o  i  n ieznajom ość p rzep isów  to w a rzys tw  k la s y fik a c y j­
nych , p rzygo tow an ie  d o ku m e n ta c ji rem on tow e j oraz w y ­
m agania PRS, są tego rod za ju  spraw am i, k tó re  w  codzien­
ne j p racy  stoczni nastręczają n a jw ięce j trudnośc i.

U znając potrzebę regu low an ia  tych  zagadnień, a je d n o ­
cześnie tak iego  k ie ro w a n ia  n im i, k tó re  e lim in o w a ło b y  p ię ­
trzące się trudnośc i, w szys tk ie  w yże j przytoczone sp ra w y  
są przedm io tem  om a w ia n ia  i d y s k u s ji na naradach d y re k - 
cy jn ych  w  Co ni t ro ln y m  Zarządzie oraz g łębok ie j a n a lizy  na 
kon fe renc jach  pa rty jno -ekcno m iczn ych .

P raK tyka  m in ionego czasu w ykaza ła , że w ie le  w yd an ych  
i obow iązu jących zarządzeń, reg u lu ją cych  pracę m iędzy 
a rm a to ram i i  stocznią, s tra c iło  na sw ej ak tu a ln ośc i i  celem  
usp raw n ien ia  w spó łp racy  w ym aga .przepracowania. Talk np. 
zarządzenie M in is tra  Żeg lug i n r  333, okreś la jące  m . in . te r ­
m in y  dostarczan ia przez a rm a to ra  d o kum e n tac ji rem on to ­
w e j stoczni, je s t obecnie w  p rzepracow an iu  i  jego now a 
w ers ja  p rzew idyw ać będzie znaczne skrócenie w yprzedzen ia  
rem on tów  spe cy fikac jam i, usp raw n ia jąc  ty m  sam ym  n a j­
tru d n ie js z y  dotychczas d la  a rm a to ra  odcinek p ra c  p rzyg o ­
tow aw czych i przynosząc stoczniom  rea ln ie jsze  określen ie  
rzeczyw is tych  po trzeb rem ontow ych .

Jednym  z na jw ażn ie jszych  p rob lem ów  poruszonych w  a r ­
ty k u le  inż. M ilew sk iego  je s t organ izacja  stoczni rem on to ­
w ych ; is tn ie jąca  s tru k tu ra  m im o  w ie lo kro tne go  w p row a dza­
n ia  do n ie j różnych zm ian w yka zu je  szereg bratków i  n ie ­
w łaściw ości. W yko rzys tu ją c  naby te  doświadczenia, p rzys tą ­
piono w  bieżącym  ro ku  do opracowania w zorcow e j o rg a n i­
zac ji stoczni rem ontow e j. Zam ierzone system atyczne w d ra ­
żanie zasad p rzem ysłow e j o rg an izac ji w e w ną trzzak ładow e j, 
uw zg lędn ia jące j un o rm o w an y  obieg pe łne j do ku m e n ta c ji 
w a rsz ta tow e j oraz pogłęb ionej m etodo log ii p lanow an ia  i  ana­
l iz y  ekonom icznej pow inno  stać się pow ażnym  czynn ik ie m  
n o rm u ją c y m  pracę stoczni rem on tow ych  w  sposób k o rz y s t­
n y  w  e fektach  d la  gospodarki narodow e j.

D a lszym  czyn n ik ie m  usp raw n ien ia  p racy  stoczni jes t re ­
a lizac ja  w  bieżącym  ro k u  w łaściw ego zorgan izow an ia  la bo ­
ra to r ió w  zak ładow ych  oraz iz b  pom ia row ych , w yposażonych 
w  nowoczesny sprzęt, u m o ż liw ia ją c y  p ra w id ło w ą  pracę k o n ­
t r o l i  technicznej.

Realizacja zam ierzeń, k tó ra  w  pobieżnym  skróc ie  została 
pow yże j om ów iona, p o w in n a  w  sposób zasadniczy uporząd- 
kow ać na jw ażn ie jsze  zagadnien ia  o rgan izacy jne  i  p rzyczy ­
n ić  się do usp raw n ie n ia  i przyśpieszenia re m o n tó w  s ta tków .

N O W Y  P O L S K I  Z W Y C Z A J  P O R T O W Y

Na podstaw ie a r ty k u łu  5 p k t. 8 d e k re tu  z d n ia  28 w rześn ia  1949 r. o u tw o rze ­
n iu  P o lsk ie j Izb y  H a n d lu  Zagranicznego (Dz. U. R. P. n r  53 poz. 403) Polska Izba 

H a nd lu  Zagranicznego s tw ie rdza  i  ogłasza następu jący p o lsk i zw ycza j p o rto w y :

„Obowiązek podawania w ym iarów  tow aru przez zgłaszającego ładunek

do przewozu.
W  porc ie  m orsk im , p rz y  zgłaszaniu ła d u n k u  drobn icow ego do przew ozu p rzy ­

ję te  jest, że d la  okreś len ia  przestrzenności zgłaszający ła dunek podaje ilość sz tuk  
oraz w y m ia ry  sk ra jne  każde j s z tu k i“ .
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N  A  U  T  Y  K  A  I  P R A K T Y K A  M O R S K A

Zanieczyszczanie morza p ro d u k ta m i n a fto w ym i

K pt. ż.w. H . B O B A K O W S K I —  Gdański Urząd Morski,
Gdynia

Pow stanie p rob lem u zanieczyszczania m órz p ro d u k ta m i n a fto w ym i. P rzeg ląd p ie rw ­
szych poczynań p rzec iw ko  zanieczyszczaniu. P rzebieg obrad i  uch w a ły  po d ko m is ji 
K o n fe re n c ji M iędzynarodow e j w  L o nd yn ie  w  r. 1954. Streszczenie postanow ień K o n ­
w e n c ji uchw a lone j w  r. 1954. Świeże orzecznictw o w  spraw ach zanieczyszczania 
m orza.

P rob le m  zanieczyszczania p ro d u k ta m i n a fto w y m i (ang. 
o i i p o llu tio n )  m órz, w ybrzeży, dróg m o rsk ich  i  p o rtó w  
p o w s ta ł ju ż  przeszło 30 la t  te m u  i  b y ł p rzedm io tem  badań 
zarów no przez poszczególne k ra je  ja k  i  na  k o n fe re n c ji 
m iędzynarodow e j. Do tego czasu za jm ow ano się m a ło  lu b  
n ie  troszczono się w ca le  tym , co s ta tk i usu w a ły  za b u rtę  
i  od padk i te ton ę ły  lu b  w ę d ro w a ły  po po w ie rzch n i ocea­
n ó w  n ie  w yrządza jąc  szkód. Od p ierw sze j w o jn y  św ia to ­
w e j zużycie przez s ta tk i m o rsk ie  p ro d u k tó w  n a fto w ych  
ja k o  p a liw a  sta le  w zrasta ło . Tonaż s ta tk ó w  m orsk ich  zu­
żyw a jących  p a liw o  p łyn n e  od ro k u  1914 do 1953 w zró s ł 
z 1,5 do 81 m iln . B R T , p ro cen to w y zaś ic h  u d z ia ł w  ogól­
ne j św ia tow e j flo c ie  h a nd low e j w zró s ł z 3,4% do 87%, p rz y  
czym  dziś w yn os i ju ż  89%.

W  ty m  sam ym  czasie n a s tą p ił rów n ie ż  szybk i w z ro s t 
p rzew ozów  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  m orzem , co n a jle p ie j 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie podające ilo śc i p ro d u k tó w  
n a fto w y c h  przew iezione w  poszczególnych la tach :

r o k  1914 r o k  1926 r o k  1953

s u ro w a  ro p a m in .  t 3,5 11,0 137,0
o le j d ie s lo w y  i  o p a ło w y m in .  t 2,5 16,5 77,0
o le je  s m a ro w e m in . t 1,0 1,5 3,0
in n e  p r o d u k ty  n a f to w e m in . t 6,5 14,0 33,0

o g ó łe m  p r o d u k ty  n a f to w e m in . t 13,5 43,0 250,0*

W zrasta jąca liczba  s ta tk ó w  opa lanych p a liw e m  p ły n n y m  
i  s iln y  w zro s t przew ozów  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  drogą 
m orską pow odow a ły  coraz to większe, szkod liw e  zanieczy­
szczenie m órz, gdyż s ta tk i w  czasie podróży usu w a ły  za 
b u rtę  resz tk i b ru d n ych  osadów po p ro d u k ta c h  n a fto w y c h  
lu b  wodę zanieczyszczoną ty m i p ro d u k ta m i.

W  szcze gó ln ośc i za n ie c z y s z c z e n ia  te  p o c h o d z iły :
a) na  z b io rn ik o w c a c h  od  u s u w a n y c h  o sadów  po  ro p ie , od  b r u d ­

n e j w o d y  po  u m y c iu  z b io r n ik ó w  ła d u n k o w y c h  o ra z  od  za n ie c z y s z ­
c z o n e j p r o d u k ta m i n a f to w y m i w o d y  b a la s to w e j,

b) n a  w s z e lk ic h  s ta tk a c h  (p a s a ż e rs k ic h , z w y k ły c h  fra c h to w c a c h  
i  z b io rn ik o w c a c h )  od  w o d y  i  s z la m u  po  u m y c iu  z b io r n ik ó w  p a ­
l iw o w y c h ,

c) od  za n ie c z y s z c z o n e j p r o d u k ta m i n a f to w y m i w o d y  b a la s to w e j 
ze z b io rn ik ó w , w  k tó r y c h  p o p rz e d n io  b y ło  p a liw o  p ły n n e ,

d) o d  w o d y  p o  u m y c iu  „ d e e p ta n k ó w “ , u ż y w a n y c h  do  p rz e w o z u  
p ro d u k tó w  n a f to w y c h ,

e) od  p rz e c ie k ó w  p ro d u k tó w  n a f to w y c h  w  w y p a d k u  z d e rz e n ia  
s ta tk ó w  o ra z  p rz y  p rz e ła d u n k u .

f )  o d  z a n ie c z y s z c z o n e j p r o d u k ta m i n a f to w y m i w o d y  z zęz 
m a s z y n o w y c h .
Ilość p ro d u k tó w  n a fto w y c h  usu n ię tych  za b u rtę  razem  
z wodą ba lastow ą i  wodą uży tą  do um yc ia  z b io rn ik ó w  
na zb io rn ikow cach  m ożna o rie n ta c y jn ie  ob liczyć, p rz y jm u ­
ją c  że po w yp om p ow a n iu  pozostaje zazw yczaj w  z b io rn i­
kach  ła du n ko w ych  oko ło 0,2% ła du nku . W  r. 1953 p rzy  
przew ozie m orzem  333 m iln . t  uczyn iło  to ok. 670 tys. t. 
Do tego doszły ilo ś c i usu n ię tych  za b u rtę  p ro d u k tó w  n a f­
to w ych  przez s ta tk i m oto row e i  s ta tk i pa row e opalane 
ropą.

U suwane do m orza p ro d u k ty  na fto w e  pow odu ją  szereg 
pow ażnych s tra t, ja k  zanieczyszczenie brzegów  m ie jscow o­
ści ką p ie lisko w ych , szkody w  św iecie  zw ierzęcym , zwłaszcza 
je że li chodzi o p ta c tw o  m orsk ie , uszkadzanie ry b a c k ic h  
narzędzi po ło w u  oraz stanow ią  przeszkodę w  pracach nad 
u trzym an ie m  zabezpieczeń brzegów  m orsk ich . 1

1 Bez 83 m in  to n  p ro d u k tó w  n a f to w y c h  p rz e w ie z io n y c h  w  r .  
1953 w  że g lu d ze  p rz y b rz e ż n e j U S A .

Pierwsze poczynania przeciw zanieczyszczaniu

Początkow o w  poszczególnych k ra ja c h  zabran iano w y ­
po m po w yw a n ia  pozostałości po p ro d u k ta ch  n a fto w ych  
na obszarze w ód po rtow ych , następn ie na m orsk ich  drogach 
do jazdow ych m n ie j w ięce j od la ta rn io w c ó w  w skazu jących  
drogę do danego p o rtu , a w  końcu  w  g ran icach  pew nych  
okreś lonych  s tre f na pe łn ym  m orzu. Jednak ogólnego za­
kazu, k tó ry  b y  obow iązyw a ł s ta tk i w szys tk ich  k ra jó w  
m orsk ich , n ie  opracowano aż do czasu m iędzynarodow e j 
ko n fe re n c ji, k tó ra  odby ła  się w  L o nd yn ie  w ł k w ie tn iu  1954 
roku .

W p ra w d z ie  w  r o k u  1926 z i n ic ja t y w y  U S A  z o s ta ła  z o rg a n iz o ­
w a n a  w  W a s z y n g to n ie  m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  za­
n ie c z y s z c z a n ia  m ó rz , a le  n ie  d o p ro w a d z iła  ona  do  u c h w a le n ia  
p o s ta n o w ie ń  w ią ż ą c y c h  w s z y s tk ie  p a ń s tw a , a je d y n ie  z a le c iła , a b y  
w  s tre f ie  o s z e ro k o ś c i 50 m i l  m o rs k ic h  od  b rz e g u  n ie  u s u w a ć  p ro ­
d u k tó w  n a f to w y c h  do  m o rz a . N ie k tó re  p a ń s tw a  w y d a ły  s w o im  
s ta tk o m  p o w yższe  za le c e n ia , le c z  o g ó ł p a ń s tw  n ie  p r z y ją ł  p o s ta ­
n o w ie ń  k o n fe r e n c j i  w a s z y n g to ń s k ie j z p o w o d u  ro z b ie ż n o ś c i zd ań  
i  n ie d o c e n ia n ia  s z k o d liw y c h  s k u tk ó w  za n ie c z y s z c z e n ia  w ó d  m o r ­
s k ic h  p r o d u k ta m i n a f to w y m i.  O s ie m  la t  p ó ź n ie j B ig a  N a ro d ó w  
p o w o ła ła  K o m is ję  R ze czo zn a w có w , k tó ra  m ia ła  o p ra c o w a ć  k o n ­
w e n c ję  m ię d z y n a ro d o w ą . O p ra c o w a n y  p rz e z  K o m is ję  p r o je k t  k o n ­
w e n c j i  m ię d z y n a ro d o w e j p o s z e rz a ł za ka za n ą  s tre fę  p rz y b rz e ż n ą  do 
150 m i l  m o rs k ic h  i  p r z e w id y w a ł w y p o s a ż e n ie  s ta tk ó w  w  s e p a ra to ry  
o le jo w e  o ra z  w y b u d o w a n ie  w  p o r ta c h  u rz ą d z e ń  do  p rz y jm o w a n ia  
re s z te k  p ro d u k tó w  n a f to w y c h .  W  ro k u  1936 R ada  L ig i  N a ro d ó w  
p o s ta n o w iła  p rz e d ło ż y ć  o p ra c o w a n y  p r o je k t  k o n w e n c ji  d o  z a tw ie r ­
d z e n ia  na  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe r e n c j i ,  k tó ra  je d n a k  n ie  dosz ła  
do  s k u tk u  p rz d  d ru g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą .

P o d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j da lsze  b a d a n ia  n a d  p ro b le m e m  
z a n ie c z y s z c z a n ia  w ó d  m o rs k ic h  p rz e ję ła  O N Z , k tó ra  z g o d n ie  z o p i­
n ią  sze reg u  p a ń s tw  p o s ta n o w iła  p rz e k a z a ć  te n  p ro b le m  M ię d z y ­
p a ń s tw o w e j M o rs k ie j  O rg a n iz a c ji  D o ra d c z e j ( IM C O ), ja k a  m ia ła  
p o w s ta ć  w  w y n ik u  p o d p is a n e j ( n ie r a ty f ik o w a n e j d o tą d ) k o n w e n c ji  
w  G e n e w ie  6 m a rc a  1948 r .  T y m c z a s e m  je d n a k  rz ą d  b r y t y js k i  p o ­
w o ła ł  k o m is ję  do  z b a d a n ia  m o ż liw o ś c i z w a lc z a n ia  za n ie czyszcze ń  
m o rz a . B a d a n ia  k o m is j i  s tw ie r d z i ły  s z k o d liw ą  d łu g o trw a ło ś ć  u t r z y ­
m y w a n ia  się  w  w o d z ie  m o rs k ie j ta k ic h  p ro d u k tó w  n a f to w y c h ,  
j a k  s u ro w a  ro p a , o le j o p a ło w y , o le j d ie s lo w y , o le je  s m a ro w e  
i  k re o z o t, podczas g d y  p r o d u k ty  ta k ie ,  ja k  b e n z y n a , n a f ta , o le j 
g a z o w y  o ra z  o le je  z w ie rz ę c e  i  ro ś lin n e  s z y b k o  w  w o d z ie  m o rs k ie j 
ro z p u s z c z a ją  s ię  i  g in ą  n ie  w y rz ą d z a ją c  w ię k s z y c h  szkó d . W  l ip c u  
1953 r . k o m is ja  p o d a ła  do  w ia d o m o ś c i w y n ik i  s w o ic h  b a d a ń  (tz w . 
..O ś w ia d c z e n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m is j i  F a u e k n e ra “ ). k tó re  o k a ­
z a ły  się ta k  n ie p o k o ją c e , że rz ą d  b r y t y js k i  p o s ta n o w ił z w o ła ć  w  te j 
s p ra w ie  m ię d z y n a ro d o w ą  k o n fe re n c ję  i  ro z e s ła ł z a p ro s z e n ia  do 
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  m o rs k ic h  o ra z  z w r ó c i ł  s ię  do  S e k re ta rz a  G ene ­
ra ln e g o  O N Z  z p ro ś b ą  o p rz y s ła n ie  n a  k o n fe re n c ję  o b s e rw a to ra .

Konferencja międzynarodowa w  Londynie w  1954 r.

W  k o n fe re n c ji m iędzynarodow e j, k tó ra  odby ła  się w  1954 
w  Londyn ie , w z ię li ud z ia ł delegaci 32 pa ńs tw  m orsk ich , 
w  ty m  delegaci Z w ią zku  Radzieckiego i  P o lsk ie j Rzeczpos­
p o lite j Lu do w e j oraz obserw ato rzy 10 m n ie jszych  pańs tw  
m orsk ich , p rzy  czym  ogółem b y ło  rep rezen tow anych  95% 
żeg lug i św ia tow e j, co w  pew ne j m ierze w skazu je  na duże 
za in teresow anie prob lem em  zw a lczan ia  zanieczyszczeń m o­
rza. Na szczególną uw agę zasługu ją  opracowane zalecenia 
przez podkom is je , pow ołane do p ra cy  przez K om is ję  G łó w ­
ną w yb ra n ą  na p le n a rn ym  zeb ran iu  w szys tk ich  uczestn i­
k ó w  ko n fe re n c ji.

P o d k o m is ja  z b io rn ik o w c ó w  u z n a ła  za c e lo w e  i  s łuszn e  w p ro ­
w a d z e n ie  c a łk o w ite g o  za kazu  w y p o m p o w y w a n ia  do  m o rz a  z a n ie ­
c zyszczo n e j p r o d u k ta m i n a f to w y m i w o d y , u ż y w a n e j d o  m y c ia  
z b io r n ik ó w  ła d u n k o w y c h  lu b  ja k o  w o d y  b a la s to w e j. J e d n a k  za­
k a z u  te g o  n a  k o n fe r e n c j i  n ie  u c h w a lo n o . P o d k o m is ja  z a le c iła , 
a b y  n a  z b io rn ik o w c a c h  z a n ie czyszczo n ą  w o d ę  p rz e p o m p o w y w a ć

234



do  s p e c ja ln e g o  „ z b io r n ik a  b ru d n e g o “  (ang . s lo p  ta n k ) ,  z k tó re g o  
p o  u p ły w ie  p e w n e g o  czasu m o ż n a  w y p o m p o w y w a ć  o d d z ie lo n ą  
w o d ę  do  m o rz a  bez s z k o d l iw y c h  n a s tę p s tw . P rze z  p o d g rz e w a n ie  
z a w a rto ś c i „ z b io r n ik a  b ru d n e g o “  p rz y ś p ie s z a  s ię  p ro ce s  o d d z ie le n ia  
w o d y  od  re s z te k  p ro d u k tó w  n a f to w y c h .  W  te n  sposób m o żn a  
o c zyśc ić  w s z y s tk ie  z b io r n ik i  ła d u n k o w e  za w y ją tk ie m  „ z b io r n ik a  
b ru d n e g o “ , k t ó r y  o p ró ż n ia  s ię  d o p ie ro  w  n a jb l iż s z y m  p o rc ie , 
p o s ia d a ją c y m  o d p o w ie d n ie  u rz ą d z e n ia  do p rz y jm o w a n ia .

P o d k o m is ja  do  s p ra w  s e p a ra to ró w  o le jo w y c h  p o  p rz e s tu d io ­
w a n iu  p ro b le m u  o c zyszcze n ia  za p o m o c ą  s e p a ra to ró w  w o d y  za­
n ie c z y s z c z o n e j o le je m  o p a ło w y m , p o s ia d a ją c y m  c ię ż a r  w ła ś c iw y  
z b liż o n y  do  c ię ż a ru  w ła ś c iw e g o  w o d y , m ia ła  w ą tp l iw o ś c i co do 
n a le ż y te j s k u te c z n o ś c i s e p a ra to ró w  i  u z n a ła  za w sk a z a n e  s to s o ­
w a n ie  ró w n ie ż  ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h  d o  n e u t ra l iz o w a n ia  s z k o d li­
w o ś c i w o d y  b a la s to w e j, w y p o m p o w y w a n e j do  m o rza .

U c h w a ły  i  z a le c e n ia  p o d k o m is j i  z b io rn ik o w c ó w  i  p o d k o m is j i  
d la  s p ra w  s e p a ra to ró w  b y ły  g łó w n y m  te m a te m  o b ra d  P o d k o m is j i  
d la  s p ra w  u rz ą d z e ń  p o r to w y c h  do  p rz y jm o w a n ia  ze s ta tk ó w  p o ­
zo s ta ło śc i p o  p ro d u k ta c h  n a f to w y c h  i  za n ie c z y s z c z o n e j w o d y . 
P o d k o m is ja  ta  s tw ie rd z i ła ,  że w  n ie l ic z n y c h  t y lk o  p o r ta c h  m o żn a  
d z iś  s p o tk a ć  w y m ie n io n e  u rz ą d z e n ia , j a k  n p . w  H a m b u rg u . R o t­
te rd a m ie , w  w ie lu  a n g ie ls k ic h  i  w  n ie l ic z n y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
p o r ta c h . P o d k re ś lo n o , że je s t rze czą  n ie z b ę d n ą , a b y  p o r t y  za­
o p a t r z y ły  s ię  w  o d p o w ie d n ie  u rz ą d z e n ia  p rz y jm u ją c e ,  je ż e l i  m a ją  
b y ć  p rz y ję te  u c h w a ły  p o p rz e d n ic h  p o d k o m is ji .  U z n a n o  za w ła ś c iw e , 
a b y  z a rz ą d y  n a f to w y c h  p o r tó w  z a ła d o w c z y c h  w s p ó ln ie  z p rz e d ­
s ię b io rs tw a m i n a f to w y m i,  a p o r t y  p r z y jm u ją c e  z b io rn ik o w c e  do 
re m o n tu  w s p ó ln ie  ze s to c z n ia m i p o c z y n i ły  o d p o w ie d n ie  k r o k i  
i  s ta ra n ia  w  c e lu  z a o p a try w a n ia  p o r tó w  w  n a le ż y te  u rz ą d z e n ia  
do  p rz y jm o w a n ia  w o d y  b ru d n e j p o  u m y c iu  z b io r n ik ó w  ła d u n k o ­
w y c h . R ó w n ie ż  w  p o r ta c h  d u ż y c h  ze z n a c z n y m  ru c h e m  s ta tk ó w  
p o w in y  b y ć  u rz ą d z e n ia  do  p rz y jm o w a n ia  z a n ie c z y s z c z o n e j w o d y  
b a la s to w e j ze z b io r n ik ó w  b u n k ro w y c h  i  p o z o s ta ło ś c i s z la m u  po  
p ro d u k ta c h  n a f to w y c h .  U rz ą d z e n ia  w y m ie n io n e  p o w in n y  b y ć  te g o  
ro d z a ju  a b y  n ie  p o w o d o w a ły  d łu g ie g o  p rz e t r z y m y w a n ia  s ta tk u  
w  p o rc ie . P o d k o m is ja  z a le c iła  ja k o  p i ln e  p o c z y n ie n ie  w ła ś c iw y c h  
k ro k ó w  d la  n a w ią z a n ia  ś c is łe j w s p ó łp ra c y  z a rz ą d ó w  p o r tó w  z to ­
w a rz y s tw a m i n a f to w y m i,  s to c z n ia m i i  p rz e d s ię b io rs tw a m i,  k tó re  
b ęd ą  o d  s ta tk ó w  p rz y jm o w a ć  i  p rz e ra b ia ć  p o z o s ta ło ś c i p o  p r o ­
d u k ta c h  n a f to w y c h .  J e d n o c z e ś n ie  z a le c iła  p o w o ła n ie  s p e c ja ln e j 
p la c ó w k i m ię d z y n a ro d o w e j,  k tó r a  b y  z b ie ra ła  in fo rm a c je  i  d o ­
ś w ia d c z e n ia  z te g o  z a k re s u  i  d z ie l i ła  s ie  n im i  ze w s z y s tk im i za­
in te re s o w a n y m i k r a ja m i.

P o d k o m is ja  d la  t r w a ły c h  p ro d u k tó w  n a f to w y c h  w  w y n ik u  
o b ra d  u s ta li ła ,  iż  d o  g r u p y  s z k o d liw y c h  z a n ie c z y s z c z a ją c y c h  m o rz a  
o le jó w  m in e ra ln y c h  z a lic z y ć  n a le ż y  s u ro w ą  ro p ę  n a f to w ą , o le j 
o p a ło w y , c ię ż k i o le j d ie s lo w y  i  o le je  s m a ro w e . A c z k o lw ie k  n ie  
s tw ie rd z o n o , iż  w y m ie n io n e  p r o d u k ty  n a f to w e  u t r z y m u ją  s ię  na  
p o w ie rz c h n i w o d y  m o rs k ie j p rz e z  czas n ie o g ra n ic z o n y , t y m  n ie ­
m n ie j  u t r z y m u ją  s ię  o n e  p rz e z  d o s ta te c z n ie  d łu g i czas, a b y  o o d  
w p ły w e m  p rą d ó w  m o rs k ic h  i  w ia t r ó w  w ę d ro w a ć  d a le k o  i  d o c ie ­
ra ć  do  o d le g ły c h  w y b rz e ż y  m o rs k ic h  i  zan ie czyszcza ć  je .

Wszyscy uczestn icy k o n fe re n c ji b y l i zgodni, iż  je dyn ie  
ogó lny zakaz w yp om p ow yw an ia  t rw a ły c h  p ro d u k tó w  n a f­
tow ych  do m orza będzie na jsku te czn ie jszym  środk iem  
zwalczan ia zanieczyszczeń m orza. Jednak w yd an ie  tak iego 
zakazu o zasięgu św ia tow ym  może być wówczas dokonane 
gd y  s ta tk i zostaną wyposażone w  odpow iedn ie  urządzenia 
a na fto w e  p o r ty  załadowcze, p o r ty  duże i  p o r ty  rem ontow e 
będą posiada ły odpow iedn ie  urządzenia do p rz y jm o w a n ia  
pozostałości po p ro d u k ta ch  na fto w ych . Do tego czasu d la  
u n ikn ię c ia  zanieczyszczenia w ód p rzyb rzeżnych  usta lone zo­
s ta ją  s tre fy  zakazane. N adto  uczestn icy k o n fe re n c ji w y ra ­
z i l i  pogląd, aby po u p ły w ie  3 la t  om ów ić na następnej 
k o n fe re n c ji poczynione k ro k i i  zdobyte dośw iadczenia 
p rz y  w p row a dza n iu  w  życ ie  postanow ień  uchw a lone j 
ko n fe re n c ji.

Postanowienia konwencji m iędzynarodowej 1954
M iędzynarodow a ko n w e nc ja  o zapob iegan iu zanieczysz­

czeniom m orza p ro d u k ta m i n a fto w y m i (ang. The In te rn a ­
t io n a l C onvention  fo r  ih e  P ré ve n tio n  o f P o llu tio n  o f the  
ùea oy O il, 1954) zosta ła uchw a lona  i  podpisana przez 
n ie k tó re  państw a uczestniczące w  m iędzynarodow e j ko n ­
fe re n c ji w  d n iu  12 m a ja  1954 roku , p rzy  czym  n ie  w szys tk ie  
zalecenia p o d k o m is ji zosta ły  w  pe łn ym  zakresie w  n ie j 
uw zględnione.

P ostanow ien ia k o n w e n c ji m a ją  zastosowanie do w szyst­
k ic h  m orsk ich  s ta tk ó w  h a nd low ych  z w y ją tk ie m  s ta tkó w  
n in ie jszych  n iż  500 B R T  i  s ta tków , k tó re  czasowo są z a tru d ­
n ione ja ko  je d n o s tk i pom ocnicze M a ry n a rk i W o jenne j lu b  
za trudn ione  w  w ie lo ry b n ic tw ie  oraz czasowo u p ra w ia ją  
żeglugę na W ie lk ic h  Jeziorach A m e ry k i Pn. i  p rzy le g łych  
do n ich  wodach.

K on w e nc ja  zab ran ia  w szys tk im  zb io rn ikow com  zanie­
czyszczania p o w ie rzchn i w o d y  m o rsk ie j przez usuw an ie  
ze s ta tuu  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  z wodą w e w n ą trz  s tre f 
zakazanych, k tó re  są wyszczególn ione w  za łączn iku  A  do 
ko n w e n c ji . M ieszan ina m n ie j n iż  0,1% p ro d u k tu  na ftow ego 
z wodą tra k to w a n a  je s t ja k o  m ieszan ina n ie  zanieczyszczają­
ca. W szystkie  s ta tk i-n ie z b io rn ik o w c e  p o w in n y  usuwać za- 
nieczyszczoną wodę ba lastow ą lu b  w odę po m y c iu  z b io r­
n ik ó w  m o ż liw ie  ja k  n a jd a le j od brzegów , je d n a k  po 
u p ły w ie  3 la t  od m om entu  w e jśc ia  w  życ ie  postanow ień

R ys. 1. M a p k a  s t r e f  z a k a z a n y c h  n a  B a łty k u ,  M . P ó łn o c n y m  
i  częśc i A t la n ty k u .

k o n w e n c ji obow iązyw ać będą rów n ież  s tre fy  zakazane 
wyszczególnione w  za łączn iku  A  w  s tosunku do s ta tkó w  
z w y k ły c h  z w y ją tk ie m  w yp ad ków , gdy będą w  drodze do 
po rtu , k tó ry  n ie  posiada urządzeń spec ja lnych  do p rz y j­
m ow an ia  pozostałości po p ro d u k ta ch  na fto w ych .

N aruszanie pow yższych zakazów  podlegać będzie karze 
w e d łu g  p ra w a  k ra ju , w  k tó ry m  sta tek  je s t za re je s tro w an y  
z w y ją tk ie m  w ypadków , gdy usunięcie  do m orza p ro d u k tó w  
n a fto w y c h  n a s tąp iło  ze w zg lędu na bezpieczeństwo s ta tk u  
i  d la  ra to w a n ia  lu d z i, uch ron ien ia  się od szkód albo w s k u ­
te k  przec ieku, k tó re m u  n ie  m ożna b y ło  zapobiec. Rów nież 
usunięcie  pozostałości s ta łych , k tó re  n ie  mogą być p rze ­
pom pow ane ze z b io rn ik ó w  ła d u n ko w ych  i  pozostałości po 
k la ro w a n iu  i  oczyszczeniu o le ju  opałowego oraz o le jó w  
sm arow ych n ie  będzie karane, o ile  usunięc ie  nas tąp i 
m o ż liw ie  ja k  n a jd a le j od brzegu; w szys tk ie  tego ro d za ju  
w y p a d k i pow in no  notow ać się w  d z ie n n iku  p ro d u k tó w  n a f­
tow ych .

D la  k o n tro li postępow ania z pozosta łościam i po p ro d u k ­
tach  n a fto w ych  każdy  s ta tek  pod lega jący postanow ien iom  
k o n w e n c ji będzie p ro w a d z ił d z ien n ik  p ro d u k tó w  n a fto w ych  
bądź też w  in n e j fo rm ie  w e d łu g  w zo ru  zna jdu jącego się 
w  za łączn iku  B  do ko n w e n c ji. Z ap isy  w  d z ie n n iku  p o w in n y  
być podp isyw ane przez o fice ra  przeprow adzającego daną 
czynność z p ro d u k ta m i n a fto w y m i i  przez kap ita n a  s ta tku . 
W łaściw e w ładze każdego z uczestniczących w  k o n w e n c ji 
rządów  są u p raw n io ne  w  s tosunku do s ta tk ó w  p rze byw a­
ją cych  na ich  wodach te ry to r ia ln y c h  do p rzeg lądan ia  dz ien­
n ik a  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  i  sporządzania odpisów, k tó ry c h  
zgodność na żądanie w ładz  pośw iadcza k a p ita n  s ta tku . 
Rząd s tw ie rdza jący  naruszenie postanow ień k o n w e n c ji 
przez s ta tek  obcy po w iadam ia  o ty m  w ładze państwa, 
w  k tó ry m  s ta tek  je s t za re jestrow any, a te  z ko le i, o ile  są 
dostateczne pods taw y k u  tem u, p rzeprow adza ją  dochodzenie 
p rzec iw ko  a rm a to ro w i lu b  k a p ita n o w i s ta tku . O w y n ik u  
dochodzeń po w ia do m ion y  zostaje rząd, k tó ry  s tw ie rd z ił n a ­
ruszenie postanow ień k o n w e n c ji oraz b iu ro  m iędzynarodo­
we.

Zadan ia  nałożone przez konw enc ję  na b iu ro  m iędzyna­
rodow e będzie sp e łn ia ł ch w ilo w o  rząd  W. B ry ta n ii,  i  to  
ta k  d ługo, dopók i n ie  pow stan ie  IM C O , k tó ra  p rze jm ie  
wyznaczone je j czynności, a m iędzy  in n y m i czynności b iu ra  
m iędzynarodow ego.

W  c iągu trzech  la t po w e jśc iu  w  życ ie  k o n w e n c ji ch ro - 
n iące j w ody danego państw a p o w in n y  one wyposażyć 
w szystk ie  sw oje g łówne, p o r ty  w  urządzenia, k tó re  b y  bez 
w iększe j s tra ty  czasu m og ły  p rzy jm o w a ć  od s ta tk ó w  in n ych  
m ż zb io rn ikow ce  pozostałości po p ro d u k ta ch  n a fto w y c h  
z w ody ba lastow e j i  z w o d y  po m y c iu  z b io rn ikó w , k tó ra  
przeszła przez separa to ry  o le jow e lu b  z b io rn ik i osadowe. 
Każde z pa ńs tw  w in n o  od czasu do czasu okreś lić , k tó re  
z jego p o rtó w  w  sensie postanow ień k o n w e n c ji na leży 
tra k to w a ć  ja k o  p o r ty  duże i  podać je  do w iadom ości 
b iu ru  m iędzynarodow em u z zaznaczeniem, czy i  ja k ieg o  ro ­

235



dza ju  urządzenia specja lne do p rz y jm o w a n ia  zosta ły  za­
in s ta low ane  w  portach.

Poszczególne państw a zobow iązu ją  się rów n ie ż  do po­
w ia d a m ia n ia  b iu ra  i  odpow iedn ich  o rganów  O NZ o w y d a ­
w a nych  d la  sw o ich  s ta tk ó w  ustaw ach, dekre tach  i  zarzą­
dzeniach, m a jących  na ce lu  w p row adzen ie  w  życie postano­
w ie ń  k o n w e n c ji i  o sw o ich  dośw iadczeniach w  dziedzin ie  
zapobiegania zanieczyszczeniom. K w e s tie  sporne w y n ika ją ce  
z in te rp re ta c ji postanow ień ko n w e n c ji, k tó ry c h  n ie  m ożna 
będzie z a ła tw ić  na drodze ro ko w a ń  m iędzy  poszczególnym i 
pa ńs tw a m i będzie się p rzedk ładać do rozstrzygn ięc ia  
M iędzynarodow em u T ry b u n a ło w i S p ra w ie d liw o śc i albo o- 
b ranem u sądow i a rb itrażow em u .

U chw a lona  konw e nc ja  w chodz i w  życ ie  dopiero 12 m ie ­
sięcy po dn iu , w  k tó ry m  p rz y n a jm n ie j 10 pa ńs tw  r a ty f i ­
k u je  konw encję , z czego 5 ra ty f ik a c j i  będzie dokonanych 
przez państw a posiadające tonaż n ie  m n ie jszy  n iż  500 000 
B R T . D la  po jedyńczych  rządów , p rzys tęp u jących  późn ie j 
do k o n w e n c ji, postanow ien ia  je j będą o trz y m y w a ły  moc 
p ra w n ą  w  trz y  m iesiące od da ty  p isem nej n o ty f ik a c ji
0 p rzys tąp ie n iu .

Z a łą czn ik  A  do k o n w e n c ji poda je s tre fy  zakazane d la  
z b io rn iko w có w  i  n ie  z b io rn iko w có w  (rys. 1), p rz y  czym  
z p e w n ym i w y ją tk a m i (A d r ia ty k , M orze Północne, A t la n ty k
1 w o dy a u s tra lijs k ie ) na w szys tk ich  obszarach m orsk ich  
zna jd u ją cych  się do 50 m il m o rsk ich  od brzegu n ie  w o lno  
usuwać p ro d u k tó w  n a fto w y c h  do m orza.

O prócz postanow ień k o n w e n c ji zeb ran i na m iędzyna­
rodow e j k o n fe re n c ji u c h w a lil i 8 re zo lu c ji, k tó ry c h  w y k o n a ­
n ie  zalecono poszczególnym  rządom  i  za in teresow anym  
in s ty tu c jo m . R ezolucje te  są następujące:

1) M o ż liw ie  j a k  n a jszyo sze , c a łk o w ite  za p o b ie ż e n ie  u s u w a n iu  
do  m o rz a  t r w a ły c h  p ro d u k tó w  n a fto w y c h ,.

2) Z a s to s o w a n ie  p o s ta n o w ie ń  k o n w e n c ji  ró w n ie ż  w  s to s u n k u  
d o  s ta tk ó w , k tó re  k o n w e n c ja  p om ija ., o  i le  w z g lę d y  p ra k ty c z n e  
n a  to  p o z w a la ją .

3) P o p ie ra n ie  ro z w o ju  i  in s ta lo w a n ia  n a le ż y ty c h  s e p a ra to ró w  
n a  s ta tk a c h  o ra z  o p ra c o w y w a n ie  o d p o w ie d n ic h  p rz e p is ó w  te c h n ic z ­
n y c h  d la  ta k ic h  s e p a ra to ró w .

4) Z a o p a trz e n ie  w s z y s tk ic h  p o r tó w  re m o n to w y c h  i  z a ła d o w c z y c h  
p o r tó w  n a f to w y c h  w  u rz ą d z e n ia  d o  p rz y jm o w a n ia  p o zo s ta ło śc i 
po  p ro d u k ta c h  n a f to w y c h .

5) W y d a n ie  b ro s z u r  n a  te m a t z a p o b ie g a n ia  z a n ie c z y s z c z a n io m  
m c rz a  p ro d u k ta m i n a f to w y m i.

6) W y d a n ie  c z a s o w y c h  za rzą d ze ń  p rz y g o to w a w c z y c h  d o  w p r o ­
w a d z e n ia  n a s tę p n ie  w  ż y c ie  p o s ta n o w ie ń  k o n w e n c ji.

7) P o w o ła n ie  k r a jo w y c h  k o m is j i  do  z w a lc z a n ia  za n ie czyszcze ń  
m o rz a  p r o d u k ta m i n a f to w y m i.

8) Z b ie ra n ie  i  o g ła sza n ie  p rz e z  o d p o w ie d n i o rg a n  O N Z  w s z e l­
k ic h  w ia d o m o ś c i te c h n ic z n y c h  na  te m a t za n ie c z y s z c z a n ia  p ro d u k ­
ta m i n a f to w y m i.

U chw aloną konw enc ję  na leży uznać za zdecydow any 
k ro k  na drodze do zw a lczan ia  zanieczyszczenia m orza p ro ­
d u k ta m i n a fto w y m i, aczko lw iek  n ie  uchw a lono  ry g o ry s ty ­
cznego, bezwzględnego zakazu usuw an ia  ty c h  p ro d u k tó w  
do m orza. Po u p ły w ie  ro k u  od m om entu  zakończenia 
k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j szereg pa ńs tw  opracow ało  ju ż  od­
pow iedn ie  ak ta  ustawodawcze oparte  na postanow ien iach 
M iędzynarodow e j K o n w e n c ji o zapobieganiu zanieczyszcze­
n iom  m orza p ro d u k ta m i n a fto w y m i 1954. W  pa rlam encie  
an g ie lsk im  ustaw a „T h e  O il in  N av igab le  W aters“  p rze­
szła ju ż  trzecie  czytan ie. Rząd fra n c u s k i p o czyn ił podobne

k ro k i ja k  rząd b ry ty js k i.  In n e  państw a ja k  np. Szwecja, 
D an ia  i  B e lg ia  op raco w u ją  rów n ież  odpow iedn ie  ustaw y. 
P o lska poczyn iła  rów n ie ż  szereg k ro k ó w , m a jących  na ce lu  
ja k  najszybsze ra ty f ik o w a n ie  powyższej ko n w e n c ji. P o rty  
po lsk ie  m a ją  być wyposażone w  urządzen ia  do p rzy jm o w a n ia  
pozostałości po p ro d u k ta c h  n a fto w y c h  ze s ta tków , a nad to  
w  op racow an iu  je s t dokum en tac ja  techn iczna d la  separa­
to ró w  o le jo w ych , w  ja k ie  m a ją  być zaopatrzone s ta tk i 
po lsk ie j f lo ty  ha nd low e j.

Orzecznictwo w  sprawach zanieczyszczenia, morza

O bow iązujące p rzep isy  k ra jo w e  poszczególnych pańs tw  
m o rsk ich  og ran icza ły  się dotychczas przede w szys tk im  
do w yd a w a n ia  zakazu w y le w a n ia  lu b  w yp om p ow yw an ia  
w  po rc ie  lu b  na redzie  oraz na wodach te ry to r ia ln y c h  
wsze lk iego rod za ju  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  lu b  odpadków  
po n ich . Poczynając od r. 1926 a rm a to rzy  w ie lu  k ra jó w  
docen ia jąc p ro b le m  zanieczyszczania m órz  in s tru o w a li k a p i­
ta n ó w  sw o ich sta tków , aby c i n ie  u s u w a li p ro d u k ty  n a f­
tow e  na w odach odda lonych w ięce j n iż  50 m il  m o rsk ich  
od brzegu. K o n tro la  na leżytego przestrzegania przez s ta tk i 
p rzep isów  zab ran ia jących  zanieczyszczania m orza w ęg lo ­
w o do ram i je s t dz is ia j u ła tw io n a  ze w zg lędu na m ożliw ość 
rozpoznania w o dy  z pow ie trza .

K a p ita n o w ie  s ta tk ó w  n iep rzestrzega jący w ym ien ion ych  
w yże j p rzep isów  i  zarządzeń b y l i k a ra n i dość w y s o k im i 
g rzyw na m i.

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  p rz y k ła d  o rz e c z e n ia  fra n c u s k ie g o  sądu  
C o r re c t io n a l T r ib u n a l  z A ix -e n -P ro w a n c e  w y d a n e  w  r o k u  1954 
p rz e c iw k o  k a p ita n o m  p ię c iu  z b io rn ik o w c ó w  za w y k ro c z e n ie  p o ­
p e łn io n e  w  ro k u  1953. W y m ie n io n e  z b io rn ik o w c e  p rz y w o ż ą c  s u ro w ą  
ro p ę  do  r a f in e r i i  n ie je d n o k ro tn ie  w y p o m p o w y w a ły  p o z o s ta ło ś c i 
p o  o le ju  g a z o w y m  do  E ta n g  de  B e r re , p o w o d u ją c  n is z c z e n ie  r y b  
i  m ię c z a k ó w  n a  t y m  obszarze , do  k tó re g o  je s t t y lk o  je d n o  d o jś c ie  
z m o rz a  p rz e z  w ą s k i k a n a ł P o r t-d e  B o n ę . Z w ią z e k  ry b a k ó w  
z M a r t iq u e  z d e c y d o w a ł z a s k a rż y ć  k a p ita n ó w  p rz e d  sąd w  A ix .  
S ąd u z n a ł, iż  ly b a c y  n ie w ą tp liw ie  p o n ie ś li  s z k o d y  i  u s ta l i !  je  na  
w y s o k o ś ć  1 000 000 f r a n k ó w  (1 000 fu n tó w  s z te r l in g ó w ) . W  k o n s e k ­
w e n c j i  k a p ita n o w ie  z o s ta li s k a z a n i n a  k a r y  p ie n ię ż n e  o d  20 000 
f r a n k ó w  do  50 000 f r a n k ó w  p rz y  c z y m  a rm a to ró w  u c z y n io n o  o d ­
p o w ie d z ia ln y m i za u is z cze n ie  ty c h  k a r .

In n y  c ie k a w y  w y p a d e k  p o rz u c e n ia  (ang . je t t is o n in g )  s u ro w e j 
r o p y  p rz e z  s ta te k  b ę d ą c y  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  ro z p a t ry w a ły  w  b r .  
d u ń s k ie  i  n ie m ie c k ie  iz b y  m o rs k ie . O tóż  d u ń s k i z b io rn ik o w ie c  
„ G e r d  M a e rs k “  w  s ty c z n iu  b r .  p o  w e jś c iu  na  m ie liz n ę  p rz y  
S c h a rn h o rn  R i f t  w  u jś c iu  E lb y  w y p o m p o w a ł o k o ło  7 000 to n  ro p y  
w  c e lu  s p ły n ię c ia . R op a  z d ry fo w a ła  n a  w y b rz e ż e  i  p la żę  w y s o y  
S y lt ,  k tó r a  z o s ta ła  p o w a ż n ie  za n ie czyszczo na . O b lic z o n o , że ko sz t 
u s u n ię c ia  o k o ło  50 000 m s zan ie czyszczo ne g o  ro p ą  p ia s k u  z p la ż y  
w y n ie s ie  o k o ło  500 000 m a re k  n ie m ie c k ic h . W  w y n ik u  p rz e p ro ­
w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  iz b a  m o rs k a  w  H a m b u rg u  o rz e k ła , iż  " a n i 
k a p ita n  s ta tk u , a n i p i lo t  n ie  b y l i  w in n i  w e jś c iu  s ta tk u  n a  m ie ­
liz n ę . D a le j u zn a n o , iż  c ię ż k ie  w a r u n k i  n a w ig a c y jn e  i  s z to rm o w a  
p o g o d a  u n ie m o ż liw iły  p o d e jś c ie  do  s ta tk u  b a rk o m -c y s te rn o m  d la  
z a b ra n ia  częśc i ła d u n k u . G d y  szereg  z b io r n ik ó w  ła d u n k o w y c h  
s ta tk u  za czą ł p rz e c ie k a ć  i  w o d a  ro z p o c z ę ła  w d z ie ra ć  s ię  d o  m a ­
s z y n o w n i, k a p ita n  s ta tk u  s łu s z n ie  z d e c y d o w a ł w y p o m p o w a ć  część 
ła d u n k u  do  m o rz a  w  c e lu  u ra to w a n ia  s ta tk u  o d  p rz e ła m a n ia  s ie  
i  c a łk o w ite g o  z n is z c z e n ia  o ra z  d la  ra to w a n ia  z a ło g i i  s ie b ie ! 
W  w y p a d k u  c a łk o w ite g o  s tra c e n ia  s ta tk u  w s k u te k  p rz e ła m a n ia  
s ię  p ra w d o p o d o b n ie  c a ły  ła d u n e k  r o p y  u s z e d łb y  do  m o rz a , p o ­
w o d u ją c  jeszcze  w ię k s z e  z a n ie czyszcze n ie . D z ię k i  p o rz u c e n iu  
częśc i ła d u n k u  z b io rn ik o w ie c  „ G e rd  M a e rs k “  w y n u r z y ł  s ię  8 s tó p , 
p r z y  p o m o c y  6 h o lo w n ik ó w  s p ły n ą ł n a  w o d ę  i  z o s ta ł w  te n  spo ­
sób u ra to w a n y .  P o d o b n e  o rz e c z e n ie  u s p ra w ie d l iw ia ją c e  w  p e łn i 
p o s tę p o w a n ie  k a p ita n a  z b io rn ik o w c a  w y d a ła  ró w n ie ż  iz b a  m o rs k a  
w , K o p e n h a d z e .

Biuletyn Instytutu Morskiego

In s ty tu t  M o rsk i k o m u n iku je , że co m iesiąc w y d a ­
w a n y  je s t „B iu le ty n  In s ty tu tu  M orsk iego“ , k tó ry  
o trz y m u ją  bezp ła tn ie  w szystk ie  in s ty tu c je  i przedsię­
b io rs tw a  M in is te rs tw a  Ż eg lug i oraz n ie k tó re  inne  in ­
s ty tu c je  zw iązane z gospodarką m arską.

„B iu le ty n  In s ty tu tu  M orsk iego“  przynosi przede 
w szys tk im  przegląd dz ia ła lnośc i In s ty tu tu  —  streszcze­
n ia  prac badawczych p ra c o w n ik ó w  n a uko w ych  In s ty ­
tu tu  za os ta tn i okres oraz .przegląd postępu techn icz­
nego i organ izacyjnego —  ciekawsze i  wartościowsze 
osiągnięcia zagraniczne w  ty m  zakresie, z w n ioskam i 

co do m ożliw ości W ykorzystan ia  ich  w  naszej gospo­

darce m orsk ie j. Nadito „B iu le ty n “  zaw iera  inne  dz ia ły , 
m . in . recenzje i  om ów ien ia  kisiążek fachow ych  oraz 
w yka z  now ych tłum aczeń w yko na nych  przez In s ty tu t, 
a zna jd u ją cych  się w  jego bib lio tece.

N u m er za  m a j —  czerw iec jest num erem  spec ja l­
n y m  w  całości pośw ięcony je s t I  Sesji N aukow e j I n ­
s ty tu tu  M orskiego poda jąc w yp ow ied z i dyskusy jne  na 
tem a t wyg łoszonych na Sesji re fe ra tó w  (k tó rych  
streszczenia d rukow ane b y ły  w  n-rze 4 z b r. „T e c h n i­
k i  i  G ospodark i M o rs k ie j“ ).

U kaza ły  się też n u m ery  za lip iec , s ie rp ień 
i  wrzesień.
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O R G A N I Z A C J A  P R A C Y  F L O T Y  I P O R T Ó W

Ruchome ko m o ry  ładunkow e na statkach
Kand. nauk techn. K . A. JEG O RO W  —  K ierow nik Laboratorium  Mechanizacji i Autom atyzacji Prac Przeładunko­

wych w  Centralnym  Instytucie Naukowo — Badawczym Ekonom iki i Eksploatacji Transportu Wodnego w  Moskwie

Poniższy a r ty k u ł pośw ięcony om ów ien iu  now e j, in te re su ją ce j kon cep c ji m echan iza­
c j i  p ra c  w  ła d o w n i za pom ocą dokonan ia  odpow iedn ich  zm ian  w  je j  k o n s tru k c ji, 
został nap isany specja ln ie  d la  „T e c h n ik i i  G ospodarki M o rs k ie j“ , za co chcie libyśm y  
w  ty m  m ie jscu  podziękow ać zarów no A u to ro w i, ja k  i  tow . A . M ita is z w ili —  D y ­
re k to ro w i Centra lnego In s ty tu tu  N aukow o-Badaw czego E ko n o m ik i i E ksp loa tac ji 
T ransp o rtu  Wodnego.

Prace p rze ładunkow e w  ładow n i, polegające na p rze­
m ieszczeniu ładunlku ze ś w ia tła  lu k u  w  g łąb  ła d o w n i lu b  
odw ro tn ie , s tanow ią obecnie g łów ne „w ą sk ie  gaird ło“  p rzy  
obsłudze p rze ładunkow e j s ta tków  m orskich.

M echan izacja  ty c h  czynności jes t z w ie lu  pow odów  po­
w ażnie u tru d n io n a ; do na jw a żn ie jszych  z n ich  należą:

1) trudn ośc i poruszan ia  się w  ła d o w n i urządzeń p rze ła ­
dunkow ych , zarów no podw ieszonych ja k  i  bezszynowych;

2) trudn ośc i doprow adzen ia en e rg ii e lek tryczne j z p u n k ­
tu  w idzen ia  bezpieczeństwa p ra cy ;

3) niedogodność stosowania urządzeń napędzanych s il­
n ik a m i sp a lin ow ym i, k tó re  pow odu ją  zadym ien ie  ła d o w n i 
gazam i w yd ech ow ym i i  s tw a rza ją  n iebezpieczeństwo po­
żaru ;

4) u tru d n io n e  m echaniczne m ocow anie  ła du nków , szcze­
gó ln ie  d robn icow ych , podczas przem ieszczania w  ładow n i.

Z tych  pow odów  duża część prac w  ła d o w n i w ciąż je ­
szcze w yko n yw a n a  je s t ręcznie, co pow ażn ie  obniża 
sta tkodobow e n o rm y  p rze ładunku , w ym aga w iększe j lic zb y  
ro b o tn ik ó w  po rto w ych , w reszcie zw iększa koszty w łasne 
prac p rze ładunkow ych .

Znacznej części tych  p rac w  ła d o w n i m ożna u n ikn ąć  
przez zastosowanie system u ruch om ych  kom ó r ła du nkow ych
0 napędzie h yd ra u liczn ym , opracowanego w  r. 1953 w  Cen­
tra ln y m  In s ty tu c ie  N a ukow o-B adaw czym  E ko n o m ik i
1 E ksp loa ta c ji T ra n sp o rtu  Wodnego w  M oskw ie.

Ruchom e kom o ry  ładunkow a  stosu je się p rzy  za ładunku  
lu b  w y ła d u n k u  przez, ś w ia tło  lu k u  ja k ic h k o lw ie k  ła d u n kó w  
przewożonych na sta tkach , p rzy  czym  dz ięk i za insta low a­
nym  w  n ich  h y d ra u lic z n y m  urządzeniom  p rzesuw a jącym  w y ­
sokiego c iśn ien ia  o od ległości ja zd y  ok. 4 m  przemieszcza 
się je  w e w ną trz  ła d o w n i i  u n ie rucha m ia  za pomocą tegoż 
system u hyd rau licznego. P rzy  w y ła d u n k u  opróżn ia się n a j­
p ie rw  część ła d o w n i w  św ie tle  lu k u , a następnie w ysuw a 
się ko le jn o  w  ś w ia tło  lu k u  w spom niane kom o ry  ła d u n ko ­
we.

S terow an ie system em  h y d ra u lic z n y m  może odbyw ać się 
zda ln ie  za pomocą zaw orów  e le k troh yd rau licznych .

Ruchome kom o ry  ła du nkow e  są szczególnie dogodne 
d la  przewozu p o je m n ik ó w  i  ła d u n kó w  drobn icow ych . Noś­
ność ła du nkow a  ruchom ych  kom ó r ła du n ko w ych  może 
wahać się  w  gran icach  75 —- 200 t.

W zależności od w ystępow an ia  w  ła d o w n i grodz i w zd łu ż ­
nych  i  lo k a liz a c ji podpór podpok ładow ych, liczba  ruchom ych  
kom ór ła du nkow ych  w  ła d o w n i w yn os i od 4 do 8 (rys. 1). 
P rzy  ośm iu kom orach ła du nkow ych  czte ry  z n ich  w y jeżdża ­
ją  w  ś w ia tło  lu k u  bezpośrednio po szynach, a pozostałe

R ys. 1. S p o sob y  u m ie s z c z e n ia  ru c h o m y c h  k o m ó r  ła d u n k o w y c h  
w  ła d o w n i;  po  le w e j — sposób ro z m ie s z c z e n ia  i  p rz e s u w a n ia  8 k o ­
m ó r  ła d u n k o w y c h :  w  ś ro d k u  — sposób ro z m ie s z c z e n ia  i  p rz e s u w a ­
n ia  6 k o m ó r  ła d u n k o w y c h ;  p o  p ra w e j — sposób ro z m ie s z c z e n ia  

i  p rz e s u w a n ia  4 k o m ó r  ła d u n k o w y c h .

czte ry  um ieszczone w  rogach ła d o w n i na w y c in ka ch  po­
d łog i, podn ies ionych o 200 m m , przesuw a się n a jp ie rw  na 
ko m o ry  n r  n r  1 i  2 gdzie się je  um ocow u je  i  w raz  z ty m i 
ko m o ra m i przesuw a w  św ia tło  lu k u .

Celem u n ik n ię c ia  p rze chy łu  s ta tku  p rzy  za ład unku  (w y ­
ła d u n ku ) z p rzy le g łych  ła do w n i, w  ś w ia tło  lu k u  przesuw a 
się ko m o ry  zna jdu jące  się p rzy  p rze c iw leg łych  bu rtach .

K o m o ry  ładunkow e  n r  n r  1 i  2 s tanow ią  ruchom e p ły ty , 
przesuw ające się na kó łka ch  za pomocą trzech  urządzeń 
h y d ra u liczn ych  o m aksym a lnym  uciągu 6000 k G  każde, 
k tó ry  w y k o rz y s tu je  się je d n a k  stosunkow o rzadko je dyn ie  
p rzy  m aksym a ln ie  dopuszczalnym  kącie  p rze chy łu  5— 6 sto­
pn i. K o m o ry  te posiadają od s trony  b u rto w e j ściankę o w y ­
sokości ok. 4— 4,5 m, um ocow aną za pom ocą zaw iasów  oraz 
dw óch ściągaczy, k tó ry c h  długość m ożna regulow ać.

O gó lny w id o k  ła d o w n i z ru ch o m ym i kom o ram i ła d u n ­
k o w y m i p rzy  przew ozie p o je m n ik ó w  p rze ds taw ion y  jes t 
na rys. 2.

R ys . 2. O g ó ln y  w id o k  ła d o w n i z ru c h o m y m i k o m o ra m i 
ła d u n k o w y m i p r z y  p rz e w o z ie  p o je m n ik ó w .

Ruchom e kom o ry  ładunkow e  należy ins ta low ać ty lk o 1 
w  łado w n iach  lim itu ją c y c h , t j .  w  ładow n iach  n r  n r  I I  i  I I I ,  
a w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  także  w  ła d o w n i n r  IV . Ł a -
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do w n i dz iobow ych i  ru fo w ych , ja k  rów n ie ż  pomieszczeń 
m iędzypok ładow ych , n ie  wyposaża się w  ruchom e kom o ry  
ładunkow e.

Jak  w y n ik a  z obliczeń, przeprow adzonych  d la  s ta tk u  o 
nośności 5000 tdw , posiadającego 5 ła do w n i, s tra ta  po jem noś. 
c i ła du nkow e j s ta tku  w yn os i 8% po jem ności ła do w n i, w  
k tó ry c h  in s ta lu je  się ruchom e ko m o ry  ładunkow e, a w  
stosunku  do po jem ności ła d u n ko w e j całego s ta tku  —• 6%.

O gó lny c iężar ruch om ych  kom ó r ła d u n k o w y c h  d la  trzech  
ła d o w n i (n r n r  I I ,  I I I  i  IV )  w ynos i zgodnie z ob liczen iam i 
ok. 100 t, co s tan ow i je d yn ie  2% nośności ła d u n ko w e j s ta t­
ku  i  ok. 3% ciężaru sta li, zużyte j p rz y  budow ie  sta tku .

Zastosowanie ruchom ych  k o m ó r ła d u n ko w ych  w  l im i­
tu ją c y c h  ładow n iach  może zm n ie jszyć o po łow ę ro z m ia r 
p rac w  ła d o w n i w  p o ró w n a n iu  z p racam i, w y k o n y w a n y m i 
na is tn ie ją cych  sta tkach . N a k ła d y  na ko m o ry  ła du nkow e  
a m o rtyzu ją  się m n ie j w ięce j po 25 re jsach.

P rzewóz ła d u n kó w  w  ładow n iach , w yposażonych w  r u ­
chome kom o ry  ładunkow e, w ym aga oczyw iście  zm ia ny  
zazwyczaj stosowanego na s ta tkach  m orsk ich  w a rs tw o ­
wego uk ła d a n ia  (sztauowania) ła d u n kó w  i  wniesien ia, odpo­
w ie d n ich  zm ian  do zestaw ian ia  p la n ó w  ła du nkow ych .

W  p ra k tyce  zagran iczne j ruchom e ko m o ry  ła du nkow e  
ba rdz ie j p ry m ity w n e j k o n s tru k c ji (przem ieszczanie za pom o­
cą w in d  o k rę to w ych  i  b loków ) zastosowano w  S tanach Z je d ­
noczonych na je d n ym  ze s ta tk ó w  tra n sp o rto w ych  m a ry n a rk i 
w o jen ne j w  r. 1949. W edług op u b liko w a n ych  danych skrócen ie  
czasu pos to ju  s ta tk u  pod p rze ła dun k ie m  w yn os iło  35 —  50%.

Zastosowanie napędu hyd rau licznego i  zdalnego s te row a­
n ia  pow ażnie doskona li w a ru n k i eksp lo a tac ji ruch om ych  
kom ó r ładunkow ych . W yposażenie ła d o w n i w  ruchom e k o ­
m o ry  ładunkow e  może być dokonane podczas m odern iza ­
c j i  s ta tków , k tó ra  często m a m ie jsce p rzy  k a p ita ln y c h  
rem ontach.

Konosament do załadowania
J. S IE D L E C K I —  Szczecin

Is to ta  i  znaczenie konosam entu do załadowania. Co s tanow ią  przep isy p ra w n e  
w  poszczególnych k ra ja ch  o tym  konosamencie. Konosam ent do za ładow ania w  p o l­
sk im  obrocie m orsk im .

K ie d y  m ó w im y  o konosamencie, m am y na m y ś li d o ku ­
m ent w ys ta w io n y  przez arm a to ra , albo w  jego im ie n iu  
przez kap itana , agenta czy m akle ra . D okum ent ten s tw ie r- 
zda za ładow anie na sta tek okreś lonej ilośc i tow a ru , w  o- 
k reś lonym  m ie jscu i d n iu  oraz zaw iera  zobow iązanie w y d a ­
n ia  tego to w a ru  od b io rcy  w  w a run kach  określonych w  ty m  
dokum encie.

W  ha nd lu  m o rsk im  i  w  ogóle w  obrocie h a nd low ym  
konosam ent odgryw a poważną ro lę : w  czasie podróży to ­
w a ru , na k tó ry  konosam ent w ys taw iono , konosam ent zastępu­
je  tow a r. T ow a r m ożna sprzedać czy zastaw ić, a w ręczen ie 
konosam entu jes t równoznaczne z oddaniem  posiadania 
tow a ru .

Z pow stan iem  żeglugi reg u la rn e j —  lin io w e j zm ie n iły  
się w a ru n k i tra n s p o rtu  m orskiego. Z tą  c h w ilą  s ta tk i k u r ­
sujące na lin ia c h  reg u la rnych  i w  us ta lonym  rozk ładz ie  po­
d róży b y ły  zainteresowane tym , żeby to w a r przechow yw any 
na sk ładzie  w  porcie, oczek iw a ł na p rzyb yc ie  s ta tku . W  in ­
teresie eksportera  ró w n ie ż  leżało, by  to w a r ja k  na jszybc ie j 
oddać do przewozu m orskiego w  zam ian za o trzym an ie  k o ­
nosam entu.

Treść konosam entu w ydanego w  ta k im  p rzyp ad ku  zmie 
n iła  się zasadniczo n iew ie le . A rm a to r  s tw ie rd z ił, że p rz y ją ł 
to w a r do przewozu, a n ie, że za ładow a ł to w a r na sta tek. 
Poza ty m  często n ie  określano w  konosam encie sta tku , po­
da jąc że to w a r zostanie za ładow any na n a jb liższy  sta tek 
danej l in i i  odchodzący z określonego po rtu , lu b  zamieszcza­
jąc  w p ra w d z ie  w  konosam encie nazwę sta tku , a le  zastrzega­
jąc  się jednocześnie, że to w a r może być przew iez iony  in ­
nym  s ta tk iem .

W  ten  sposób w y tw o rz y ł się n o w y  ty p  konosam entu, 
k tó ry  nazw ano k o n o s a m e n t e m  d o  z a ł a d o w a n i a  
—  Recived fo r  sh ipm ent B i l l  o f la d in g  (ang.) Connaissem ent 
reç p o u r em barquem ent (fr.), po lizza recevuto per l ‘em- 
barco (wh), Überladungskonnossem ent (niem.).

D a w ny  typ  konosam entu d la  odróżn ien ia  nazw ano k  o- 
n o s a m e n t e m  z a ł a d o w a n i a  —  shipped b i l l  o f la ­
d ing  (ang.), connaissem ent em barqué  (franc.), polizza d i ca- 
r ico  (w ł.), B ordkonnossem ent (niem.).

Przez p rzy jęc ie  to w a ru  do za ładow ania n ieraz jeszcze 
przed nadejściem  s ta tku  do po rtu , przez w y  s t  a w i e n i  s k o ­
nosam entu do za ładow ania rozszerzyły się obow iązk i p rze­
w oźn ika  ponieważ p rze ją ł on pieczę nad tow a rem  od c h w ili 
jego p rzy jęc ia  do c h w ili za ładow ania na statek. Pieczę tę 
m ógł w yko nyw a ć  albo bezpośrednio, we w łasnych  m agazy­
nach, albo odda jąc to w a r na skład.

Stosunek p ra w n y  pom iędzy p rzew oźn ik iem  a w łaśc ic ie ­
lem  konosam entu, u p ra w n io n ym  do od b io ru  to w a ru  k o m p li-

k o w a ł się przez to, że inaczej p rze ds taw ia ją  się obow iązk i 
i. odpow iedzia lność p rzew oźn ika  od c h w ili rozpoczęcia za­
ładow an ia  do c h w ili ukończenia w y łado w a n ia  w  po rc ie  p rze ­
znaczenia, a inaczej poza ty m  okresem, c z y li poza 
podróżą frach to w ą . W  okresie  od za ładow ania do w y ła d o ­
w a n ia  czy li w  okresie podróży fra ch to w e j, p rze w o źn ik  je s t 
skrępow any przep isam i k o n w e n c ji b ru k s e ls k ie j o konosa­
m en tach  z 25 s ie rpn ia  1924 r ;  na tom ia s t przed rozpoczęciem 
te j podróży i  po je j ukończeniu , posiada pe łną swobodę 
um ów , ograniczoną ty lk o  przep isam i p ra w a  kra jow ego . O ile  
w ięc  p ra w o  k ra jo w e  m u tego n ie  zabran ia, może poczynić 
n a jd a le j idące zastrzeżenia co do odpow iedzia lności za to ­
w a r pod lega jący przew ozow i. Rzecz jasna, że zwłaszcza w  
k ra ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h  a rm a to rzy  ko rzys ta ją  bardzo sze­
roko  z te j swobody.

W  stosunkach ka p ita lis ty c z n y c h  w ys taw ien ie  konosam en­
tu  do załadowania pow oduje  także dalszą kom p lika c ję , a to  
w  zw iązku  ze sprzedażą ty p u  c if  i  z k red y te m  pod zastaw 
konosam entu.

Sprzedawca to w a ru  na zlecenie c if  po w in ie n  załadować 
to w a r w  oznaczonym, te rm in ie . Dowodem  w ykonan ia  tego 
obow iązku jes t przedstaw ien ie  konosam entu załadowania. 
Konosam ent do załadowania, ja k o  w ys taw ion y  przed za­
ładow an iem , n ie  czyn i zadość ty m  w a runkom , wobec czego 
m usi albo być uzupe łn iony datą za ładow ania z podaniem  
nazw y sta tku , albo do konosam entu takiego na leży dołączyć 
odpis k w itu  s te rn ika  czy w y c ią g u  poświadczonego z dz ien­
n ik a  okrętowego ze s tw ie rdzen iem  załadow ania określonego 
tow a ru .

Szereg banków  odm aw ia k re d y tu  pod zastaw konosam en­
tów  do załadowania, n ie  m a jąc pewności, że to w a r został 
za ładow any do przewozu, a co za ty m  idz ie  n ie  m a jąc  za­
bezpieczenia w  tow arze.1

W  stosunkach soc ja lis tycznych zn ika , a p rz y n a jm n ie j 
znacznie m a le je  trudność grom adzenia to w a ru  d la  zabezpie­
czenia regu larnośc i żeglugi, gdyż dz ięk i gospodarce p lan o ­
w e j na rzecz regu la rnośc i ob ro tu  tow arow ego w spó łp racu ją  
p rzedsięb iorstw a hand lu  zagranicznego z przeds ięb io rs tw a­
m i żeg lugow ym i, jednakże o b ró t’ zag ran iczny jes t w  dużym  
s topn iu  uza leżniony od system u gospodarczego k ra jó w  k a -

V R a m y  n in ie js z e g o  a r t y k u łu  n ie  p o z w a la ja  n a  w y c z e rp u ją c e  
n a ś w ie t le n ie  z a g a d n ie n ia  k o n o s a m e n tu  do z a ła d o w a n ia  z p u n k tu  
w id z e n ia  p ra w a  u b e z p ie c z e n io w e g o . W s p o m n ia łe m  ju ż  w y ż e j o  w y -  
m o g a c h  ja k ie  s ta w ia  tra n s a k c ja  c i f  d la  w y s ta w ie n ia  k o n o s a m e n tu  
d o  z a ła d o w a n ia . D o d a ć  tu  n a le ż y  ta k ż e , że w y s ta w ie n ie  ko n o s a - 
m e n tu  do  z a ła d o w a n ia  p o w o d u je  k o m p lik a c je  ta k ż e  p rz y  t r a n s a k c ji  
lo b .  O p rz e jś c iu  ry z y k a  u b e z p ie c z e n ia  d e c y d u je  ta k ż e  m o m e n t p r z y ­
ję c ia  to w a ru  n a  s ta te k , z a te m  d la  u w id o c z n ie n ia  te g o  m o m e n tu  
m a  zn acze n ie  u m ie s z c z e n ie  n a  k o n o s a m e n c ie  w z m ia n k i o d ac ie  
i  fa k c ie  z a ła d o w a n ia .
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p ita lis tyczn ych  i jego ry tm iczność m usi się liczyć z k o - 
n iu n k tu ra ln o śc ią  w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych .

Z tego w zg lędu in s ty tu c ja  konosam entu do za ładow ania 
jest ak tua lna  i  w  po lsk ich  stosunkach żeglugow ych. P rzy 
stosowaniu przewozu z w ys taw ien ie m  tak iego konosam entu 
należy się liczyć  z tym , że po lsk ie  lin ie  żeglugowe n ie  roz­
porządzają w ła sn ym i m agazynam i p o rto w ym i. W  k ra ju  
wyłączność sk ładu portow ego posiadają zarządy po rtów .

Konosament do załadowania w  obrocie morskim niektórych  
państw europejskich

Po przeds taw ien iu  is to ty  i znaczenia konosam entu do 
za ładow ania w a rto  dokonać przeg lądu ja k  w  poszczegól­
nych  k ra ja c h  eu rope jsk ich  u ję to  konosam ent do załadowa­
n ia  w  obow iązu jących  system ach p raw nych .

In te re su je  nas przede w szys tk im  zagadnienie, czy w  każ­
dym  z ty c h  system ów konosam ent „do  za ładow ania“  jest 
rów noznaczny z konosam entem  „za ładow an ia “ , a je że li nie, 
to  ja k ie  w ym o g i s tw arza praw o, aby oba te konosam enty 
zrów nać ze sobą.

W  W ie lk ie j B ry ta n ii n ie  ma żadnej różn icy  m iędzy k o ­
nosam entam i obu typów , ja k k o lw ie k  z p u n k tu  w idzen ia  
um ow y sprzedaży c if  konosam ent m usi w yp e łn ić  w ym og i 
s taw iane przez te n  tyip um o w y.2 Podobnie jest w  H o la n d ii 
z ty m  zastrzeżeniem, że kodeks ho lendersk i w y ra źn ie  s ta ­
no w i. iż  uzupe łn ien ie  konosam entu d la  potrzeb sprzedawcy 
c i f  i  k re d y tu  bankowego następu je ty lk o  na w yraźne żąda­
n ie  za ładow cy3. P raw o b e lg ijs k ie 4 i fra n cu sk ie 5 * n ie  t ra k tu ją  
konosam entu do załadowania n.a ró w n i z  konosam entem  za­
ładow ania . W ym aga ją  one. b y  na  konosam encie do załado­
w an ia  poczyniono w zm iankę  o dacie za ładow ania  na o k re ­
ślonym  s ta tk u “..

Najszerze j u ją ł in s ty tu c ję  konosam entu do za ładow ania 
w ło s k i kodeks żeg lug i z r. 1942 (art. 457 i  nast.). T ra k tu je  
on konosam ent do za ładow ania ja ko  podstaw ow y. P rzep isy
0 konosam encie za ładow ania m a ją  c h a ra k te r uzupe łn ia jący.

Kodeks h a nd low y  n ie m ie ck i w  jego obecnym  b rzm ie ­
n iu 7 dopuszcza w p raw dz ie  w  § 642 ust. 5 w ys taw ian ie  k o ­
nosam entu do załadowania, ale rów na  go pod w zględem  
prawnego znaczenia z konosam entem  załadow ania pod ty m i 
sam ym i w a run kam i, co p ra w o  francusk ie  i  be lg ijsk ie .

Podobne stanow isko za jm u je  kodeks M o rsk ie j Ż eg lug i 
H and low e j ZSRR8. J a k k o lw ie k  bow iem  d e fin ic ja  konosa­
m en tu  dopuszcza oba ty p y : za ładow ania  i do załadowania, 
p rzew idu je , że konosam ent w yd a je  się „po  p rz y ję c iu  ła d u n ­
k u  do przew ozu“  (art. 78 ust. 1 K m żh) a „konosam ent sta­
n o w i dowód przy jęc ia  przez p rzew oźn ika  w ym ienionego  
w  konosamencie ła d u n ku “  (art. 78 ust. 2 K m żh), to  jednak  
p rzew idu je  da le j w  art. 82 ust. 4, że „do kum e n t w  k tó ry m  
b ra k  ja k ic h k o lw ie k  danych w ym ien ion ych  pod lite ra m i „a “  
do „ k “  n ie  jes t uw ażany za konosam ent“ .

Ponieważ pod lite rą  „a “  w ym ie n ia  się nazwę s ta tku , je ­
że li ładunek m a być przew iez iony w iado m ym  s ta tk iem , 
a pod pk t. „c “  ..m iejsce za ładow ania s ta tku “ , zatem kono­
sament do za ładow ania n ie  uzupe łn iony ty m i danym i n ie  
je s t konosam entem  w  rozu m ien iu  p ra w a  m orskiego.

Do g rupy  k ra jó w  tra k tu ją c y c h  konosam ent do za ładow a­
n ia  na ró w n i z konosam entem  załadow ania na leży także 
Polska.

Konosament do załadowania w  polskim praw ie morskim

Podstawę p ra w n ą  dla w ys taw ien ia  konosam entu do za­
ładow an ia  stanow i w  Polsce art. 642 ust. 5 poniem ieckiego 
kodeksu handlow ego w  jego b rzm ie n iu  z 1920 r. Przepis 
te n  stanow i: „Z a  zgodą załadowcy można w ys taw ić  kono­
sam ent także dla  tow a rów  p rz y ję ty c h  do załadowania, ale 
jeszcze n ie  za ładow anych“ . Jeżeli po rów nam y ten teks t 
z odnośnym przepisem  us taw y n iem ie ck ie j w  je j obecnym  
brzm ien iu , to  przekonam y się, że różn ica polega poza m ałą

S c ru tto n : T h e  c o n t ra c t  o f  a f fe re ig h tm e n t as e x p re sse d  in  C ha r­
te rp a r t ie s  a n d  b i l ls  o f  la d in g , W y d . 15, s. 10 u s t. 1.

3 A . S ch a de e : N ie d e r lä n d is c h e s  S e e re ch t, T e x ta u s g a b e , H a a g  1920
* S m eeste rs  &  W in k e lm o le n :  D r o i t  m a r it im e  et. d r o i t  f lu v ia l .  

W y d . 2, n r  458.
5 G eorges R ip e r t :  D r o i t  M a r it im e ,  4 w y d . ,  n r  1467.
B P o r. J u r is p ru d e n c e  d u  P o r t  d ’A n v e rs  1949, w y d . 4, s. 178-9.
; H e in r ic h  K ü h l:  S e e re c h tlic h e  G esetze  u n d  V e ro rd n u n g e n , 3 w y d .
* K o d e k s  M o rs k ie ]  Ż e g lu g i H a n d lo w e ] o ra z  p rz e p is y  z w ią z k o w e

z k o m e n ta rz e m  W . W . M a n ż in a  w  z b io rz e  „ S b o r n ik  z a k o n o w
1 ra s p o r ia ż e n i] po  m o rs k o m u  t r a n s p o r tu “  M o s k w a  — L e n in g ra d
1948.

pop ra w ką  s ty lis tyczną  (w  obecnym  tekście n iem ie ck im  poza 
w s taw ien ie m  w  naw iasie  nazw y konosam entu załadowania, 
uży to  zw ro tu  „p rz y ję to  na po k ła d “  —  an B ord  genommen 
sind, a w  s ta rym  tekście użyto  zw ro tu  „za ładow ano“  —■; 
abgeladen sind) — na w p row a dze n iu  nowego zdania poda­
jącego w a ru n k i, pod ja k im i konosam ent do za ładow ania 
może być tra k to w a n y  na ró w n i z konosam entem  załado­
w ania .

W  tekście  obow iązu jącym  w  Polsce ta k ic h  zm ian nie  
w prow adzono, i  to  zapewne sk ło n iło  p ro f. S zu lden fre ia9 do 
w yrażen ia  poglądu, iż „p ra w o  m orsk ie  n ie  przyzna je  tym  
dw om  rodza jom  konosam entu odm iennych sku tkó w  p ra w ­
nych “ . W yda je  się, że w  naszym  system ie p ra w n y m  m us im y 
się liczyć  z w ym ogam i ob ro tu  w  ha nd lu  c if  i  w  orzecz­
n ic tw ie  zagranicznym .

P ro je k t kodeksu m orskiego rozróżn ia  rów n ież  oba ty p y  
konosam entów. P rze w id u je  on m ianow ic ie , że p rzew oźn ik  
jes t obow iązany po p rzy ję c iu  ła d u n ku  na s ta tek w ydać 
za ładow cy na jego żądanie konosam ent. S tanow i on da le j 
że „p rze w o źn ik  może na żądanie w ysyła jącego w ydać m w  
jeszcze przed p rzy jęc iem  ła d u n ku  na sta tek konosam ent' 
stw ie rdza jący  p rzy jęc ie  ła du nku  do przewodu i  następnie  
uw idoczn ić  dodatkow o na tym  konosamencie p rzy jęc ie  ła -\ 
dunku  na sta tek lub  za zw ro tem  tego konosam entu w ydać  
załadowcy konosam ent s tw ie rdza jący p rzy jęc ie  ła du nku  na 
sta tek“ .

M ów iąc  da le j o p ra w n ym  znaczeniu konosam entu p ro ­
je k t  stw ierdza, że „konosam ent s tanow i dowód przyjęcia.' 
ła du nku  w  n im  oznaczonego na s ta tek lu b  do przew ozu  
i jest dokum entem  le g itym u ją cym  do rozporządzania tym  
ła du nk ie m  i  do jego od b io ru “ .

P ro je k t zatem za jm u je  stanow isko ogóln ie dziś p rzy ję te  
w  ustaw odaw stw ie  m orsk im . B yć może n ie  akcen tu je  om 
zby t w yraźn ie , że w zm ianka  o za ładow aniu  na konosa­
m encie de za ładow ania rów na  go z konosam entem  zała­
dowania , lecz zagadnienie to na leży pozostaw ić orzecz­
n ic tw u , k tó re  dostosuje się do panu jących  w  ty m  przed­
m ioc ie  poglądów.

Konosament do załadowania w gospodarce socjalistycznej 
i kapitalistycznej

Jak w id z im y , przep isy p raw ne pańs tw  m orsk ich  n ie 1 
w ie le  s tanow ią  o in s ty tu c ji konosam entu do załadowania.' 
Z n a jd u je m y  tam  zaledw ie de fin ic ję , a n iek ie dy  podanie 
w a run ków , pod ja k im i m ożna trak tow a ć  konosam ent ten' 
na ró w n i z konosam entem  do załadowania.

B liższe uksz ta łtow an ie  się te j in s ty tu c ji pozostaw ia p ra -, 
w o p raktyce . P ra k ty k a  pow inna  sprecyzować przede! 
w szys tk im  p ra w a  i  obow iązk i stron, t j .  p rzew oźn ika  i  za ła­
dowcy, a po odbiorze to w a ru  także odb iorcy. Z an im  jednak 
p rze jdę  do om ów ienia tych  spraw , muszę zw róc ić  uwagę 
na znaczenie konosam entu do za ładow ania w  św ie tle  ko n ­
w e n c ji b ru kse lsk ie j o konosam entach z 25 s ie rpn ia  1924 r.

Wobec tego, że z je dn e j s trony  konw encja  brukse lska  
obow iązu je s trony  ty lk o  od rozpoczęcia za ładow ania do za ­
kończenia w y ładow an ia  (a rt I, p. e. i  V I I ,  konw .), z d ru ­
g ie j zaś s tro n y  konosam ent na leżycie  w y s ta w io n y  i  z a w ie -1 
ra ją c y  dane w ym agane przez konw enc ję  stanow i dom nie­
m anie, że to w a r został załadow any tak, ja k  to. opisano 
w  konosamencie, (z zastrzeżeniem przec iw dow odu —  art. I I I  
§ 4 )  —  pow sta ją  dw ie  podstawowe kw estie :

1. Jak p rzedstaw ia  się stosunek p ra w n y  m iędzy strona­
m i u m a w ia ją c y m i się w  okresie od p rzy jęc ia  to w a ru  przez 
p rzew oźn ika  do c h w ili rozpoczęcia za ładow ania;

2. Jakie  znaczenie, z uw ag i na dom niem anie w y p ły w a ­
jące z konosam entu, m a ją  konosam enty do załadowania.

Jak  w y n ik a  z postanow ień ko n w e n c ji zastrzeżenia kono­
sam entu idące w  obron ie przew oźn ika  poza granice dopusz­
czone w  kon w e nc ji, są ważne o ile  odnoszą się do okresu 
przed rozpoczęciem załadowania, a po p rzy ję c iu  tow a ru . 
S tanow isko to  po tw ie rdza  m. in . nauka i  orzecznictw o b e l­
g ijs k ie 10 *.

Jak  jednak  przedstaw ia  się swoboda um ów  w  św ie tle  
gospodarki p lanow e j w  Polsce? Gospodarka p lanow a ogra­
nicza bow iem  swobodę um ów, n ie  może zatem pozwalać 
na k la uzu le  konosam entowe sprzeczne z je j zasadami, i 
z. d ru g ie j zaś s trony  m usi się liczyć z w a ru n k a m i gospodar-

* S z u ld e n fre i M .:  P ra w o  M o rs k ie ,  W a rs z a w a  1953, s. 140.
“  S m e es te rs  &  W in k e lm o le n , 1, c „  n r  460, t  I I .  s. 628.
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czym i i  p ra w n y m i w  państwach kap ita lis tycznych , z k tó ­
ry m i zn a jd u je  się w  stosunkach hand low ych.

R ozw iązanie nasuw a się tu  jedno ty lk o :  u łożenie ta k ic h  
zastrzeżeń konosam entowych, k tó re  n ie  pozw olą na u tra tę  
u p raw n ie ń  przew oźnika , z k tó ry c h  może on korzystać za 
gran icą , a przystosow anie , gdzie zachodzi tego potrzeba, 
s tosunków  gospodarki p lanow e j m iędzy je j podm io tam i 
w  k ra ju  do po trzeb w y n ik a ją c y c h  z w a ru n k ó w  ha nd lu  za­
granicznego.

W inno  się zatem usta lić , ja k ie  zastrzeżenia um ow ne 
mogą być poczynione w  konosam entach, czy in n ych  doku ­
m entach zrów nanych  (np. book ing  —  notach) i  do w a ru n ­
k ó w  ty c h  m usi się zastosować k o n tra h e n t przew oźn ika .

D ruga  kw estia  —  to m oc dowodowa konosam entu do 
za ładow ania w  granicach k o n w e n c ji o konosam entach. W  ja ­
k ic h  w a run kach  konosam ent do za ładow ania  s tanow i 
dom niem anie załadow ania, ta k  ja k  to  op isu je  treść kono­
samentu? Konosam ent, aby s tan ow ił p rzew idziane w  k o n ­
w e n c ji dom niem anie, w in ie n  zaw ierać adnotację co do cech, 
s tanu i  opakow an ia  to w a ru  i  w zm iankę  o dacie za ładow a­
nia. Jest oczyw iste, że w z m ia n k i ta k ie j dokonu je  się w tedy, 
je że li w  c h w ili za ładow ania konosam ent zostanie przedsta­
w io n y  p rze w o źn ikó w !, jego ag en to w i lu b  k a p ita n o w i i  je ś li 
stan to w a ru  oraz jego opakow an ia  nasuw a ją  zastrzeżenia 
w ym aga jące dokonan ia adno tacji. Jeże li je dn ak  konosam ent 
w  c h w ili dokonan ia za ładow ania n ie  może być p rzedstaw io ­
n y  p rzew oźn ikow i, gdyż zna jd u je  się n ie  w  rę ku  za ładow cy 
lecz osób trzecich , to  wobec niem ożności dokonan ia zastrze­
żeń na dokum encie, n ie  posiad<a on cech konosam entu w  ro ­
zum ien iu  ko n w e n c ji i  albo podróż m usi być po tra k tow a na  
ja k o  dokonana bez konosam entu  a lbo p rze w o źn ik  w ys ta w ia  
now y konosam ent — załadow ania, za zw ro tem  ko m p le tu  
poprzednio wydanego konosam entu do załadow ania.

W  p rzyp ad ku  podróży bezkonosam entowej, konw enc ja  
brukse lska  o konosam entach n ie  m a zastosowania, a w sze l­
k ie  zastrzeżenia (k lauzu le) a rm ato ra , naw e t sprzeczne z ko n ­
w encją , m a ją  pe łną m oc p ra w n ą  o ile  ocżyw iście n ie  są 
sprzeczne z bezwzględnie ob ow iązu jącym i p rzep isam i p ra w a  
kra jow ego. W  każdym  razie, gdyby  na w e t zająć stanow isko 
przeciwne, m us im y się zgodzić z tym , że a rm a to r, pozbaw io­
ny  możności dokonan ia zastrzeżeń co do stanu to w a ru  
w  c h w ili za ładow ania  może poczynić k ro k i d.la obalen ia  
dom niem an ia  z czystego konosam entu do za ładow ania : 
może on w ykazać atestem  rzeczoznawcy, że w  m om encie 
za ładow ania na sta tek stan to w a ru  lu b  jego opakow an ia  
p rze ds taw ia ł się inaczej, n iż  w  m om encie p rzy ję c ia  od za­
ładow cy.

Konosament do załadowania a odpowiedzialność prze­
woźnika w  świetle prawa polskiego

Jak  przedstaw ia  s ię  treść konosam entu do za ładow ania 
i  odpow iedzia lność p rzew oźn ika  w  św ie tle  praiwa polskiego? 
W  zasadzie konosam ent do za ładow ania  różn i się od z w y k łe ­
go konosam entu załadowania w zm ianką , że to w a r został 
p rz y ję ty  do za ładow ania  zam iast stw ie rdzen ia , że został 
za ładow any. Często także różn i się nadto tym , że n ie  za­
w ie ra  nazw y sta tku , na k tó ry  to w a r m a być w  przyszłości 
załadowany, a je ś li go w ym ie n ia  to  z w y k le  z doda tk iem , że 
może być za ładow any na in n y  sta tek. P rzew oźn ik  zastrzega 
sobie możność w y b o ru  s ta tku  spośród pew ne j g ru p y  n a j­
częściej z ograniczeniem  czasu rozpoczęcia podróży11.

Dalsze różn ice  tre śc i konosam entu do za ładow ania  
z konosam entem  załadow ania, w y n ik a ją  z odrębności s ta ­
now iska przew oźn ika  w  ty m  p rzyp ad ku  i różn icy  jego o d ­
pow iedz ia lnośc i za tow a r. P rzew oźn ik  n ie  p rz y jm u ją c  na ­
w e t obow iązku  przechow an ia przy ję tego  tow a ru , p rz y jm u je

”  P r z y k ła d y :  R e c e iv e d  fo r  s h ip m e n t b y  one  o f  th e  f i r s t  S tea ­
m e rs  o f  th e  N o rd d e u ts c h e r  L lo y d ,  le a v in g  N e w  O rle a n s ... a n d  
b o u n d  fo r . . .  (P a p p e n h e im  1. c. s. 219), „ P o u r  ê tre  e m b a rq u e  a b o rd  
d u  s te a m e r X ... o n  to n i  a u tre  à ’sa p la c e “  (S m e es te rs  — W in k e l-  
m o le n , 1. c. n r  459).

nad n im  pieczę jeszcze przed załadowaniem , odpow iedz ia l­
ność jego zatem ulega znacznemu rozszerzeniu. D latego 
konosam enty do za ładow ania zaw ie ra ją  szereg k la u z u l 
ogran icza jących, w  części na w e t w yk lucza jących  tę  odpo­
w iedzia lność.

Jak przedstaw ia  się odpow iedzia lność- p rzew oźn ika  
z ustaw y, a w ięc z w yk lu cze n ie m  zastrzeżeń konosam ento- 
w ych?1-. Na zasadzie § G06 k . h. n. p rzew oźn ik  odpow iada 
ze ¡szkody pow sta łe  w sku te k  uszkodzenia luib u t ra ty  to w a ­
ró w  w  czasie od ich p rz y ję c ia  do dostaw y ,chyba, że uszko­
dzenia lu b  u tra ty  to w a ru  n ie  można un ikn ą ć  p rzy  zastoso­
w a n iu  staranności sum iennego p rzew oźn ika .

O dpow iada on w ięc  ty lk o  za szkody określonego rodza ju , 
a m ia no w ic ie  za te, k tó re  spow odow ały u tra tę  lu b  uszko­
dzenie tow a ru . U tra ta  lu b  uszkodzenie, a b y  spowodować 
odpow iedzia lność przew oźn ika , zależna jest od p rzy jęc ia  
to w a ru  przez p rze w o źn ika18.

N iedojśe ie do s k u tk u  p rz y ję c ia  bez w zg lędu na p rz y ­
czynę w yk lucza  odpow iedzia lność przew oźnika . Przez p rz y ­
ję c ie  na leży rozum ieć o d b ió r w  przechow an ie  (G ewahrsam ) 
to w a ró w  zao fia row anych  do przew ozu i  może ono być  do ­
konane przez kap itan a , lu b  innego p rzedstaw ic ie la  arm atora . 
P rzy  tow arach  nadchodzących p a rtia m i, p rzy jęc ie  .następuje 
dla każdej p a r t i i  z osobna.

Jednakże ustaw ow a odpow iedzia lność p rzew oźn ika , ja k ą  
w yże j p rzes taw iłem  n ie  je s t p raw em  bezwzględnie ob o w ią ­
zu jącym , dopuszczalne je s t ¡więc ograniczenie, a w  pew nych  
p rzypadkach  um owne w yłączen ie  odpow iedzia lności. W y ­
łączenie czy ogran iczen ie odpow iedzia lności p rzew oźn ika  
następu je w" fo rm ie  k la u z u l konosa.meintowych, k tó re  mogą 
dotyczyć w  szczególności w y łączen ia  odpow iedzia lności za 
szkody określonego rod za ju  np. „w o ln y  od odpow iedzia lności 
z pow odu złam ania, w yc ieku , uszkodzenia“  bez w zg lędu  
na p rzyczynę  szkody, lu b  z pow odu szkód po w s ta łych  
z Określonej p rzyczyny , np. ze zdarzeń zaszłych poza s ta t­
k ie m  (w ybuch, ogień, zarządzenie w ładz, kradzież, ¡siła w y ż ­
sza) w zg lędnie z powodu niebezpieczeństw  w e w nę trznych  
grożących, ze s tro n y  ła d u n ku , a w ięc bądź przedm iotow ego 
to w a ru  bądź to w a ru  z n im  sąsiadującego. Sporne jes t. czy 
i  w  ja k im  zakresie może się u w o ln ić  p rze w o źn ik  od w in y  
w łasne j lu b  osób m u  pod leg łych  (k lauzu la  zan iedbania —  
negligence iclause). N iedopuszczalne je s t w e d łu g  p rzep isów  
p ra w a  cyw ilnego  w yłączen ie  odpow iedzia lności za w in ę  
um yś lną  w łasną. N a to m ia s t w y łączen ie  może dotyczyć agen_ 
tów , bądź w sze lk ich  osób, za k tó re  a rm a to r ustaw ow o od­
pow iada, bądź za w in ę  p rzy  czynnościach dotyczących ła ­
dunku . N a leży tu  przypom n ieć, że w  okresie  pod róży  fra c h ­
tow e j k la uzu la  zan iedbania n ie  może dotyczyć tego ty p u  
czynności kom e rcy jnych .

U staw ow e ogran iczen ie odpow iedzia lności za czas od 
p rzy ję c ia  do w yd a n ia  to w a ru  byw a tra k to w a n e  odrębnie 
w e w szys tk ich  ¡swych stad iach. M ożna w ięc  się u w o ln ić  
od odpow iedzia lności od .sźkody na lądzie. Za pomocą te j 
k la u z u li w y łącza  się odpow iedzia lność za okres, w  k tó ry m  
to w a r jesrt n ie roz łączony z lądem * 13 14. S po tykam y się rów n ie ż  
z k la u z u la m i zm n ie jsza jącym i s top ień  odpow iedzia lności np. 
przez ogran iczen ie wysokości odszkodowania do pew ne j 
m aksym a lne j sum y. O sta tn ią  wreszcie g ru pą  k la u z u l z w a l­
n ia ją cych  są tak ie , k tó re  p rze rzuca ją  na poszkodowanego 
obow iązek udow odn ien ia  w in y  p rzew oźn ika  lu b  osób m u  
pod leg łych15 * *.

1! P a p p e n h e im , 1. c ., 433 i  n a s t.
13 C a łość  te j  czę śc i m o ic h  w y w o d ó w  d o ty c z y  o d p o w ie d z ia ln o ś c i

z -w y łą c z e n ie m  p rz e w o z u  m o rs k ie g o , a w ię c  bez z a s to s o w a n ia
k o n w e n c ji .

“  P a p p e n h e im , 1. c., s. 489. P rz y k ła d :  „ N o t  re s p o n s ib le  f o r
d a m a g e  d on e  o n  la n d “  ( „ N o t  l ia b le  f o r  a n y  c o u n t r y  d am a g e s“ ).

“  P a p p e n h e im , 1. c. s. 493 i  n a s t.
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R Y B O Ł Ó W S  T W O  M O R S K  I E

M rożenie ry b  na statku-bazie
M gr inż. Czesław T U R Z A Ń S K I —  Centralny Zarząd Rybołówstwa Morskiego —  Szczecin

W prow adzenie fu n k c ji m rożen ia  ry b  na s ta tku -b az ie  ja ko  konsekw encja  ro zw o ju  
przem ysłu  konserwowego. W a ru n k i dostaw  świeżego surow ca z po łow ow  da leko­
m orsk ich . W ybór m etody zam rażania na s ta tku -baz ie  s/s „F r .  C hop in “ .

S zybki rozw ó j p rze m ys łu  konserw ow ego pow odu je  co­
ra z  to w iększe zapotrzebow anie na św ieży surow iec ry b n y  
w yso k ie j jakośc i. Szczególnie pożądane są śledzie i  m a k ­
re le  z p o ło w ów  da lekom orsk ich . Dotychczasowe dostaw y 
ry b  św ieżych og ran icza ją  się do n ieznacznych w y ­
ła d u n kó w  z po ło w ów  w łasnych  w  okresie  z im ow ym , a 
częściowo zapotrzebow anie p rzem ys łu  konserw ow ego je s t 
po k ryw a ne  drogą im p o rtu  śledzia mrożonego. S urow iec 
przeznaczony do p ro d u k c ji konserw  m us i się odznaczać w y ­
soką jakośc ią  zarów no pod w zględem  ga tu n ku  ryb , ja k  i  k la ­
sy  świeżości. D ostaw y ry b  z p o ło w ów  na M orzu  P ó łnocnym  
zalodow anych w  stan ie  św ieżym  n ie  zapew n ia ją  do trzym a ­
n ia  w a ru n k ó w  s taw ian ych  przez p rzem ysł konserw ow y. 
U trzym a n ie  w ła śc iw e j ja kośc i surow ca rybnego i  pok ryc ie  
zapotrzebow ania p ro d u k c ji konse rw  w  pe łne ilośc i może 
być  dokonane ty lk o  drogą zam rażan ia z ło w io nych  ry b  w  i -  
dea lnym  stan ie  świeżości bezpośrednio na s ta tku  i  p rze ­
w iez ien ie  do k ra ju  w  postac i zam rożonej.

K oncepcja  ta  w ym aga w p row adzen ia  doda tkow e j fu n k c ji 
t j .  ch łodn ic tw a  na jednos tkach  ryba ck ich . P rzy  eksp loato­
w ane j obecnie flo c ie  ry b a c k ie j n ie  je s t m oż liw e  zam rażanie 
ry b  na s ta tkach  łow czych  z uw a g i na c a łko w ite  w y k o rz y ­
s tan ie  pom ieszczeń d la  czynności po łow ow ych  i  zw iązany 
z ty m  b ra k  m ie jsca  na urządzen ia  zam rażaln icze. E w e n tu a l­
ne przeznaczenie na ten  cel ła d o w n i s ta tku  zm n ie jszy łoby  
p ro m ień  dz ia ła n ia  je d n o s tk i i  ty m  sam ym  e fe k t po łow ów  
zosta łby znacznie obniżony, do czego p rz y  obecnym  zapo­
trzebo w a n iu  m asy ry b n e j n ie  m ożna dopuścić.

O drzuca jąc koncepcję zam rażan ia ry b  na jednostkach  
łow czych  w ysu w am y rów nocześnie d w ie  inne  a lte rn a ty w y  
rozw iązan ia  tego zagadnien ia  w  na jb liższym  okresie. P ie r­
wsza to  w p row adzen ie  do eksp lo a tac ji specja lnego s ta tk u - 
ch łodniow ca, nastaw ionego na od b ió r ry b  św ieżych z je d ­
nostek na ło w isku , zam rażan ia i  tra n s p o rtu  ry b  m rożonych. 
D rugą  a lte rn a ty w ę  stanow ić  będzie przystosow anie  eksp lo­
a tow anych  s ta tkó w -b a z  do w y k o n y w a n ia  doda tkow ych  
czynności m rożen ia  ry b  z u trzym a n ie m  w szys tk ich  do tych ­
czasowych fu n k c ji.

R ealizac ja  p ie rw sze j a lte rn a ty w y  pociąga za sobą k o ­
nieczność w p row adzen ia  da leko idących  zm ian  w  do tych ­
czasowej o rg an izac ji po łow ów . S ta tek ch łodn iow iec  m us i 
posiadać w yd z ie lo n y  zespół jednos tek  łow czych, na s taw io ­
nych  w y łączn ie  na dostawę na m orzu  ry b y  św ieżej, p rzez­
naczonej do m rożenia . S tw orzen ie  zespołów  o ta k  w ąsk im  
zakresie sp e c ja liza c ji w y ra źn ie  zm n ie jszy ic h  w yda jność 
po łow ow ą, co je s t w  obecnych w a ru n ka ch  wysoce n iepożą­
dane.

Jako rea lna  droga do zabezpieczenia dostaw  ry b y  m rożo­
ne j pozostaje w prow adzen ie  do zakresu dz ia łan ia  s ta tk ó w - 
baz fu n k c ji zam rażan ia i  tra n s p o rtu  ry b  m rożonych.

Zasadnicze sposoby zam rażania ryb

U trzym a n ie  ry b y  w  s tan ie  na jlepsze j świeżości przez 
d łuższy okres czasu je s t m oż liw e  drogą ca łkow itego  zatrzy_ 
m an ia procesów rozk ła d u  bio logicznego i  auto licznego. J a k  
w iem y, w sze lk ie  reakc je  chem iczne przeb iega ją  ła tw o  
w  substancjach p łyn n ych , np. w  tka n ka ch  w yp e łn io n ych  
sokam i; p rzy  w e jśc iu  w  stan s ta ły  następu je  zaham owa­
n ie  tych  procesów. P rzy  obn iżen iu  te m p e ra tu ry  c ia ła  r y ­
b y  poniżej p u n k tu  k rzepn ięc ia  soku kom órkow ego o trz y m u ­
je m y  znaczne zw o ln ien ie  procesów rozk ładow ych , na tom iast 
ca łkow ite  ich  w s trzym an ie  uzysku je  się dop iero  p rzy  o- 
siągn ięciu  w e w n ą trz  ry b y  te m p e ra tu ry  pon iże j — 20°C. D la 
u trzym a n ia  dobre j ja kośc i to w a ru  m us i być uw zg lę dn io ny

bardzo w ażny czynn ik , ja k im  je s t odpow iedn ia  szybkość 
zam rażania. P rzy  obn iżan iu  te m p e ra tu ry  ry b y  w oda zaw ar­
ta  w  tka n ka ch  zam ien ia  się w  lód, tw orząc k rysz ta ły . Im  
w o ln ie j przebiega proces zam arzania, ty m  w iększe tw orzą  
się k ry s z ta ły  lo du  uszkadzając p rzy  ty m  b ło n y  kom órkow e , 
co z k o le i pow odu je  w yc iekan ie  soków  ko m ó rko w ych  po 
rozm rożen iu  ry b y  i  znaczne pogorszenie ja kośc i tow a ru . 
Zaobserw owano, że n a jin tensyw n ie jsze  tw orzen ie  się krysz 
ta ló w  przebiega w  tem pe ra tu rze  od — 0,8°C do — 4°C . P rzy 
szybk im  p rze jśc iu  te j k ry ty c z n e j s tre fy  te m p e ra tu r k ry s z ­
ta łk i są m ałe  i  n ie  uszkadza ją s tru k tu ry  tk a n k i ry b ie j.  Jako 
m aks im um  czasu potrzebnego na p rze jśc ie  k ry ty c z n e j s tre fy  
tem pe ra tu r, p rzy  k tó ry m  w ie lkość k ry s z ta łk ó w  jeszcze nie 
de fo rm u je  tk a n k i, usta lono dośw iadcza ln ie  35 m in u t p rzy  
rybach  średn ie j w ie lkośc i. Szybkość zam rażania w iększych 
ry b  m ie rzy  się posuw aniem  l in i i  zamrożonego m ięsa w  głąb 
ry b y . O p tym a ln a  w artość te j szybkości w yn os i 3 cm na go­
dzinę.

R yb y  zam rożone w  w ym aganych  w a ru n ka ch  muszą być  
w  da lszym  c iągu zabezpieczone przed u tle n ia n ie m  tłuszczów 
(tranow aceniem ), re k ry s ta liz a c ją  c z y li p o w ro tn y m  w zras­
tan ie m  k ry s z ta łk ó w  lodu  oraz w ysychan iem  podczas m aga­
zynow ania . W a ru n k ie m  u n ik n ię c ia  ro zk ła d u  tłuszczów 
i re k ry s ta liz a c ji jes t u trzym an ie  odpow iedn io  g łębokie; 
te m p e ra tu ry  w  pom ieszczeniu m agazynow ym  w  g ra n icac ł 
— 20°C do — 25°C oraz zam knięcie  dostępu św ia tła . W ysy­
cha n iu  ry b  zapobiega się przez u tw o rźen ie  na ic h  po w ie rz ­
chn i c ie n k ie j w a rs tw y  lo du  przez tzw . g lazurow anie . P rz j 
zastosowaniu powyższych w a ru n k ó w  m agazynow ania m ro ­
żone ry b y  n ie  tracą  na ja kośc i przez okres 4— 5 m iesięcy

Obecnie stosowane m etody zam rażan ia ry b  m ożem y po ­
dz ie lić  w  zależności od użycia  ty p ó w  urządzeń na trz y  zasa­
dnicze rodza je : zam rażanie przez bezpośredni k o n ta k t czyn­
n ik a  chłodzącego z rybą , zam rażan ie przez pośredn i kon 
ta k t  z czyn n ik ie m  oraz zam rażan ie oz ięb ionym  pow ie trzem

P ie rw szy  z w ym ie n io n ych  sposobów polega na zanurzę 
n iu  p rzygo tow anych  odpow iedn io  ry b  w  oz ięb ionym  di 
— 20°C  roz tw o rze  so li kuchenne j. Jest to  na js ta rszy  systen 
m rożen ia  w p row adzony przez D uńczyka O ttensena w  r. 1911 
K o rzyśc i tego sposobu po lega ją  na stosunkow o szybk im  za 
m rożen iu , trw a ją c y m  od 1 do 3,5 godzin zależnie od w ie l 
kości ry b  oraz na prostocie  samego urządzenia sk łada jące­
go się z basenu napełn ionego solanką ozięb ianą za pomoc, 
system u r u r  w  k tó ry c h  k rą ż y  czyn n ik  chłodzący. U jem n  
s tro n y  zam rażan ia w  solance po legają na: niem ożności uzy 
skan ia  niższej te m p e ra tu ry  m rożenia z pow odu zam rażan i 
so lan k i oraz na p rz e n ik a n iu  so li do c ia ła  r y b y  co przyśp ie  
sza tranow acen ie . Opisane m rożenie zostało zm od y fikow an  
przez T a y lo ra  i  Zaroczencewa przez zastosowanie sprys 
k iw a n ia  ry b  oziębioną solanką.

M etoda pośredniego k o n ta k tu  polega na zanurzan i 
w  ozięb ionej solance ry b  opakow anych w  szczelne m e ta lów  
fo rm y . P onieważ ry b a  n ię  s tyka  się tu ta j z solanką możn 
zastosować ro z tw ó r c h lo rk u  wapn iow ego, k tó ry  pozwał 
osiągnąć tem pe ra tu rę  do — 28 °C. Z am rażan ie  przebieg 
szybcie j n iż  w  poprzednio op isanym  sposobie, je d n a k  g ru  
bóść w a rs tw y  ry b  w  m e ta low e j fo rm ie  n ie  może p rzekra  
czać 6 cm, co pow oduje , że m aksym a lna  po jem ność fo rr  
w yn os i 10 kg, a czynności m a n ip u la cy jn e  p rzy  zam rażani: 
są pracochłonne. System  ten  jes t stosowany g łów n ie  p rz  
m rożen iu  f i le tó w  dorszow ych. O dm ianą opisanej m etod 
je s t zam rażanie p ły to w o -k o n ta k to w e , p rzy  k tó ry m  fo rm  
lub tace nape łn ione ry b a m i um ieszcza się m iędzy  zamraża 
ją c y m i p ły ta m i m e ta lo w y m i ch łodzonym i do bardzo n isk ie  
te m p e ra tu r s ięga jących — 35°C. U rządzenia d la  tego sposo
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bu  m rożen ia  budow ane są w  fo rm ie  szaf (np. system  Ja c k - 
stona) o w yd a jn o śc i 3— 6 ton  na dobę. Jakość m rożonego 
to w a ru  je s t bardzo dobra.

M etoda zam rażan ia p rz y  pom ocy oziębionego po w ie trza  
po lega na po dd aw a n iu  ry b  d z ia ła n iu  silnego p rą d u  p o w ie ­
trza  oziębionego do tem p. — 40°C. U rządzen ia  d la  te j m eto ­
d y  budow ane są w  postaci tu n e li, przezi k tó re  p rze p ływ a  
z dużą szybkością s tru m ie ń  p o w ie trza  oziębionego na syste­
m ach r u r  ch łodn iczych . B y b y  są um ieszczane na w ózkach 
w taczanych  do tun e lu . Tą m etodą uzysku je m y  to w a r m rożo­
n y  o w yso k ie j jakośc i. U jem ną  stroną  są sko m p liko w a ne  
i  kosztow ne u rządzen ia  tu n e li oraz po trzebna znaczna po­
w ie rzch n ia  i  k u b a tu ra  pomieszczeń.

Doświadczalna instalacja chłodnicza na statku-bazie 
„Fr. Chopin“

W a ru n k i p ra cy  na s ta tk u  w ym a g a ją  przede w szys tk im  
p ro s to ty  k o n s tru k c ji u rządzen ia  do zam rażan ia i  n iezaw od­
ności dz ia łan ia  apa ra tu ry . D a lszym i p o s tu la ta m i są: znaczna 
prze lo tow ość urządzenia i  z redukow an ie  czynności m a n i­
p u la c y jn y c h  z u w a g i na, w y s o k i koszt roboc izny  na m orzu. 
N ie  u lega w ą tp liw ośc i, że na jp rostsza i  n iezaw odna jes t 
m etoda bezpośredniego zam rażan ia w  solance, unowocześ­
n iona  zastosowaniem  sp ry s k iw a n ia  ry b  ozięb ioną solanką 
w  m ie jscu  zanurzan ia . A c z k o lw ie k  zam rażan ie k o n ta k to w o , 
p ły to w e  oraz p rze p ływ em  oziębionego po w ie trza  s tan ow i 
m etodę ba rdz ie j nowoczesną i  g w a ra n tu je  w ysoką jakość 
m rożonego to w a ru , to je d n a k  sko m p liko w a n a  a p a ra tu ra  o- 
raz  p ra coch łon ny  c y k l m a n ip u la c ji p rz y  ch łodzen iu  n ie  
p rze m a w ia ją  na korzyść tego ty p u  urządzeń p rz y  stosowa­
n iu  zam rażan ia  na sta tkach.

O sta tn io  w  naszym  ry b o łó w s tw ie  m o rs k im  pow zię to 
decyzję za ins ta low an ia  urządzeń do zam rażan ia ry b  na 
s ta tku -b a z ie  „F r .  C h op in “ . W ybó r p a d ł na  m etodę sprys­
k iw a n ia  ry b  oz ięb ioną solanką, p rzy  czym  zastosowano 
rzadz ie j sp o tykany  w  c h ło d n ic tw ie  system  ozięb ian ia  czyn­
n ik a  chłodzącego tzw . absorbcy jny.

W  urządzeniach ch łodn iczych , ź ród łem  n is k ie j tem pe ra ­
tu r y  je s t proces pa row an ia  czyn n ika  chłodniczego, k tó ry  
pob ie ra jąc  c iep ło  z otoczenia ozięb ia solankę, pow ie trze , 
bądź też bezpośrednio to w a r chłodzony. Jako cz y n n ik  ch ło ­
dn iczy  stosu je się na jczęście j am oniak, k tó ry  p rz y  c iśn ien iu  
a tm osfe rycznym  p a ru je  w  tem pe ra tu rze  — 33,4°C p o c h ła n ia , 
ją c  z otoczenia c iep ło  300 K c a l na 1 kg  w yparow anego 
p łynu . D z ia ła n ie  urządzeń ch łodn iczych  po lega na sk ro p le ­
n iu  gazowego a m o n iaku  i  s tw o rze n iu  spadku c iśn ien ia  
i  te m p e ra tu ry  p a row an ia  w  pew ne j części a p a ra tu ry  (paro­
w n ik i)  celem spow odow ania w y p a ro w a n ia  i  po b ran ia  c iep ła  
z otoczenia przez p a ru ją c y  czynn ik . C zyn n ik  w  stan ie  ga­
zow ym  zosta je  wessany i  poddany c iśn ien iu  przez m aszynę 
zwaną sprężarką i  po och łodzen iu  sk rop lony . W  ten sposób 
c y k l ch łodzenia zosta je zam kn ię ty . Zasadniczą ro lę  odg ryw a  
tu ta j sprężarka.

Celem  o trzym an ia  odpow iedn io  n is k ie j te m p e ra tu ry  
odparow an ia  am on iaku  d la  zam rożen ia ry b  niezbędne je s t 
d w u k ro tn e  sprężanie go z och łodzen iem  m iędzy  tzw . 
p ie rw szym  a d ru g im  stopn iem  sprężania. Czynności te w y ­
konu je  sprężarka dw ustopn iow a  posiadająca dw a lu b  k ilk a  
c y lin d ró w  d la  p ra cy  na n is k im  i  w yso k im  stopn iu . Zasto­
sow any p rz y  budow ie  zam ra ża ln i na  s ta tku -b az ie  „F r .  Cho­
p in "  system  a b so rb cy jny  polega na p o ch ła n ia n iu  w y p a ro ­
wanego czynn ika  chłodniczego, np. am oniaku, przez ro z tw ó r 
w o dn y  i  ponow ne w yd z ie lan ie  go drogą podgrzew ania  
roz tw o ru . Jest to  system  bezw zg lędnie prostszy od sprężania 
maszynowego, je d n a k  urządzen ia  te w  p o rów nan iu  do u rz ą . 
dzeń ty p u  sprężarkowego z a jm u ją  w ięce j m ie jsca, w ięce j 
ważą oraz zużyw a ją  w ięce j en e rg ii w  odn ies ien iu  do s k u t­
ku  chłodniczego.. Zastosowanie urządzenia absorbcyjnego na 
s ta tku , i  to  w ie lko śc i 300000 Kca l/godz. s k u tk u  chłodniczego 
je s t no w a to rs tw em  i  dopiero eksploatacja; pokaże ew en tu ­
alne za le ty  czy w a d y  w  p o ró w n a n iu  z powszechnie używ a­
nym  urządzeniem  sprężarkow ym . G łó w n y m  m o h w e m  d la  
p rzy jęc ia  kon cep c ji system u absorbcyjnego b y ł p o s tu la t 
zbudow an ia  zam ra ża ln i w  k ró tk im  czasie z m a te r ia łó w  
dostępnych w  k ra ju  bez sprow adzan ia  z zag ran icy  kosztow ­
nych sprężarek.

Technologia zam rażania ryb na statku-bazie

Ponieważ celem  zam rażan ia ry b  na s ta tk u  je s t u trz y m a ­
nie na jw yższe j k la sy  ja kośc i surowca, d la tego do zam roże­

n ia  przeznacza, się ty lk o  na jlepsze ga tunko w o  śledzie da le ­
kom o rsk ie  i  m akre le . R yb y  m uszą być w  okresie  do jrze w an ia  
p łc iow ego, n ie  w y ta r te  an i n ie  cieknące, n ie  uszkodzone 
m echan iczn ie, a czas od chw ili, p o ło w u  do> m om e n tu  rozpo­
częcia procesu zam rażan ia  n ie  p o w in ie n  przekraczać 36 
godzin. Z ak ła da  się, że dostaw y ry b  św ieżych, przeznaczo. 
nych  do m rożenia , dokonyw ane będą przez w szys tk ie  
je d n o s tk i łowcze na sta tek-bazę, p rz y  czym  ry b y  te będą 
pochodzić z os ta tn ich  zaciągów. Jednostka po łow ow a po 
w yd o b yc iu  ry b  na po k ła d  przeprow adza m yc ie  s tru m ie n ie m  
w o dy  m o rsk ie j i  za lodow anie  ry b  w  sk rzyn ia ch  p rz y  użyc iu  
drobno m ie lonego lo d u  w  ilo ś c i od 10— 30% w a g i ry b  za­
leżn ie  od panu jące j te m p e ra tu ry . T ra n s p o rt ry b  p o w in ie n  
się odbyw ać w  ła do w n i. W  w yp a d k u  kon ieczności um iesz­
czenia ry b  w  sk rzyn ia ch  na pokładzie , na leży starać się 
aby do jazd do s ta tk u -b a z y  od b y ł się nocą. P rze ładunek 
na s ta tek-bazę  odbyw a się w  zasadzie w  koszach w ik l in o ­
w y c h  o po jem ności 50 kg, p rz y  czym  na leży prze ładow ać 
n a jp ie rw  ry b y  świeże, następn ie solone.

N a s ta tku -b az ie  p ierw szą czynnością je s t s k la sy fiko w a n ie  
m etodą o rgano leptyczną p rzyda tnośc i ry b  do zam rożenia. 
Po s tw ie rd ze n iu  w ym aganych  cech ja kośc io w ych  d la  n a jw y ż ­
szej k la s y  św ieżości następu je  od lodow an ię  i  p łu k a n ie  ryb . 
Są to  czynności p racoch łonne i  m echan izac ja  ic h  drogą za­
stosowania urządzeń oddz ie la jących  ló d  p rz y  pom ocy w ody 
oraz m yc ie  p łu czka m i m echan icznym i po zw o li na znaczne 
oszczędności w  robociźn ie . S tosowanie p łuczek  w ym aga 
je d n a k  pe łne j g w a ra n c ji n ieuszkadzania ry b  i  ty lk o  n ie ­
k tó re  ty p y  ty c h  urządzeń, oparte  na d z ia ła n iu  silnego 
s tru m ie n ia  w ody, mogą zapew nić w łaśc iw ą  jakość surowca.

Po w y p łu k a n iu  ry b y  zosta ją przeniesione na s tó ł so rto - 
w n iczy. Zastosowanie p rzenośn ików  taśm ow ych  d la  całego 
c y k lu  czynności p rzygo tow aw czych  przed m rożen iem  n ie ­
w ą tp liw ie  up rośc i szereg m a n ip u la c ji. S ortow an ie  polega 
na w yd z ie le n iu  ry b  uszkodzonych m echan iczn ie oraz n ie  
nada jących  się do m rożen ia  z u w a g i na  n ieo dpo w iedn i 
stan b io log iczny, np. sz tu k i w y ta rte , c ieknące ja k  rów n ież  
za m ałe  w y m ia ro w o  itp . R yb y  n ie  nada jące się do m roże­
n ia  zostają od transportow ane  w  koszach do pom ieszczenia 
w  k tó ry m  odbyw a się zasalanie do beczek. R yb y  przezna­
czone do m rożen ia  zosta ją ułożone do skrzyń , w  k tó ry c h  
odbędzie się zam rażanie. U łożen ie  w  sk rzyn iach  je s t doko­
nyw an e  w a rs tw a m i, p rz y  czym  ry b y  n iepatroszone u m ie ­
szczane są b rzu cha m i do góry, a patroszone (m akre la ) 
g rzb ie ta m i do gó ry . S k rzyn ia  po w in na  zaw ierać 50 kg  
ry b . N ape łn ione sk rzyn ie  dostarczane są do zam raża ln i 
częściowo ręcznie, a częściowo p rzenośn ik iem . Zam rażan ie  
odbyw a się na stanow iskach  zam raża ln iczych . Każde stano­
w is k o  pom ieści dw ie  s k rz y n k i z ryb a m i. Nad. s tanow isk iem  
um ieszczona je s t dysza doprow adza jąca ozięb ioną do — 20°C 
solankę. S k rzyn ie  ustaw ione  są jedna  nad drugą, ta k  że 
sp ływ a jąca  so lanka przechodzi ko le jn o  przez w szys tk ie  
w a rs tw y  ry b  zna jdu jące  się w  obu skrzyn iach . Ilość stano­
w is k  zam raża ln iczych  na p ro je k to w a n e j zam raża ln i na 
S/s „F r .  C h op in “  w yn os i 25, a czas jednorazow ego m rożen ia  
je s t p rze w id y w a n y  w  g ran icach  2 godzin. Z  powyższego 
w y n ik a , że prze lo tow ość zam ra ża ln i w yn ies ie  30— 35 to n  su­
row ca  m rożonego na dobę. S p ływ a jąca  so lanka  po p o b ra n iu  
c iep ła  z m rożonego surow ca ścieka do z b io rn ik ó w  us ta ­
w io n y c h  pod s tan ow iskam i i  zosta je przepom pow ana do 
basenu oziębiającego.

Po s tw ie rdze n iu  przez obsługę zam raża ln i obn iżen ia  te m ­
p e ra tu ry  w e w n ą trz  m ięsa ry b y  do —  15°C następu je  g lazu ro ­
w a n ie  ry b  przez po lan ie  s tru m ie n ie m  słone j w o d y  z węża 
zakończonego dyszą. N a k ład an ie  g la zu ry  odbyw a się na sta­
now iskach  zam raża ln iczych . R yba p o k ry w a  się c ienką 
w a rs tw ą  lodu , k tó ra  c h ro n i p rzed  tranow acen iem  i  w y s y ­
chaniem . G lazu row an ie  pow in no  trw a ć  k ró tk o , aby u n ik n ą ć  
podn ies ien ia  te m p e ra tu ry  zam rożonej ry b y . Po zakończeniu 
g lazu row a n ia  sk rz y n ie  zosta ją  w y ję te  ze s tan ow isk  zam ra ­
ża ln iczych  i  um ieszczone na stole, gdzie odbyw a się zab ic ie  
denek i  opatrzen ie  s k rz y n k i w  na p isy  i  sym bole.

Zam kn ię te , oznaczone i  skon tro lo w an e  s k rz y n k i z m ro żo n y , 
m i ry b a m i zosta ją przeniesione sam oczynnym  przenośn ik iem  
p ion ow ym  do do lne j ła d o w n i gdzie zn a jd u je  się c h ło d n ia - 
m roźn ia  o tem pe ra tu rze— 20°C. W  c h ło d n i-m ro ź n i podczas 
sk ładow an ia  odbyw a się dom rażanie ryb , k tó re  n ie  osiągnę­
ły  te m p e ra tu ry  •— 15°C. D la  u m o ż liw ie n ia  p rze p ływ u  po­
w ie trz a  m iędzy  sk ła do w an ym i s k rz y n ia m i na leży każdą 
sk rzyn ię  p rzekładać lis tw a m i z tw ardego d rew na o g rubości 
6 cm.
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Statek-baza pozostaje na ło w is k u  oko ło  20 d n i i  w  ty m  
czasie p o w in ie n  zam rozić  ok. 600 to n  ry b y . W y ła d u n e k  po 
pow roc ie  do p o r tu  m acierzystego p o w in ie n  być dokonany 
ja k  na jszybc ie j od c h w ili o tw a rc ia  ła d o w n i ch łodzone j.

b j m rożone zosta ją  prze ładow ane do ch ło d n i po rto w e j 
vrybnej) i  złożone w  kom orach  o n is k ie j tem pe ra tu rze  celem 
dalszego p rzechow yw an ia  do czasu po b ran ia  przez p rzem ys ł 
konserw ow y.

W prow adzenie fu n k c ji zam rażan ia ry b  na s ta tku -b a z ie  
w y w ie ra  znaczny w p ły w 1 na organ izację  p ra cy  zarówno 
na s ta tku -baz ie , ja k  i  f lo t y l l i  po łow ow e j. N a podstaw ie  ob­
s e rw a c ji dz ia łan ia  zam raża ln i na s/s „F r .  C h op in “  i  doś­
w iadczeń z dz iedz iny tech n o lo g ii m rożen ia  i  p rzechow an ia  
ly b  na leży opracować w n io s k i co do o p tym a ln ych  w a ru n - 
k o w  w p row adzen ia  łańcucha chłodniczego na jednos tkach  
da le kom orsk ie j f lo ty  ry b a c k ie j.

E lem enty organ izacji i p lanow ania  p o rtó w  ryb a ck ich
M gr A. O W S IŃ S K 1 _  Centralny Zarząd Rybołówstwa Morskiego —  Szczecin

. R ybo łów stw o m orsk ie  s ta je  się coraz pow ażn ie jszym  
źród łem  dostarczenia żyw ności we w szystk ich  k ra ja c h  po­
siada jących dostęp do m órz. O sta tn io  obserw uje  się znacz­
n y  rozw oj ryb o łó w s tw a  w  k ra jach , k tó re  w  okresie przed­
w o jen nym  b y ły  pod ty m  wzg lędem  zacofane. Rozw ój te n  
ch a rak te ryzu je  się w  p ie rw szym  rzędzie zw iększoną ilością  
po low ow  oraz w prow adzen iem  do eksp lo a tac ji w iększych 
s ta tkó w  ryb a c k ic h  0 napędzie m oto row ym . S ta tk i ryba ck ie  
zaopa tryw ane w  s i ln ik i i  nowoczesny znacznie w y d a jn ie j­
szy sprzęt po łow ow y osiągają w  po łow ach dużo wyższe w y ­
n ik i  an iże li łodzie  w ios łow e, żaglowe, czy naw e t m o- 
to ro  w g .

Jednakże zastosowanie nowoczesnych s ta tkó w  w ym aga 
przystosow ania w zg lędn ie  bu dow y odpow iedn ich  p rzys tan i 
l  po rto w  ryba ck ich . R ozbudow ująca się w  szybk im  tem pie 
l im a  rybacka, s ta ły  w zrost w ie lko śc i eksp loa tow anych  je d ­
nostek s taw ia  p ro b lem  rozbudow y p o rtó w  n ie  ty lk o  przed 
k ra ja m i dotychczas zacofanym i, k tó re  n ie  posiadają od­
po w ie dn ie j ilośc i po rtó w , ale naw e t przed k ra ja m i, posia­
d a ją cym i znaczne ilośc i p o rtó w  z u w a g i na tra d y c y jn ie  
up raw ian e  żeg larstw o i  rybo łó w stw o , ja k  to ma m iejsce 
w  A n g li i czy N o rw eg ii.

Is tn ie jące  p o rty  i p rzystan ie  ryba ck ie  n ie  odpow ia ­
d a ją  ju z  w  znacznej m ierze w ym agan iom  nowoczesnej f lo ­
ty  zarówno co do swego obszaru i  głębokości, ja k  i u rzą ­
dzeń us ługow ych  Stąd też p rob lem  zna lezien ia  w łaśc i­
w ych  k ie ru n k ó w  budow y i  rozb ud ow y p o rtó w  ryb a ck ich  
sta je  się obecnie prob lem em  w  dużym  s to p n iu  w a ru n k u ­
ją c y m  rozw o j św iatow ego rybo łó w stw a .

Studia, rozbudowy polskich portów rybackich

Polskie rybo łó w s tw o  m orsk ie  je s t szczególnie za in te ­
resowane rozbudow ą p o rtó w  ze w zg lędu na w ysoką d yn a ­
m ik ę  rozw oju , przewyższającą p rzec ię tn ie  te m p if rozw o ju  
ryb o łó w s tw a  na ś w iecie . Pom im o nieosiągnięeia jeszcze 
przez nasze ryb o łó w s tw o  ta k ic h  rozm iarów , p rzy  k tó ry c h  
zosta łyby  zaspokojone po trzeby  w łasne w  dziedzin ie  spo­
życ ia  ry b  : u m o ż liw io n y  w  pow ażnie jszych rozm iarach 
eksport, to je dn ak  k ilk a k ro tn y  w zros t po łow ów  i  f lo ty  r y ­
ba ck ie j na p rzes trzen i la t  1946 —  1955 s k ie ro w u je  uw  
na  zagadnienie w łaściw ego zha rm on izow an ia  rozb ud ow y 
f le ty  : po rto w  ryba ck ich . y

P ięc.o le tn i p lan  ro zw o ju  ryb o łó w s tw a  m orskiego p rze­
w id u je  d w u k ro tn y  w zrost f lo ty  da lekom orsk ie j w  stosunku
t z r o m n f In tbeKn ? f  .okresie do ro k u  196° «raz pow ażny 
w l lp o 4 f r t y ba łty ,c k ie j’ szczególnie w  dziedzin ie  po łow ów  
w yspec ja lizow anych . Ten pow ażny p rzy ro s t f lo ty  ryb a ck ie j 

, w  szczególności p lanow a budowa now ych  w iększych ty -
w w p i  odpow iedn iego S S S S  po - 

te n c ja i i przepustowego p o rto w  ryba ck ich , w  szczególności
je d n o T t lermZaCJ1 1 przystosow« n ia  do obsług i w ię £ y c h  

P lanow an ie  rozbudow y p o rtó w  ryb a ck ich  w  naszych

soc ja lis tyczne j w ym aga k o m p le k - 
sowego ujęcia  w szys tk ich  e lem entów  p o rtu  rybackiego 
W  ty m  celu na leży przeprow adzić  s tu d ia  zm ierza jące do
n tc h  p n a - fU nkC jE kaŻdeg°  POrtUl ich  w ie lkośc i w za lem - 

ych ązf n  1 doslosow ania do w a ru n k ó w  eksp loa tac ji 
jednostek po łow ow ych. W  stud iach  ty c h  dużą korzyść mo-* 
ze przyn ieść ana liza  po rów naw cza zarów no p ra cy7 p o rtó w  
zagranicznych, ja k  i w n ioskó w  oraz te n d e n e jf  r o z ^ jo -
S t e S r  « *  »  fachow e j ‘ p ra ie ^ z a -

Zagadnienie rozbudowy portów rybackich  
w  innych krajach

W śród osta tn ich  p u b lik a c ji zagran icznych w  zakresu 
orgam zaej! p o rto w  ry b a c k ic h  na uw agę zasługuje a rty k u  
J. O. T ra u n g a  ( „W o rld  F is h in g “ , X I-1954  r \ k tó ry  m ™  

o ^ e S T ^ . ^ adn ien ia  PraCy !portów  i  na' podstaw ie
cza w  k ra ia ch  f  ’ r ° ZWPJ° w ych  rybo łó w s tw a , zw łasz­cza w  k ra ja c h  E uro py  Zachodn ie j, p ró b u je  us ta lić  n a ik o  
rzystm ejsze w s k a ź n ik i d la  rozbudow y p o rtó w  J

z a d a ń  Wyr  nC„ T y  P r° bl, !m  au to r tra ,k tu 'ie  u s t a l e n i e  a, , a n  p o r t u  r y b a c k i e g o .  S tw ie rdza  że celem
n ie N 7e^nym  P r?C? p'°r tu  ja s t u m o ż liw ie n ie  ja k  ’ na jdogod- 

ejszego i  najtańszego dostarczenia ry b y  do kon sum fn ta .

w a n c ^ e la s fy ę z n fe  w  ‘ r a k t ° -
n o s te k  p o ło w o w y c h , c z ę s to tliw o ś c i i w ie lk o ś c i w v ła d ^ n k n  OŜ t i e d "

is to tn e "

o“  z a to ż e n lS S *  ro z b u d o w y  n a s z y c h  p o i to w  ry b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o . w  szcze gó ln ośc i 
fu n k c je  p o r tu  ry b a c k ie g o  u le g a ją  z n a c z n e m u  o g ra n ic z e n iu  w  S z ie -
d u ^ c h ° s t e t k L m ?vybaPcOkł 0 b OWe'l>P rZ y  ^ P ro w a d z e n iu  do  e k s p to a t fe j i  
m i ™ ? -  ry b a c k ic h  o d łu g im  o k re s ie  p rz e b y w a n ia  w  m o -  
i z u  i  w y s o k im  s to p n iu  u p rz e m y s ło w ie n ia .
■¡„a W  w y P a d l iu  p e w n e  fu n k c je  p o r tu  ry b a c k ie g o  m oże  n rz e -
p ro g ia m u  fn w l°s7yyc j i C°  W dU Żym  St° P n iU  w p ły w a  ™  z m n ie js z e n ie

k o w  na  m o rz u  ze s ta tk ó w  ło w c z y c h . D o w y ła d u n k u  p r z y j i t e - o  i  za 
k o n s e rw o w a n e g o  to w a ru  s ta te k -c h ło d n ia  n ie  b ę d z ie  w y m a s S  u s fu «  s p e c ja ln e g o  p o r tu  ry b a c k ie g o . w y m a g a ł u s .u =

W p ro je k to w a n iu  rozbudow y p o rtu  podstaw owe zna­
czenie obok p lanow an ia  fu n k c ji w y ła d u n k u  m a sposób 
r o z w i ą z a n i a  f u n k c j i  z a o p a t r z e n i a .  P ro ­
blem  ten dysku tow a ny  w  to k u  s tu d ió w  p ro je k to w y c h  na­
szych po rto w  sprowadza się do dw óch p rzec iw staw nych  
a lte rn a ty w  rozw iązan ia  fu n k c ji zaopatrzenia s ta tków  

P ierw sza polega na o b s ł u d z e  s t a t k ó w  p o z o ­
s t a j ą c y c h  s t a l e  n a  j e d n y m  s t a n o w i s k u
E L b . J ° W y m ’ pPzy dostarczen iu w szys tk ich  e lem entów  
zaopatrzenia —  pa liw a , sprzętu, lodu, soli, opakow ania
p o rto w y c h 1 ~  23 p0m0Cą różnych  ś rodków  tra n s -
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P rz y  z a s to s o w a n iu  te j  m e to d y  z y s k u je  s ię  n a  czas ie  p o s to ju  
je d n o s tk i  ło w c z e j s k u tk ie m  w y e l im in o w a n ia  p rz e s u w ó w  w  o b rę b ie  
p o r tu .  Z  d r u g ie j  s t r o n y  p o d a n y  p o w y ż e j s y s te m  z a o p a trz e n ia  p o ­
w o d u je  p o w a ż n e  t ru d n o ś c i t ra n s p o r to w e  o d  s t ro n y  n ab rze ża , p o ­
w a ż n e  w y d łu ż e n ie  l i n i i  t ra n s p o r to w y c h  o ra z  w z a je m n e  p rz e c in a n ie  
s ię  ty c h  l in i i .  W  w y n ik u  ta k ie g o  ro z w ią z a n ia  n a s tę p u je  b a rd z o  p o ­
w a żn e  ro z b u d o w a n ie  n a b rz e ż a , z w ła szcza  p rz y  w ię k s z e j i lo ś c i s ta t ­
k ó w , w y m a g a ją c y c h  s z y b k ie g o  z a o p a trz e n ia . W  Z n a c z n ie js z y c h  ro z ­
m ia ra c h  s y s te m  te n  n ie  m oże  b y ć  z re a liz o w a n y  bez p rz e d łu ż e n ia  
p o b y tu  s ta tk u  w  p o rc ie  o ra z  zn aczn e g o  z w ię k s z e n ia  k o s z tó w  e k s p lo ­
a ta c ji .

I s tn ie ją  w p ra w d z ie  m o ż liw o ś c i p e w n e g o  o d c ią ż e n ia  t r a n s p o r tu  
n a  n a b rz e ż u  p o p rz e z  za s to s o w a n ie  z a o p a try w a n ia  o d  s t ro n y  w o d y . 
Z a o p a t ry w a n ie  ta k ie  o p ła c a  s ię  je d n a k  w y łą c z n ie  p rz y  m a te r ia ła c h  
ła tw y c h  do  p rz e ła d u n k u , t j .  p r z y  p a l iw ie  p ły n n y m  i  w o d z ie . D la ­
te g o  te ż  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  z a g a d n ie n ia  s y s te m u  z a o p a try w a n ia  
d la  w ię k s z y c h  p o r tó w ' n a le ż y  s z u ka ć  in n y c h  m e to d  a n iż e li  za op a ­
t r y w a n ie  p o le g a ją c e  n a  d o p ły w ie  e le m e n tó w  z a o p a trz e n ia  do  je d ­
nego  s ta n o w is k a  p o s to jo w e g o  s ta tk u .

O d m ie n n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  z a g a d n ie n ie  z a o p a try w a n ia  m a ły c h  
je d n o s te k  r y b a c k ic h  w z g lę d n ie  z a o p a trz e n ia  m a łe j i lo ś c i w ię k s z y c h  
s ta tk ó w  ry b a c k ic h .  W  ty m  w y p a d k u  i lo ś ć  d o s ta rc z o n y c h  n a  s ta ­
te k  m a te r ia łó w  i  s p rz ę tu  je s t  n ie  w ie lk a ,  a d ro g a  t ra n s p o r tu  p rz e ­
w a ż n ie  z n a c z n ie  k ró ts z a . Z a o p a t ry w a n ie  m a ły c h  s ta tk ó w  n a  je d n y m  
s ta n o w is k u  z a o p a trz e n io w y m  n ie  p o w in n o  p o w o d o w a ć  t ru d n o ś c i ze 
w z g lę d u  n a  m a łą  i lo ś ć  z a o p a trz e n ia  p o b ie ra n e g o  p rz e z  p oszcze g ó ln ą  
je d n o s tk ę .

W  z w ią z k u  z ty m  n a k ła d  p ra c y  p rz y  p rz e s u w a n iu  je d n o s tk i  
m oże  b y ć  n ie p ro p o rc jo n a ln ie  w y s o k i w  s to s u n k u  do  w y k o n y w a n e j 
f u n k c j i .  R ó w n ie ż  w  m a ły m  p o rc ie  r y b a c k im ,  z d o ln y m  d o  o b s łu ­
ż e n ia  ze w z g lę d u  n a  d łu g o ś ć  n a b rz e ż y  w y łą c z n ie  k i l k u  je d n o s te k  
w ię k s z y c h  fu n k c je  z a o p a trz e n ia  m o gą  b y ć  w y k o n y w a n e  na  je d n y m  
s ta n o w is k u . W ó w cza s  w o b e c  m n ie js z y c h  d łu g o ś c i i  i lo ś c i l i n i i  t r a n ­
s p o r to w y c h  u le g a  z n a c z n e m u  z re d u k o w a n iu  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  
k o l i z j i .

N a le ż y  je d n a k  p o d k re ś lić ,  że p o w y ż s z a  a lte rn a ty w a  z a o p a try ­
w a n ia  s ta tk ó w  w  n a s z y c h  w a ru n k a c h  s to so w a n a  m o że  b y ć  ja k o  
w y p a d e k  w y ją tk o w y ,  g d y ż  w y p o s a ż e n ie  m a ły c h  p o r tó w  w e  w s z e l­
k ie  n ie z b ę d n e  u rz ą d z e n ia  do  o b s łu g i w ię k s z y c h  s ta tk ó w  je s t  n ie ­
re n to w n e , n ie  d a je  b o w ie m  g w a r a n c ji  w y k o rz y s ta n ia  ty c h  u rz ą ­
d zeń . Z  d r u g ie j  s t r o n y  t y lk o  w  n ie l ic z n y c h  w y p a d k a c h  m a m y  do 
c z y n ie n ia  z p o r ta m i p rz e z n a c z o n y m i w y łą c z n ie  d o  o b s łu g i je d n o ­
s te k  ta k  m a ły c h , że z a o p a try w a n ie  ic h  na  je d n y m  s ta n o w is k u  n ie  
b ę d z ie  n a s trę c z a ło  tru d n o ś c i.  D o ty c z y ło b y  to  je d n o s te k  o d łu g o ś c i 
13 m  i  p o n iż e j.

D ru ga  a lte rn a ty w a  polega na z a o p a t r y w a n i u
j e d n o s t e k  s y s t e m e m  k o l e j n e g o  p r z e c h o ­
d z e n i a  s t a t k ó w  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  s t a ­
n o w i s k  a, przeznaczone do w y ko n yw a n ia  okreś lonych  
fu n k c ji us ługow ych . S tanow iska te  są ściśle zw iązane 
z okre ś lo nym i o d c in kam i nabrzeży, p rzy  k tó ry c h  m ieszczą 
się odpow iedn ie  m agazyny w zg lędn ie  urządzenia, zaopa tru ­
jące s ta tk i w y łączn ie  w  okreś lony  rodzaj m a te ria łó w  czy 
sprzętu.

P rz y  ty m  s y s te m ie  z a o p a trz e n ia  s ta te k  p rz e s u w a  s ię  k o le jn o  
w  p o rc ie  o d  n a b rz e ż a  w y ła d u n k o w e g o  do n a b rze ża  p rz e z n a c z o n e g o  
d o  z a o p a try w a n ia  w  ló d , n a s tę p n ie  s ie c i, ż y w n o ś ć , p a liw o  i tp .  K a ż ­
d a  z ty c h  f u n k c j i  p o s ia d a  s w ó j w y o d rę b n io n y  o d c in e k  n a b rz e ż a  lu b  
w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  m oże  b y ć  p o łą c z o n a  z in n y m  ro d z a je m  
z a o p a trz e n ia  o i le  i lo ś ć  i  s p e c y f ik a  z a o p a try w a n ia  u m o ż l iw ia  te g o  
ro d z a ju  ro z w ią z a n ie .

J . O . T ra u n g  p o d k re ś la , że n a b rz e ż a  z a o p a trz e n io w e  p o w in n y  
b y ć  z n a c z n ie  d łu ższe  a n iż e li  n a b rze ża  w y ła d u n k o w e , g d y ż  t r a k tu je  
n a b rz e ż a  z a o p a trz e n io w e  ró w n ie ż  ja k o  n a b rz e ż a  p o s to jo w e . S ta ­
n o w is k o  p o w y ż s z e  n a s u w a  je d n a k  p ow a ż n e  z a s trz e ż e n ia  ze w z g lę d u  
n a  k o n ie c z n o ś ć  z a c h o w a n ia  p o d s ta w o w e j za sad y  te g o  s y s te m u  za­
o p a trz e n ia , t j .  s ta łe g o  ru c h u  (m o ż liw ie  je d n o k ie ru n k o w e g o )  je d n o ­
s te k  w  p o rc ie  o ra z  ro szczeń  w  s to s u n k u  d o  w y p o s a ż e n ia  i  u z b ro ­
je n ia  n a b rz e ż y  z a o p a trz e n io w y c h .

N a s z y m  z d a n ie m  w ła ś c iw ą  te n d e n c ją  w in n o  b y ć  d ąż e n ie  do  
s k ró c e n ia  n a b rz e ż y  z a o p a trz e n io w y c h , ja k  ró w n ie ż  i  w y ła d u n k o ­
w y c h  i  p rz y ś p ie s z e n ia  czasu  o b s łu g i p rz e z  m e c h a n iz a c ję  i  w ła ś c i­
w e  ro z w ią z a n ie  fu n k c jo n a ln e ,  n a to m ia s t p o s tó j s ta tk ó w  w  o k re s ie  
p o p rz e d z a ją c y m  w y jś c ie  w  re js  po  p e łn y m  w y p o s a ż e n iu  je d n o s tk i  
(p o s tó j t a k i  m oże  s ię  o d b y w a ć  na  s k u te k  k o n ie c z n o ś c i z a c h o w a n ia  
czasu  u s ta lo n e g o  n a  w y p o c z y n e k  z a ło g i)  w in ie n  s ię  o d b y w a ć  na 
m ie js c u  p rz e z n a c z o n y m  w y łą c z n ie  n a  te n  c e l. W  ty m  w y p a d k u  
o c z y w iś c ie  w y s u w a ją  s ię  z u p e łn ie  o d m ie n n e * ro s z c z e n ia  co  do  m ie j ­
sca, ro d z a ju  i  k o s z tó w  b u d o w y  n a b rz e ż y  p o s to jo w y c h . W  n ie k tó ­
r y c h  p o r ta c h  s ta tk i  c a łk o w ic ie  w y p o s a ż o n e  do  o d b y c ia  p o d ró ż y  
o c z e k u ją  p r z y  d a lb a c h .

Z a s trz e ż e n ia  m oże  b u d z ić  fa k t ,  że czas p o s to ju  s ta tk u  w  p o r ­
c ie  n ie  je s t  s k o o rd y n o w a n y  z czasem  je g o  c a łk o w ite j  o b s łu g i w  d z ie ­
d z in ie  w y ła d u n k ó w , z a o p a trz e n ia  , re m o n tó w . N a le ż y  je d n a k  n a d ­
m ie n ić ,  że czas t r w a n ia  re js ó w  s ta tk ó w  r y b a c k ic h  je s t  ró ż n y  
w  z w ią z k u  z c z y m  ilo ś ć  czasu w y p o c z y n k u  p rz y s łu g u ją c e g o  z a ło ­
dze je s t  ró w n ie ż  ró ż n a . P o n a d to  czas t r w a n ia  f u n k c j i  u s łu g o w y c h  
z a le ż n y  je s t  o d  i lo ś c i p rz y w ie z io n e g o  to w a r u  o ra z  o d  z a k re s u  
a k tu a ln y c h  w  k o n k r e tn y m  p o s to ju  m ię d z y  r e js o w y m  u s łu g  z a p o trz e ­
b o w a n y c h  p rz e z  s ta te k . W  z w ią z k u  z ty m  o k re ś le n ie  czasu n ie ­
zb ę d n e g o  na  p e łn ą  o b s łu g ę  m ię d z y re js o w ą  s ta tk u  w in n o  b y ć  śc iś le  
z h a rm o n iz o w a n e  z czasem  p rz y s łu g u ją c y m  n a  w y p o c z y n e k  za łodze .
A  z a te m  ze spó ł u rz ą d z e ń  u s łu g o w y c h  w  p o rc ie  w in ie n  z a p e w n ić  
o b s łu g ę  i  o d p ra w ę  s ta tk u  w  czas ie  r ó w n y m  m in im a ln e j i lo ś c i cza ­
su, p r z y s łu g u ją c e j za ło d ze  ja k o  w y p o c z y n e k  m ię d z y re js o w y .

Pow yższy po s tu la t p rzem aw ia  rów n ież  za w yo d rę b n ie ­
n iem  nabrzeży w zg lędn ie  s tanow isk posto jow ych . Mogą 
one być rów n ież  w yko rzys tyw an e  do pew nych  usług, n ie  
w ym aga jących  bezpośredniego k o n ta k tu  z u rządzen iam i 
i ob ie k ta m i na nabrzeżu, ja k  np. d la  w yko na n ia  m iędzy- 
re jsow ych  przeg lądów  m echan izm ów  sta tków .

Bardzo w ażnym  zagadnieniem  p rzy  p la n o w a n iu  i  rozbu­

dow ie  p o rtó w  m orsk ich  jes t s tosow any t r y b  w y ł a d u n ­
k ó w  i  d y s t r y b u c j i  r y b y  w  p o r c i e .

J . O. T ra u n g  z a jm u je  się  p o w y ż s z y m  z a g a d n ie n ie m  p rz y  o m a ­
w ia n iu  d o ś w ia d c z e ń  z p r a k t y k i  w y ła d u n k ó w  w  p o r ta c h  e u ro p e j­
s k ic h . S tw ie rd z a  on , że w  w ię k s z o ś c i p o r tó w  e u ro p e js k ic h  w y ła ­
d u n k i  o d b y w a ją  s ię  w  n o c y  lu b  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  ra n n y c h  
c e le m  p rz y g o to w a n ia  to w a ru  do  a u k c j i .

P ra c a  p o r tu  w  d z ie d z in ie  o b s łu g i to w a ru  je s t  r o z p a t ry w a n a  
p rz e z  n ie g o  w y łą c z n ie  z  p u n k tu  w id z e n ia  a u k c j i .  D la te g o  te ż  w y ­
ła d u n e k  m u s i b y ć  s k o n c e n tro w a n y  i  c a łk o w ic ie  z a k o ń c z o n y  w  k r ó t ­
k im  o k re s ie  czasu  p o p rz e d z a ją c y m  a u k c ję . P o  o d b y c iu  a u k c j i  r y b a  
je s t  ro z d z ie la n a  w  t rz e c h  z a s a d n ic z y c h  k ie r u n k a c h  —  do  o b ro tu  
d e ta lic z n e g o , z n a jd u ją c e g o  s ię  w  s ą s ie d z tw ie  p o r tu ,  do  p r z e tw ó r ­
s tw a  p rz e m y s ło w e g o , d o  p a k o w a n ia  i  z a ła d u n k u  n a  t r a n s p o r t  k o ­
le jo w y  w z g lę d n ie  s a m o c h o d o w y .

Z e  w z g lę d u  n a  czas ja k i  p o c h ła n ia  sam a a u k c ja  o ra z  e k s p e d y ­
c ja  to w a r u  —  w y n o s i o n  w e d łu g  w y p o w ie d z i a u to ra  p o n a d  12 g o ­
d z in  o d  c h w i l i  z a k o ń c z e n ia  o s ta tn ie g o  w y ła d u n k u  —  is tn ie je  m o ż ­
l iw o ś ć  d o k o n y w a n ia  w y łą c z n ie  je d n e j a u k c j i  d z ie n n ie . W  k o n s e k ­
w e n c j i  p o w o d u je  to  je d n o z m ia n o w ą  p ra c ę  p r z y  w y ła d u n k u  to w a ­
ru .  A u to r  p rz e w id u je  w p ra w d z ie  m o ż liw o ś ć  p r z y  w ię k s z y m  n a p ły ­
w ie  s u ro w c a  i  b a rd z o  z n a c z n y c h  u s p ra w n ie n ia c h  o b ro tu  z o rg a n i­
z o w a n ia  d ru g ie j  a u k c j i  w  c ią g u  d o b y , je d n a k ż e  w o b e c  o c z y w is ty c h  
tru d n o ś c i,  w y n ik a ją c y c h  z sam ego s y s te m u  d y s t r y b u c j i  t r a k tu je  t o  
ja k o  w y p a d e k  w y ją tk o w y .

P o w y ż s z y  s y s te m  d y s t r y b u c j i  b ę d ą c y  w y n ik ie m  u p r z y w i le jo ­
w a n e j r o l i  d y s t r y b u to r a  w  s to s u n k u  do  p ro d u c e n ta  p o w o d u je  w s k u ­
te k  z n a c z n ie  n iższe g o  s to p n ia  w y k o rz y s ta n ia  p o te n c ja łu  p rz e p u s to ­
w ego . a n iż e li  p r z y  w y ła d u n k u  n a  d w ie  z m ia n y  —  z w ię k s z e n ie  p o ­
trz e b  in w e s ty c y jn y c h  i  p o d w y ż s z e n ie  k o s z tó w  w y ła d u n k ó w  r y b y .

W  naszych w a run kach  wobec znacznie szerzej p o ję te j 
r o l i  p o r tu  ryback iego  oraz m ożliw ośc i oddz ia ływ an ia  na  
skoo rdyn ow a ny  rozw ó j poszczególnych dz iedzin  p rze m ys łu  
rybnego, s tanow iących  ko le jn e  fazy  prze robu  tego samego 
surowca, is tn ie je  pe łna m ożliw ość ry tm icznego  prow adze­
n ia  w y ła d u n k ó w  w  ciągu doby, a  na w e t trzech  zm ian 
R ozdzia ł to w a ru  może odbyw ać się n a  bieżąco w  m ia rę  
n a p ły w u  ¡surowca. Tego rod za ju  system  w y ła d u n k u  i  d y ­
s try b u c ji ry b y  da je  poważne ko rzyśc i w  postaci lepszego 
w yko rzys ta n ia  zdolności p rze ładunkow e j nabrzeży oraz 
ha l p rze ładunkow ych , urządzeń tra n sp o rto w ych . System  
ten w  założeniu p rze w id u je  p rzy jęc ie  do dalszego prze ro­
bu i  d y s try b u c ji ca łe j m asy w y ła d u n k o w e j ry b y , podczas 
gdy p rzy  system ie a u k c y jn y m  is tn ie ją  m ożliw ośc i odrzuce­
n ia  pew nej ilośc i ry b y . Z d ru g ie j s tro n y  dążenie do pe łne ­
go w yko rzys ta n ia  w y łado w a ne j m asy ry b n e j s taw ia  tru d n e  
zadania w  dziedzin ie  d y s try b u c ji i  p o li ty k i zapasów su­
row cow ych .

P rob lem y te m ogą być rozw iązane w y łączn ie  w  w a ru n ­
kach je dn o lite go  p lanow an ia  i zarządzania w  przem yśle  
ry b n y m . W ym agać to  będzie ró w n ie ż  posiadan ia odpow ied­
n ie j zdolności sk ładow e j w  ch łodn iach  p o rtu  rybackiego-

P rz y  ro z p a t ry w a n iu  z a g a d n ie n ia  w y ła d u n k ó w  r y b y  w  p o rc ie  
n a le ż y  m ie ć  ró w n ie ż  n a  u w a d z e  s y s te m  p o ło w ó w  p ro w a d z o n y  p rz e z  
f lo tę  b a z u ją c ą  w  d a n y m  p o rc ie . P rz y  p ro w a d z e n iu  p o ło w ó w  w ie ­
lo d n io w y c h  czas p rz y b y c ia  s ta tk u  do  p o r tu  n ie  je s t  śc iś le  o k re ś lo ­
n y  i  m o ż n a  w  p e w n y m  s to p n iu  re g u lo w a ć  p rz y b y w a n ie  je d n o s te k  
do  p o r tu  c e le m  z a p e w n ie n ia  im  k o le jn e j  s z y b k ie j o b s łu g i. J e d n a k ­
że p rz y  s to s o w a n iu  p o ło w ó w  je d n o d n io w y c h  p rz e z  m a łe  je d n o s tk i  
n a ló ż y  w z ią ć  p o d  u w a g ę  m o ż liw o ś ć  k o n c e n t r a c j i  w y ła d u n k ó w  w  g o ­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w z g lę d n ie  ra n n y c h . W  n a s z y c h  w a ru n k a c h  
z a g a d n ie n ie  t r y b u  w y ła d u n k ó w  p o w in n o  b y ć  ro z p a t ry w a n e  w  p ie r ­
w s z y m  rz ę d z ie  w  ś w ie t le  p o trz e b  s ta w ia n y c h  p rz e z  f lo tę  ry b a c k a , 
a . n ie  d y s tr y b u c ję .

Z agadn ien iem  bardzo is to tn ym  w  p lan ow a n iu  po rtó w  
ryb a c k ic h  jes t ich  l o k a l i z a c j a .  A u to r  om a w ia ją c  to  
zagadnienie zw raca uw agę na konieczność zb liżen ia  po r­
tó w  ryb a ck ich  do ło w isk . Równocześnie je d n a k  podkreśla , 
że n ie  ty lk o  odległość od ło w is k a  decydu je  o a tra k c y jn o ś c i 
p o rtu  ryback iego . P ow ażny w p ły w  na to  posiadają ró w n ie ż  
poziom  i  koszt zaopatrzenia, ja k ie  s ta tek  z n a jd u je  w  p e r­
cie, oraz od ległość p o rtu  od w ie lk ic h  obszarów z b y tu  —  
m iast i  ośrodków  przem ysłow ych . Z w raca jąc  uwagę na  
stop ień m echan izac ji i  poziom  p rzem ysłu  przetw órczego 
j .  O. T ra u n g  w id z i na jdogodn ie jszą lo ka liza c ję  tego prze­
m ys łu  na obszarach, gdzie zn a jd u je  się dostateczna ilość 
s ił roboczych, k tó re  mogą być  za trudn ione  w  sezonie szczy­
to w y c h  po łow ów  i  w y ła d u n kó w . Z dan iem  autora należy 
p rzy  ty m  zw róc ić  uwagę na m aksym a lną  odległość po ­
m iędzy p-ortem w y ła d u n ko w ym - a s iedzibą przem ysłu, k tó ra  
n ie  może przekraczać w  naszych w a run kach  k lim a ty c z n y c h  
100 km . W n io sk i au to ra  w  te j dz iedzin ie  są słuszne, ty m  
n ie m n ie j p rzy  pow ażn ie jszym  s topn iu  rozbudow y p rzem y­
s łu  rybnego, a następn ie w p row a dze n iu  p ro d u k c ji ubocznej 
oraz stosow aniu w ła śc iw e j p o lity k i zapasów surow cow ych , 
może się okazać, że p rze m ys ł ry b n y  po w in ie n  znaleźć m ie j­
sce w  ¡samym po rc ie  ryb a ck im , o po trzebna ilość roboc izny 
p o w in n a  być dostarczona w  drodze odpow iedn ie j rozbudo- 
w y . m iast, os ied li p o rto w ych , gdyż za is tn ie je  wówczas p e ł­
na gw aranc ja  ca łkow ite go  w yko rzys ta n ia  s ił roboczych 
w  c iągu całego rok*u.
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Wiąże sie to  bezpośrednio z następnym  problem em , 
a m ianow ic ie  z f l u k t u a c j ą  w y ł a d u n k ó w .  Badan ia  
czynione w  po rtach  zachodn io -europeńskich  w yka za ły , że 
w ie lkość w y ła d u n k u  w  m iesiącach szczytow ych w yn os i 

— 2,5 przecię tnego w y ła d u n k u  miesięcznego w  ska li 
rocznej. W  zw iązku  z ty m  zgodnie z sugestią N aum anna 
zdolność przepustow a p o rtu  ryback iego  w in n a  być zap la ­
nowana z o d po w ie dn im i reze rw am i, a m ia no w ic ie  p rzy  
m aksym a lnym  w ska źn iku  m iesięcznym  1,5 zdolność po­
w in n a  w ynos ić  1,7 w y ła d u n k ó w  przec ię tnych ; p rz y  2,3 razy  
w iększym  w y ła d u n k u  zdolność m us i być 2,6 razy  w iększa.

C h a ra k te ry s ty c z n y m  d la  s ta n o w is k a  a u to ra  je s t  w y łą c z n ie  s ta ­
ty c z n e  b a d a n ie  z ja w is k .  W s p ó łc z y n n ik  s z c z y tó w  w y ła d u n k o w y c h  za ­
le ż n y  je s t od  ro d z a ju  s to s o w a n y c h  p o ło w ó w , g a tu n k u  p o ła w ia n y c h  
r y b ,  o rg a n iz a c ji  p o ło w ó w  o ra z  z a k re s u  p rz e tw ó rs tw a  n a  p o k ła d z ie  
s ta tk u . Z a g a d n ie n ia  te  p o w in n y  b y ć  p rz e d m io te m  s z c z e g ó ln y c h  ro z ­
w a ż a ń  p rz y  u s ta la n iu  te g o  za sad n iczeg o  w s k a ź n ik a . N a le ż y  ro z p a ­
t r y w a ć  w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i z a ła g o d z e n ia  s z c z y tó w  w y ła d u n k o w y c h  
z a ró w n o  w  d ro d z e  ro z s z e rz e n ia  z a k re s u  i  r o d z a ju  p o ło w ó w  o ra z  
w ła ś c iw e j o rg a n iz a c ji  re js ó w , m a ją c  na  u w a d z e , że re n to w n o ś ć  
p ra c y  p o r tó w  i  f l o t y  r y b a c k ie j  p o z o s ta je  w e  w z a je m n e j z a le żn o śc i.

F lu k tu a c ja  w y ła d u n k ó w  p o s ia d a  p o w a ż n y  w p ły w  na  s to p ie ń  w y ­
k o rz y s ta n ia  z d o ln o ś c i p rz e p u s to w e j p o r tu .  W y k o rz y s ta n ie  ty c h  z d o l­
n o ś c i za le żn e  je s t  ró w n ie ż  o d  w ie lk o ś c i s ta tk ó w  ry b a c k ic h .  
J . O. T ra u n g  w s k a z u je  n a  z n a c z n ie  w y ż s z y  s to p ie ń  w y k o rz y s ta n ia  
z d o ln o ś c i p rz e p u s to w e j p o r tó w , j a k i  d a ją  w ię k s z e  je d n o s tk i .  W e ­
d łu g  je g o  o b lic z e ń  ro c z n e  w y ła d u n k i  d u ż y c h  t r a w le r ó w  w  p r z e l i ­
c z e n iu  n a  1 s to p ę  n a b rz e ż a  w y ła d u n k o w e g o  w y n o s z ą  175 to n , m a ­
ły c h  t r a w le r ó w  80 to n , a ło d z i lu b  m a ły c h  k u t r ó w  je d y n ie  21 to n . 
S tą d  też w n io s e k , że w ię k s z e  s ta tk i  w y m a g a ją  s to s u n k o w o  m n ie j ­
s z y c h  n a k ła d ó w  w  n ab rze ża . Z d a n ie m  a u to ra  n a le ż y  d ą ż y ć  do  p r o ­
w a d z e n ia  ja k  n a jw ię k s z e j i lo ś c i ró w n o c z e s n y c h  w y ła d u n k ó w  m a ­
ły c h  je d n o s te k  o ra z  s to s o w a n ia  k i lk a k r o tn e g o  w y ła d u n k u  w  c ią g u  
d n ia  p rz y  ty m  s a m y m  n a b rz e ż u .

N astępnym  prob lem em  poruszonym  przez au tora  je s t

p r o b l e m  u r z ą d z e ń  p r z e ł a d u n k o w y c h .  A u ­
to r  s tw ie rdza , że m echan iczny p rze ładunek je s t rzadko 
stosowany w  po rtach  zachodn io -eu rope jsk ich . Pon ieważ s to ­
sow any obecnie system  w y ła d u n k u  ry b y  je d y n ie  za pom o­
cą urządzeń s ta tkow ych  s tw arza poważne tru d n o śc i k o m u ­
n ik a c y jn e  na nabrzeżu, au to r p roponu je  stosowanie d ź w i­
gów przesuw nych op a rtych  z jedne j s tro n y  na zew nętrzne j 
s tron ie  nabrzeża, a z d ru g ie j na górne j k raw ęd z i h a li w y ­
ła du nkow e j.

Z e  w z g lę d u  n a  p o w sze ch n e  z a in te re s o w a n ie  z a g a d n ie n ie m  m e ­
c h a n iz a c ji  i  w y ła d u n k ó w  r y b y  o ra z  p o s z u k iw a n ie m  w ła ś c iw y c h  fo r m  
te ] m e c h a n iz a c ji,  w n io s e k  a u to ra  z a s łu g u je  n a  u w a g ę . N a le ż y  je d ­
n a k  s tw ie rd z ić ,  że p ro p o n o w a n e  ro z w ią z a n ie  a k tu a ln e  je s t  w  w a ­
r u n k a c h  o b s łu g i w y łą c z n ie  d u ż y c h  s ta tk ó w  d a le k o m o rs k ic h  ze 
w z g lę d u  n a  o g ra n ic z o n ą  ilo ś ć  d ź w ig ó w , ja k ą  m o ż n a  u m ie ś c ić  n a  
n a b rz e ż u  o ra z  w  w y p a d k u  w y k o rz y s ta n ia  n a b rz e ż a  w y ła d u n k o w e g o  
ró w n ie ż  d o  in n y c h  c e ló w  (p rz y  p rz e z n a c z e n iu  te g o  n a b rz e ż a  w y ­
łą c z n ie  do  w y ła d u n k u  r y b y  n ie  z a c h o d z i p o trz e b a  k o m u n ik a c ji  
w z d łu ż  n a b rz e ż a , t j .  p o p rz e c z n ie  do  k ie r u n k u  r u c h u  m a s y  r y b n e j) .  

*  *  *
Jak  w y n ik a  z powyższego przeg lądu  p rob lem ów  p o ru ­

szonych przez J. O. T raunga szereg zagadnień n u rtu ją c y c h  
spec ja lis tów  zagran icznych je s t zb liżon y  do is tn ie ją cych  
u  nas, m im o że zagadnien ia  te  «rozpatrywane w  odm ien­
nych  w a run kach  gospodarczych zn a jd u ją  różne rozw iąza­
n ia . Zgadzając się w  zupełności z tw ie rdze n ie m  au to ra , że 
da lszy rozw ó j p o rtó w  ryb a ck ich  n ie  może odbyw ać się ży ­
w io ło w o  i w ym aga szczegółowego p lanow an ia  na leży pod­
k reś lić , że a u to ro w i b ra k  szeregu e lem entów  do p ra w id ło ­
wego p lanow an ia  p o rtó w  ryback ich , a to  sku tk ie m  n ie ­
możności kom pleksow ego u jęc ia  p ro b le m a ty k i p rzem ysłu  
rybnego w  gospodarce k a p ita lis tyczn e j.

W ystaw a dziesięciolecia P o lsk i L u d o w e j na m orzu

W  okresie le tn im  zorgan izow ano w  p a w i­
lonach w ys taw ow ych  w  Sopocie w ys taw ę po­
p u la ryzu ją cą  osiągnięcia naszego przem ysłu 
okrętowego, rybo łó w s tw a , żeg lug i i  p o rtó w  
w  m in io n ym  dziesięcio leciu. Na zd jęc iu  po 
lew e j u  gó ry  m odel s ta tku -b azy  „C h o p in “ ., 
po le w e j u do łu  —• fra g m e n t ekspozycji prze­
m ys łu  okrę tow ego (model d robn icow ca ty p u  
„L e w a n t“ ); na zd jęc iu  pon iże j: urządzenie do 
trym ow ania . ru d y  pom ysłu  po rtow ca g d yń ­
skiego M . P rzyby lsk iego.
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K R O N I K A  N A U K O W A

K om isja  Prawa M orskiego p rzy  Zrzeszeniu P ra w n ikó w  Polskich
Kom isja Praw a Morskiego w  Warszawie

W  d n iu  15 czerw ca rb . odby ła  się w  W arszaw ie  sesja 
K o m is ji P raw a  M orsk iego p rz y  Zarządzie G łów nym  ZPP 
pośw ięcona d y s k u s ji nad I  tom em  „R o czn ika  P ra w a  M ors ­
k ie go “  p ierwszego w y d a w n ic tw a  K o m is ji.  W  d y s k u s ji w z ię ­
l i  u d z ia ł teo re tycy  rep reze n tu ją cy  w szys tk ie  E kspo zy tu ry  
K o m is ji P raw a  M orskiego.

Różnorodność te m a ty k i „R o czn ika “  n ie  po zw o liła  na 
przeprow adzen ie  szerszej d y s k u s ji m e ry to ryczn e j nad 
poszczególnym i pozyc jam i. S tąd zwrócono przede w szys tk im  
uw agę na koncepcję  „R oczn ika  P ra w a  M orsk iego “ .

D ysku s ję  w y w o ła ł a r ty k u ł p ro f. d r  J. F a le nc iaka  „N a z­
wa, po jęc ie  i  sys tem atyka  p ra w a  m orsk iego “ . Poddano w  
w ą tp liw o ść  tezę w ysu n ię tą  przez au tora , że z p u n k tu  w i­
dzenia sys tem a tyk i n ie  na leży uważać p ra w a  m orsk iego 
za odrębną sam odzie lną gałąź p raw a . D ysku s ję  w y w o ła ­
ły  rów n ie ż  kw e s tie  te rm ino log iczne  ja k  np. te rm in  „m a ry -  
n is ta “  om a w ia ny  w  ty m  a rty k u le .

Z w rócono uw agę na potrzebę szerszego uw zg lędn ien ia  
zagadnień przew ozu m orskiego, p rocedura lnych , sądow­
n ic tw a  m orsk iego , ryb o łó w s tw a  m orskiego. P rzew aża ł p rzy  
ty m  pogląd,że a r ty k u ły  n ie  p o w in n y  być czysto p ra k ty c z ­
ne, a w iążąc się z p ra k ty k ą  w in n y  Stać na ja k  na jw yższym  
poziom ie.

W ie lu  uczes tn ików  d y s k u s ji p o d k re ś liło  duże znaczenie 
części in fo rm a c y jn e j „R o czn ika “ (zwłaszcza orzecznictw a) 
oraz d z ia łu  recenz ji, co spec ja ln ie  w ażne je s t d la  p ra k ty ­
k i.  Sugerowano poszerzenie w  przyszłośc i ty c h  dz ia łów .

K ilk u  d y s k u ta n tó w  zw ró c iło  uw agę na u s te rk i re d a k ­
cy jn e  oraz na bardzo skrom ną szatę g ra ficzn ą  zwłaszcza w  
p o ró w n a n iu  z in n y m i p o zyc ja m i „W y d a w n ic tw  P ra w n i­
czych“ .

U czestn icy S esji u z n a li jednog łośn ie  pa lącą potrzebę k o n ­
tyn u o w a n ia  w yd a w a n ia  „R oczn ika  P raw a  M orsk iego “  ja k o  
jedynego po lsk iego p e r io d y k u  poświęconego p ra w u  m ors­
k iem u. O za in te resow an iu  „R o czn ik ie m “  św iadczy fa k t  
że n a k ła d  zosta ł w ycze rpany  w  c iągu k i lk u  m iesięcy.

Ekspozytura Kom isji P raw a Morskiego w  Gdańsku

N a zeb ran iu  w  d n iu  30 m a ja  b r. p ro f. d r  St. M a t y s i k  
w y g ło s ił re fe ra t „Z  przeszłości ubezpieczeń m o rsk ich “ .

P r a k ty k a  u b e z p ie c z e n ia  s ta tk ó w  i  ła d u n k ó w  p o ja w iła  s ię  s to ­
s u n k o w o  p ó ź n o  w  o b ro c ie  h a n d lo w y m  b a ł ty c k im .  W p ra w d z ie  
o sp o rze  ro z p a t ry w a n y m  p rz e z  R adę  M ia s ta  G d a ń ska , a d o ty c z ą ­
c y m  u b e z p ie c z e n ia  s ta tk u ,  d o w ia d u je m y  s ię  ju ż  w  a k ta c h  z d ru g ie j  
p o ło w y  X V I  w ie k u ,  le c z  p ie rw s z e  p rz e p is y  p ra w n e  g d a ń s k ie  
o u b e z p ie c z e n ia c h  m o rs k ic h  p o c h o d z ą  d o p ie ro  z d r u g ie j  p o ło w y  
X V I I I  w ie k u  (1761 r .)  P ó źn e  ro z p o w s z e c h n ie n ie  s ię  u b e z p ie c z e ń  
m o rs k ifc h  n p . w  G d a ń s k u  w y n ik a ło  p rz e d e  w s z y s tk im  ze z m n ie j­
szo ne g o  ry z y k a  w y p r a w  m o rs k ic h  d z ię k i  u t r z y m u ją c e j s ię  d łu g o  
fo r m ie  w s p ó łw ła s n o ś c i s ta tk ó w  (ta n . n ip. je d e n  a rm a to r  m ia ł  u d z ia ły  
w  k i l k u  s ta tk a c h , w  w y s o k o ś c i V te ,  1U i tp . ,  le c z  n ie  b y ł  je d y ­
n y m  w ła ś c ic ie le m  a n i je d n e g o  s ta tk u ) .

A n a liz a  g d a ń s k ic h  p rz e p is ó w  o  u b e z p ie c z e n iu  m o rs k im  w s k a z u je  
na  l ic z n e  z a p o ż y c z e n ia  d o k o n a n e  w  p r u s k im  p ra w ie ,  k tó re  z k o le i 
o p ie ra ło  s ię  n a  w z o ra c h  h o le n d e rs k ic h . N ie  z n a m y  o ry g in a ln y c h ,  
g d a ń s k ic h  p o lis  u b e z p ie c z e n io w y c h ; w y d a je  s ię, że p rz e d e  w s z y s t­
k im  s to so w a n e  b y ły  tu t a j  p o l is y  h o le n d e rs k ie  lu b  te ż  h a m b u rs k ie ,  
b a rd z o  z b liż o n e  d o  h o le n d e rs k ic h .

C h a ra k te ry z u ją c  o g ó ln ie  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że u b e z p ie c z e n ie  
m o rs k ie  z d a rz a ło  s ię  n a  p ó łn o c y  E u ro p y  w  X V I I  w ie k u  t y lk o  w y ­
ją tk o w o , w  p o c z ą tk a c h  X V I I I  w ie k u  w y s tę p o w a ło  n ie m a l z r e g u ły  
w  k a ż d y m  p o w a ż n ie js z y m  p rz e w o z ie . U b e z p ie c z e n ie  b y ło  -w t y m  
czas ie  „ d r o g ie “  i  n p .(p rz e c ię tn ie )  p re m ia  w y n o s iła  o k o ło  d w a  ra z y  
t y le  co  f r a c h t ;  p r z y k ła d o w o : g d y  f r a c h t  w y n o s i ł  o k o ło  6°/o w a r ­
to ś c i to w a ró w , to  p re m ia  w y n o s iła  o k o ło  12"/o. W  u b e z p ie c z e n iu  
casco  z  k o ń c e m  X V I I I  w ie k u  p re m ia  w y n o s i ła  n a  p ó łn o c y  E u ro p y  
p o n a d  3%, p o d cza s  g d y  n p .  w e  F r a n c j i  t y lk o  2%.

W z o ry  fo r m u la r z y  u m ó w  u b e z p ie c z e n ia  m o rs k ie g o  b y ły  w  X V I I I  
w ie k u  w  P ru s a c h  p ra w e m  p rz e p is a n e  i  o b e jm o w a ły  z a ró w n o  u b e z ­
p ie c z e n ie  c a rg o , j a k  i  casco, p o lis ę  u b e z p ie c z e n ia  b o d m e r i i,  f r a c h tu ,  
s ta tk ó w  w ie lo r y b n ic z y c h ,  n a  ż y c ie  c z ło w ie k a , z n a jd u ją c e g o  s ię  
w  p o d ró ż y  m o rs k ie j ,  o ra z  s u m ę  e w e n tu a ln e g o  w y k u p u  w  ra z ie  
d o s ta n ia  s ię  u b e z p ie c z o n e g o  d o  n ie w o l i  tu r e c k ie j  I tp .

P ra w o  m o rs k ie  w  czę śc ia ch  d o ty c z ą c y c h  u b e z p ie c z e ń  m o rs k ic h  
b y ło  n a  o g ó ł dośę  fo rm a lis ty c z n e  (w  p o w a ż n ie js z y m  s to p n iu  ń iż  
w  s w y c h  in n y c h  ro z d z ia ła c h ) , a sz e re g i je g o  p rz e p is ó w  m ia ło  c h a ­
r a k te r  p ra w a  b e z w z g lę d n ie  o b o w ią z u ją c e g o  ( iu s  cogens).

N a zeb ran iu  w  d n iu  30 czerwca b r. m g r E. M e lle r  w y ­
g łosi! re fe ra t p t. „W ażność k la u z u li, Invo ice  V a lue  Clause“  
na t le  postanow ień K o n w e n c ji B ru kse lsk ie j „O  u -  
je d n o s ta jn ie n iu  n ie k tó ry c h  zasad do tyczących konosa­
m e n tó w “  z r .  1924.

P re legen t p rz e d s ta w ił is to tn ą  treść k la u z u li konosam en- 
to w e j o „ in v o ic e  va lu e “ , ja k o  k la u z u li og ran icza jące j w y ­
sokość odszkodowania należnego od p rzew oźn ika  m ors­
k iego —  poszkodowanem u od b io rcy  ła d u n ku . O m aw ia jąc  
kw e s tię  ważności tego ro d za ju  k la u z u li m ów ca w ykaza ł, 
że na t le  p rzep isów  a rt. 611 i  613 k h n , ja k o  p rze p isów  
„ iu r is  d is p o s it iv i“ , k la u z u la  o „ in v o ic e  va lu e “  —  je s t p ra w ­
n ie  w ażna i  skuteczna wobec od b io rcy  ła dunku .

Przechodząc do in te rp re ta c ji odnośnych przep isów  K o n ­
w e n c ji B ru k s e ls k ie j dotyczącej konosam entów , a w  szcze­
gó lności a rt. 3 p. 8 K o n w e n c ji, p re le gen t zaznaczył, że 
uznan ie  za ważną, bądź n ie  ważną k la u z u li konosam entow ej 
ogran icza jące j odpow iedzia lność p rzew oźn ika  na bazie fa k ­
tu ro w e j w a rto śc i ła d u n k u  (ew. z do liczen iem  kosztów  z w ią ­
zanych z przewozem  ła d u n k u  do p o rtu  przeznaczenia) 
zależy od tego, czy postanow ien ia  ta k ie j k la u z u li oce n im y 
ja ko  zgodne bądź też sprzeczne z całością przep isów  
K o n w e n c ji, a w ięc  i  z po s tano w ie n iam i a rt.  4 p. 5 K o n w e n ­
c ji,  usta la jącego m aksym a lne  g ran ice  odpow iedz ia lnośc i 
p rzew oźn ika  za poszczególne co llis .

R e fe ren t w skazał, że w  ju d y k a tu rz e  współczesnej s tano­
w isko  je s t podzie lone i,  że np. ju d y k a tu ra  am erykańska  i  
kan a d y jska  nakazu je  oceniać p ro b lem  w ażności k la u z u li o 
„ in v o ic e  va lu e “  n ie  ty lk o  na t le  postanow ień  K o n w e n c ji 
a le  rów n ie ż  na  t le  odnośnych p rzep isów  p ra w a  w e w n ę trz - 
no -k ra jo w e go , k tó re m u  nada je  c h a ra k te r p rzep isów  
„ iu r is  eogentis“ . O m ów ionych  zostało szereg precedenso­
w ych  w y ro k ó w , ogłoszonych w  te j sp ra w ie  przez sądy a -  
m e ryka ńsk ie  w  p rżyp ad kach ; „T h e  S tee l In v e n to r “  1940, 
„S a n ib  Co. p -k o  U n ite d  F r u it  CO“  1947, oraz „T h e  H a rry  
C u lb re a th “  1952, w reszcie przez sąd k a n a d y js k i w  sp ra w ie  
„N abob Foods p -k o  a rm a to ro w i ss Cape Corso“  — z r. 1954.

W, zw iązku  z b ra k ie m  je d n o lite j o p in ii p re legen t po d d a ł 
d y s k u s ji kw estię , czy k la u zu lę  o k tó re j m ow a na leży u w a ­
żać za ważną, ja k o  zgodną z K on w enc ją , a je d y n ie  od­
m ie n n ie  regpjlu jącą w ą sk i odc inek odpow iedz ia lnośc i p rze ­
w o źn ika  dot. w ysokośc i odszkodowania, a w ięc  odc inek  za­
gadn ien ia  poddany no rm om  p ra w a  w ew nętrznego, czy też 
na leży uznać, że treść k la u z u li p o w in ą  być rozp a tryw a na  
w  u ję c iu  znacznie szerszym , bo n ie  ty lk o  na t le  p rzep isów  
K o n w e n c ji, a co za ty m  idz ie  uznać k la uzu lę  o „ in v o ic e  
va lu e “  za p ra w n ie  n iew ażną i  bez sku tku .

W  d y s k u s ji p a d ły  g łosy, że k la u z u la  n ie  je s t sprzeczna z 
K on w enc ją , k tó ra  okre ś la jąc  je d yn ie  pu łap i odpow iedz ia lno­
ści p rzew oźn ika , n ie  re g u lu je  sposobu szczegółowego okreś­
la n ia  w ysokości odszkodow ania należnego od p rzew oźn ika . 
Z w rócono uw agę na d o k try n ę  i  ju d y k a tu rę  europejską, k tó ­
ra  uw aża jąc k la u zu lę  o „ in v o ic e  va lu e “  za dopuszczalną 
(o ile  w y ra ź n ie  n ie  narusza K o n w e n c ji), każe ocenę je ) 
skuteczności rozważać na t le  przep isów  p ra w a  w e w n ę trz ­
nego, co zgodne je s t rów n ie ż  z p ra k ty k ą  europejską.

Ekspozytura Kom isji P raw a Morskiego w  Szczecinie
K o m is ja  od by ła  w  d n iu  30 czerwca 1955 posiedzenie, 

na k tó ry m  re fe ra t „U p ra w n ie n ia  k a p ita n a  s ta tk u “  w y g ło s ił 
m g r S tefanow icz. P re legen t na szerokim  t le  ro z w o ju  h i­
storycznego p rze d s ta w ił dz is ie jszy stan in s ty tu c ji p ra w ­
ne j k a p ita n a  hand low ego s ta tku  m orskiego, zarów no w  
pańs tw ie  soc ja lis tycznym , ja k  w  pańs tw ie  k a p ita lis tyczn ym . 
W skaza ł na dw ie  zasadnicze s tro n y  ob licza  prawnego¡ k a p i­
tana, t j .  u p ra w n ie n ia  c y w iln o -p ra w n e  w  s tosunku  do osób 
i  dó b r zaangażowanych w  podróży m o rsk ie j, z d ru g ie j zaś 
s tro n y  na u p ra w n ie n ia  tegoż ja k o  zw ie rzchn ika  osób z n a j­
d u ją cych  się na s ta tku . R e fe ra t pośw ięcony b y ł g łów n ie  
te j d ru g ie j s tron ie  dz ia ła lnośc i (up raw n ie n ia  „w ładcze “ ). W  
ty m  zakresie re fe re n t rozw aży ł te  u p ra w n ie n ia  od S trony
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stosunku  do: a) a rm a to ra , b) podróżnych  i  m a ry n a rz y  
re p a tr ia n tó w , c) cz łonków  załogi.

W  d y s k u s ji w ysun ię to  kw e s tie  de lege ferenda, czy 
p rz y  dz is ie jszym  ro z w o ju  ś rod ków  te le ko m u n ika cy jn ych , 
skrócen iu  czasu re jsów , usp raw n ien iach  k o le k ty w u  p ra c o w n i­
k ó w  s ta tku  itp . zaleca się u trzym a n ie  obecnych szerokich 
up raw n ień  kap itan a . W iększość d y s k u ta n tó w  w yp ow ied z ia ła  
s ię  za dotychczasową szeroką ko n s tru k c ją , m o ty w u ją c  ją

K o ło  kStudiów nad H is to rią  T e ch n ik i
W  iip c u  b r. pow sta ła  w  G dańsku now a m orska  ko m ó rka  

naukow a —  K o ło  S tu d ió w  nad I i is to r ią  T echn ik i, Gospo­
d a rk i i  T e rm in o lo g ii M o rs k ie j p rzy  o rg a n iza c ji zw iązkow e j 
p ra c o w n ik ó w  In s ty tu tu  M orsk iego . N a pow stan ie  K o ła  
z ło ży ły  się dw ie  okoliczności.

Po p ierw sze —  M in is te r Ż eg lug i inż. M . P op ie l n ie je d ­
n o k ro tn ie  p o d k re ś la ł po trzebę p row adzen ia  s tu d ió w  nad 
h is to r ią  gospodark i m o rsk ie j i  w skazyw a ł, że ba da n ia m i 
ty m i po w in ie n  za in teresow ać się In s ty tu t  M o rsk i. W p ra w ­
dz ie  p la n y  naukow e In s ty tu tu  n ie  p rz e w id y w a ły  w  la ta ch  
ub ieg łych  oraiz w  r .  1955 p rac tego rodza ju , je d n a k  n ie ­
k tó rz y  p ra co w n icy  n a u k o w i d a w a li w y ra z  sw o im  zaintereso­
w an iom  h is to ryczn ym  w  p u b lik a c ja c h  ogłoszonych lu b  
oddanych do d ru k u  (np. m g r J .T . H o ło w iń s k i w  w yd an e j 
n iedaw no książce „P rze ła d u n e k  w e d łu g  cza rte ru  i  konosa­
m e n tu “  po św ię c ił osobny rozdz ia ł om ó w ie n iu  h is to rycznego 
ro z w o ju  p rzep isów  o p rze ła dun ku , grom adząc w  n im  in te ­
resu jące in fo rm a c je  o odpow iedzia lności za prze ładunek 
w  fo rm ac jach  p rze d ka p ita lis tyczn ych ; bogate m a te r ia ły  
z  zakresu h is to r ii te c h n ik i o k rę to w e j zg rom adz ił m g r inż. 
W . U rbanow icz  w  p rzygo tow ane j do d ru k u  książce o a r ­
ch ite k tu rze  okrę tó w ). P onadto część p ra co w n ikó w  In s ty ­
tu tu  b ra ła  ud z ia ł w  pracach  K o m is ji M o rs k ie j p rz y  T ow a­
rz y s tw ie  P rz y ja c ió ł N a u k i i  S z tu k i w  Gdańsku.

D rugą oko licznością, k tó ra  bezpośrednio w p ły n ę ła  na za­
łożen ie  nowego K o ła  S tud iów , b y ła  p o d ję ta  w  końcu 
czerwca b r. decyzja  Z arządu T ow a rzys tw a  P rz y ja c ió ł N a u k i 
i  S z tuk i o zaw ieszeniu a w ła śc iw ie  fa k ty c z n e j l ik w id a c ji 
w spom n iane j K o m is ji M o rsk ie j. D ecyz ja  ta  m ogła zaham o­
w ać pożyteczną i  dobrze zapow iadającą się pracę naukow ą 
sporego grona cz łonków  K o m is ji M o rs k ie j, k tó re j p rzew o­
dn iczącym  b y ł osta tn io  pro f. d r  inż. A . R y lke . Cele i  ch a ra k ­
te rys tykę  dz ia ła lnośc i te j K o m is ji t ra fn ie  u ją ł S ekre tarz 
G enera lny  Tow . P rz y j. N a u k i i  S z tu k i d r  M . P elczar 
w  dw óch p u b lik a c ja c h : R o czn iku  G dańsk im  t. X I I I ,  w y d a ­
n y m  w  r. 1954 oraz w  broszurze „T o w a rzys tw o  P rz y ja c ió ł 
N a u k i i  S z tu k i w  G dańsku“  w yd an e j w  r. 1955 i  będącej 
o d b itką  z Rocznika. D r  P e lczar pisze: „N a jru c h liw s z ą  
i  budzącą na jw iększe  za in teresow anie, obe jm u jącą  bow iem  
najszerszy w a ch la rz  zagadnień, a zarazem  na jliczn ie jszą , 
okazała się kom is ja  m orska. Z organ izow ana w  k w ie tn iu  
1951 zgrom adziła  k ilku d z ie s ię c iu  w sp ó łp ra co w n ikó w  n a jro z ­
m a itszych  dz iedzin  w iedzy z m orzem  zw iązanych. Zadan iem  
je j  jes t in ic jo w a n ie , pop ie ran ie  i  o rgan izow an ie  p ra cy  n a ­
ukow o-badaw cze j w  zakresie zagadnień m orsk ich , ja k o  
je d y n e j ita  W ybrzeżu (po l ik w id a c ji In s ty tu tu  B a łtyck ieg o ) 
in s ty tu c ji na ty m  poziom ie za in teresow ane j w szechstronnie  
na u ko w ym i badan iam i m orza, Do p rac k o m is ji ze w zg lędu  
na  tą  szerokość je j  za in teresow ań pow o łano szereg po dko ­
m is j i“ .

D orobek w y d a w n ic z y  K o m is ji M o rs k ie j w yraża  się liczbą
0 prac w yd an ych  w  r . 1955, s tanow iących  ko le jn e  zeszyty 
s e r ii z a ty tu ło w a n e j: „P race  i  m a te r ia ły  z zakresu p o lsk ie ­
go s ło w n ic tw a  m orsk iego“ . Są to : z. 1. L . R d p p e l  „Prze­
gląd historyczny prac nad polskim słownictwem morskim  
1899-1939“ (str. 66), z. 2. C. P t  a k  „Jęz.yk przekładów rosyj­
skich powieści marynistycznych“ (s tr .24), z. 3. W .A. D r a p d -
1 a, „Ster— ze studiów nad kształtowaniem się pojęć morskich, 
w iek X V - X X  “  (str. 95, rys. 18), z. 4. Z. B r o c k i ,  K.  M ę ­
ż y ń s k i ,  C. P  t  a k,  M . R a k o w s k i  „O Słowniku  
morskim“ Polskiego Kom itetu Normalizacyjnego“ (str. 66) 
ż. 5 W .A . D r a p e l l a  „Żegluga —  nawigacja —  nautyka, 
ze studiów nad kształtowaniem się pojęć morskich cz I, 
w iek X V I— X V I I I “ (str. 270).

T rw a ły m  do rob k iem  K o m is ji M o rs k ie j je s t też w p ro w a ­
dzenie m etody k o le k ty w n e j w sp ó łp racy  p rze d s ta w ic ie li 
różnych  specja lności —  okrę tow ców , m a ryn a rzy , eko no m i-

doda tkow o soc ja lis tyczną  zasadą jednoosobowego k ie ro w n i­
ctw a, oraz oko licznością, że wczasie podróży m o rs k ie j s ta tek  
spędza w ie lk ą  część czasu na m orzu  pe łnym , na k tó ry m  
n ie  m a w ładzy  te ry to r ia ln e j,  a zatem  kon ieczne je s t dać ją  
w  ręce kap itan a . Poza ty m  dysku tow ano o k w e s tii s tosunku  
in s ty tu c ji p ra w n e j k a p ita n a  do now ych  p rzep isów  o za­
pob iegan iu  zderzeniom  na m orzu.

G ospodark i i  T e rm in o lo g ii M orskie  j
stów , p ra w n ik ó w  m o rsk ich  z h is to ry k a m i i  językoznaw ca­
m i —  w  s tud iach  nad rozw o je m  gospodark i m o rsk ie j.

Wobec de cyz ji Z arządu T P N iS  z lik w id o w a n ia  K o m is ji 
M o rsk ie j je j n ie k tó rz y  członkow ie  będący p ra c o w n ik a m i 
In s ty tu tu  M orsk iego  z a in ic jo w a li zaw iązan ie  K o ła  S tud iów , 
do w sp ó łp racy  z k tó ry m  zosta li zaproszeni i  zg łos ili ud z ia ł 
cz łonkow ie  K o m is ji M o rs k ie j spoza In s ty tu tu . D z ię k i tem u  
prace będą kon tynuo w a ne  i  rozw ijane .

N a o rg an izacy jnym  zeb ran iu  K o ła  opracowano p la n  p ra ­
cy do końca bieżącego ro k u  oraz obrano zarząd w  składzie : 
m g r inż., W. U rbanow icz, red. Z. B ro ck i, m g r S. L u d w ig . 
Po p rze rw ie  w a k a c y jn e j rozpoczną się zebrana naukow e 
K o ła . N a raz ie  zaś K o ło  za in ic jo w a ło  w yd aw a n ie  doda tku  
do m iesięcznego B iu le ty n u  In s ty tu tu  M orsk iego . D o ty c h ­
czas u ka za ły  się 3 ośm iostron icow e n u m e ry  d o da tku  no ­
szącego ty tu ł:  „M a te r ia ły  z zakresu h is to r ii te ch n ik i, gos­
p o d a rk i i  te rm in o lo g ii m o rs k ie j“ . n -rz e  lip c o w y m
zamieszczone są k ró tk ie  szkice dotyczące n ie k tó ry c h  w aż­
n ie jszych  p ro b le m ó w  z zakresu h is to r ii te c h n ik i i  te rm in o ­
lo g ii m o rsk ie j. D y r. IM  inż. Z. Ć w ie k  w skazu je  na po trzebę 
rozw ażenia m ożliw ośc i w ydob yc ia  w ra k ó w  h is to rycznych  
o k rę tó w  po lsk ich  sprzed p a ru  w ie k ó w  p rzy  zastosow aniu 
nowoczesnej te c h n ik i ro b ó t podw odnych. M g r inż. P. Sza- 
w e rn o w sk i zw raca  uw agę h is to ry k ó w  na dz ie je  bu do w n ic ­
tw a  hydro techn icznego w  po rta ch  całego naszego wybrzeża. 
M g r inż. W. U rb an ow icz  ape lu je  o rozpoczęcie badań nad 
tech n iką  szkutn iczą S ło w ia n  n a db a łtyck ich , w skazu jąc na 
zapom niane szczątki łodz i s ło w ia ńsk ich  sprzed tys iąca  la t, 
w yd o b y tych  przez N iem ców  i  z n a jd u j acych się obecnie 
w  sk ła d n icy  m uzealne j w  O liw ie . M g r W . A . D ra pe lla  za­
pozna je z w y n ik a m i w łasnych  s tu d ió w  i  poszuk iw ań  nad 
staropolską te rm in o lo g ią  m orską. N u m e r lip c o w y  uzupe ł­
n ia ją : om ów ienie w spom n ianych  poprzednio 5 zeszytów 
z se rii „P race  i  m a te r ia ły  z zakresu po lskiego s ło w n ic tw a  
m orsk iego“ , in te resu jące  n o ta tk i dotyczące s tu d ió w  nad h i­
s to r ią  te c h n ik i tra n sp o rtu  m orsk iego oraz b ib lio g ra fia  p rac 
z h is to r ii gospodark i m o rsk ie j za ro k  1954 i  I  pó łrocze 1955.

ISuemniej in te resu jąco  p rzedstaw ia  się n u m e r s ie rpn iow y  
w  k tó ry m  re d a k to r Z. B ro c k i om aw ia  m a te r ia ły  dotyczące 
dz ie jó w  o rg an izac ji i  te c h n ik i sp ław u  zboża do G dańska 
w  po ło w ie  X I X  w. W  dzia le  „N o ta tk i“  podana je s t m .in . 
m fo rm a c ja  nadesłana przez d r  S m ola rka  z M uzeum  
to m o rz a  Zachodniego w  Szczecinie o na jn ow szym  o d k ry c iu  
jeszcze je d n e j ło dz i s ło w ia ń sk ie j ko ło  Łeby, m fo rm a c ja  
o now o założonym  Muze-um M o rs k im  w  US A , a p e l o za­
in te resow an ie  się losam i tw ie rd z y  i  la ta rn i m o rsk ie j w  W i-  
s łou jsc iu . N u m er zam yka b ib lio g ra fia  nowszej l i te ra tu ry  
ang ie lsk ie j dotyczącej h is to r ii te c h n ik i tra n s p o rtu  m ors­
kiego.

W reszcie osta tn i, w rze śn io w y  nu m er „M a te r ia łó w “  od­
zw ie rc ie d la ją cych  k ie ru n e k  p rac K o ła , w yp e łn ia  obszerna 
k ry ty k a  dz ia łu  h istorycznego „W y s ta w y  X - le c ia  P o lsk i na 
m orzu “ , uw ag i m g r S. L u d w ig a  o skandynaw sk ich  m uze­
ach m orsk ich  i  w yd aw a nych  przez nie  p u b lik a c ja c h  nauko ­
w ych , obszerny k o m u n ik a t d r P. S m ola rka  o oko licznościach 
zna lezien ia  łodz i s ło w ia ńsk ie j ko ło  Ł e by  oraz uw a g i red. 
Z. B rock iego  o dw óch p ro je k ta c h  po lsk ich  z X V I I I  w ie k u  
odbudow y lu b  b u do w y  p o rtó w  m orsk ich  w' Połądze i  Ś w ię ­
te j. N u m er zam yka ją  n o ta tk i i zaw iadom ien ie  o m a jącym  
się odbyć w  dn. 16 w rześnia p ie rw szym  zeb ran iu  n a uko w ym  
ko ła  z re fe ra te m  doc. d r B. K asp row icza  z WSE, Sopot 
o ekonom icznych p rzesłankach pow stan ia  p o rtu  w  G dyn i. 
Goście, za in te resow an i p ra cam i ko ła  będą m ile  w id z ia n i 
na zebran iu.
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N ow a radziecka lite ra tu ra  fachowa

Jednym  z fra g m e n tó w  pom ocy naukow o-techn iczne j, 
udz ie lane j nam  przez Z w ią zek  Radziecki, s tanow i dostawa 
l i te ra tu ry  fachow e j, obe jm u jące j w szystk ie  dz iedz iny naszej 
gospodarki, n a u k i i  k u ltu ry .  Z l i te ra tu ry  te j ko rzys tam y 
szczególnie bogato w  naszej ro z w ija ją c e j się gospodarce 
m o rsk ie j, chociaż i  w  ty m  zakresie można b y  jeszcze w ie le  
usp raw n ić , gdyby  „D o m  K s ią ż k i“  zo rgan izow ał bardzie j 
re g u la rn ą  i  pe łną dostawę w szys tk ich  in te resu jących  nas 
p u b lik a c ji radzieck ich .

Chcąc pomóc naszym  czy te ln iko m  oraz b ib lio te ko m  za­
k ła d o w y m  przeds ięb io rs tw  m orsk ich  w  poszuk iw an iu  i  za­
m a w ia n iu  rad z ie ck ie j l i te ra tu ry  fachow e j, zam ieszczamy

poniżej zestaw ienie c iekawszych po zyc ji w ydaw n iczych , 
k tó re  m a ją  się ukazać w  1955 r. Zestaw ien ie to, obejm ujące 
nazw iska  au to rów , ty tu ł w  ję z y k u  p o lsk im  oraz rosy jsk im , 
nazwę w yd a w n ic tw a , p lanow aną objętość oraz przeważnie 
k ró tk ie  streszczenie i  przeznaczenie ks iążk i, opracowano 
na podstaw ie zapow iedzi w ydaw n iczych , pu b liko w a n ych  
w  ka ta logach  „B la n k  d la  za ja w o k “  (BZ) i  „S o w ie ts k ije  k n i-  
g i“  (SK), k tó ry c h  odpow iedn ie n u m ery  i  pozycje poda jem y 
w  naw iasach p rzy  każdej p o zyc ji w ydaw n icze j- Dalsze ze­
s taw ien ia  tego rodza ju  zam ieścim y w  następnych num e­
rach* „T G M “ .

B U D O W A , R E M O N T  I  T E C H N IC Z N A  
E K S P L O A T A C J A  S T A T K Ó W

D e n is ó w  W . J . .D O K I  I  IC H  E K S P L O A T A ­
C J A . D o k i i  ic h  e k s p łu a ta c ija .  Iz d . ,,Mo>r- 
s k o j T ra n s p o r t “ , 9 a rk u s z y , (B Z  12 a/55, 64). 
— K o n s t r u k c ja  i  w y p o s a ż e n ie  d o k ó w , s l ip ó w  
i  p o c h y ln i.  P rz y g o to w a n ie  ty c h  u rz ą d z e ń  do  
p r z y ję c ia  s ta tk ó w . P o s tó j s ta tk ó w  w  d o ­
k a c h . K o n s e rw a c ja  d o k ó w . K s ią ż k a  p rz e z ­
n a czo n a  d la  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie r y jn o  -  
te c h n ic z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  ż e g lu g o w y c h  
i  s to c z n i.

G o rd o n  Ł . A .:  O B L IC Z A N IE  Z A S A D N I­
C Z Y C H  W Y M IA R Ó W  I  W Y P O R N O Ś C I S T A ­
T K Ó W  W  P O C Z Ą T K O W Y M  S T A D IU M  
P R O J E K T O W A N IA . R asczo t o s n o w y c h  rn z - 
m ie r ie n i j  i  w o d o iz m ie s z c z e n ija  k o ra b ia  w  
n a c z e ln o j s ta d ii  p r o je k t i r o w a n i ja .  S u d p ro m -  
g iz , 15 a rk u s z y  (B Z  4/55, 81). — P ra k ty c z n e  
sp o so b y  o b lic z a n ia  g łó w n y c h  w y m ia ró w  
i  w y p o rn o ś c i s ta tk ó w  w  p o c z ą tk o w e j fa z ie  
p r o je k to w a n ia  ró ż n y c h  ty p ó w  s ta tk ó w . 
K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  d la  p ra c o w n ik ó w  in ­
ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h  b iu r  p r o je k to w y c h .

K r a w c z ik  F . J .:  P R Z Y G O T O W A N IE  P R O ­
D U K C J I W  S T O C Z N I R E M O N T O W E J . P o d -  
g o to w k a  p ro iz w o d s tw a  p r i  r ie m o n t ie  su d o w . 
S u d p ro m g iz , 20 a rk u s z y , (B Z  8a/55, 48). — 
Is to ta  i  p la n o w a n ie  k o m p le k s o w e g o  p rz y g o ­
to w a n ia  p r o d u k c j i  w  s to c z n i re m o n to w e j.  
D o k u m e n ta c ja  te c h n o lo g ic z n a . H a rm o n o g ra ­
m y  p rz y g o to w a n ia  k a p ita ln e g o , ś re d n ie g o  
i  b ie żą ce go  re m o n tu  s ta tk ó w . K s ią ż k a  p rz e ­
zn aczo n a  d la  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -  
te c h n ic z n y c h  s to c z n i re m o n to w y c h .

K r ie p s  A . S .: E K O N O M IK A  P R Z E M Y S Ł U
B U D O W Y  O K R Ę T Ó W . E k o n o m ik a  s u d o s tro -  
i t ie ln o j  p ro m y s z le n n o s ti.  S u d p ro m g iz , 20 a r ­
k u s z y  (B Z , 8a/55, 49). —  P o d rę c z n ik  d la  In ­
s ty tu tó w  te c h n ic z n y c h .

P a w łó w  A . J .:  W Y T R Z Y M A Ł O Ś Ć  K L E J O ­
N Y C H  K O N S T R U K C J I O K R Ę T O W Y C H .
P ro c z n o s t k le je n y c h  s u d o w y c h  k o n s t r u k c ji .  
S u d p ro m g iz , 12 a rk u s z y , (B Z  8a/55, 52). — 
K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  d la  k o n s t ru k to ró w , 
te c h n o lo g ó w , s tu d e n tó w  in s t y tu tó w  i  u c z ­
n ió w  te c h n ik u m  b u d o w y  o k rę tó w .

R oszcz in  M . B .: M A T E R IA Ł Y  S T O S O W A N E  
W  B U D O W N IC T W IE  O K R Ę T O W Y M . S u d o - 
s t r o i t ie ln y je  m a te r ia ły ,  S u d p ro m g iz , 20 a rk u  
szy  (S K  10—53/55, 81). P o d rę c z n ik  d la  s tu ­
d e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i te c h n ic z n y c h , p o ­
ś w ię c o n y  c a ło k s z ta łto w i z a g a d n ie ń  m a te r ia ­
ło z n a w s tw a  o k rę to w e g o  (m e ta le  c z a rn e  i  k o ­
lo ro w e , s to p y , d re w n o , m a s y  p la s ty c z n e , 
fa rb y ,  la k i ,  m a te r ia ły  iz o la c y jn e  i tp . ) .

R u s ie jk in  B . R ., D o łg o le n k o  P . W .: T E C H ­
N O L O G IA  B U D O W Y  M A S Z Y N  O K R Ę T O . 
W Y C H . Iz d . „R ie c z n o j T ra n s p o r t “ , 26 a r ­
k u s z y , (B Z  7a/55, 69). — P o d rę c z n ik  d la  s tu ­
d e n tó w  in s ty tu tó w  in ż y n ie ró w  t ra n s p o r tu  
w o d n e g o , p o ś w ię c o n y  z a g a d n ie n io m  m e c h a ­
n ic z n e j o b r ó b k i  częśc i m a s z y n , ic h  m o n ta ż u  
o ra z  z u ż y c iu .

B U D O W N IC T W O  M O R S K IE  I  P O R T Ó W E

B o g o ro w  W . G .: O C E A N . O k ie a n . W o je n -  
n o je  Iz d ., 6 a rk u s z y  (S K  39—63/54, 95). — 
H is to r ia  m ó rz  i  o c e a n ó w . P rą d y , g łę b o k o ś ć , 
z a so le n ie , te m p e ra tu ra  w o d y , ru c h  lo d ó w , 
f lo ta  i  fa u n a  m ó rz  i  o c e a n ó w . W a lk a  n a ­
ro d u  ro s y js k ie g o  o d o s tę p  d o  m o rz a , s z la k i

m o rs k ie  i  o c e a n ic z n e . O s ią g n ię c ia  u c z o n y c h  
ro s y js k ic h  w  z a k re s ie  b a d a n ia  m ó rz  i  b u ­
d o w n ic tw a  o k rę to w e g o .

L e o n t ie w  O. K . :  K U R S  G E O M O R F O L O G II 
B R Z E G Ó W  I  D N A  M O R S K IE G O . K u r s  g ie -  
o m o r fo ło g ii  m o rs k ic h  b ie r ie g o w  i  d na . W y d . 
M o s k ie w s k ie g o  U n iw e rs y te tu  P a ń s tw ., 2'5 
a rk u s z y  (S K  26—50/54, 121). —  K s z ta łto w a n ie  
s ię  b rz e g ó w  i  d n a  m o rs k ie g o . W z a je m n e  o d ­
d z ia ły w a n ie  m o rz a  i  lą d u . T e c h n ic z n e  za­
g a d n ie n ia  b a d a n ia  b rz e g ó w  i  d n a  i  ic h  z n a ­
cze n ie  d la  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  P ra c a  s ta ­
n o w i p o d rę c z n ik  d la  s tu d e n tó w  g e o g ra f i i  
i  g e o lo g ii.

S Ł O W N IC T W O  H Y D R O T E C H N IC Z N E  — 
Z B IÓ R  Z A L E C A N Y C H  T E R M IN Ó W . T e rm i-  
n o ło g ija  po  g id ro t ie c h n ik ie  — s b o rn ik  r ie -  
k o m ie n d u je m y c h  t ie r m in o w .  W y d . A k a d e ­
m i i  N a u k  ZS R R , 3 a rk u s z e  (S K  14—57/55, 
111). — Z b ió r  p o p ra w n e g o  s ło w n ic tw a  d o ­
ty c z ą c e g o  u rz ą d z e ń  b u d o w li  h y d ro te c h ­
n ic z n y c h , m e lio ra c y jn y c h ,  p o r to w y c h  i tp .  
w y d a n y  c e le m  u je d n o lic e n ia  te r m in o lo g i i  
w  p ra c a c h  n a u k o w y c h , n o rm a c h , d o k u m e n ­
t a c j i  i tp .

Z u b o w  N . N .: T A B L IC E  O C E A N O L O G IC Z -
N E . O k ie a n o ło g ic z e s k ije  ta b lic y .  G id ro m ie -  
t ie o iz d a t,  25 a rk u s z y , (B Z  8a/25, 85). —  T a ­
b lic e  n ie z b ę d n e  p rz y  b a d a n ia c h  o c e a n o lo - 
g ic z n y c h  o ra z  p r z y  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  o - 
p ra c o w a n ia c h  m a te r ia łó w  o c e a n o g ra fic z n y c h

T E C H N IC Z N A  E K S P O A T A C J A  P O R TÓ W '

B a z a n o w  A . F .: S A M O B IE Ż N E  Ł A D O W A R ­
K I .  S a m o c h o d n y je  p o g ru z c z ik i.  M a szg iz , 20 
a rk u s z y  (S K  34-58(54,50). — K o n s t r u k c ja
i  e k s p lo a ta c ja  ró ż n y c h  ty p ó w  u k ła d a re k  w i ­
d ło w y c h  i  ła d o w a re k  k o s z o w y c h . K s ią ż k a  
p rz e z n a c z o n a  d la  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie r y j ­
n o - te c h n ic z n y c h , z a tru d n io n y c h  w  e k s p lo ­
a ta c ji  ła d o w a re k .

S a m o jło w ic z  P . A . :  T E C H N IC Z N A  E K S ­
P L O A T A C J A  I  M O N T A Ż  U R Z Ą D Z E Ń  
D Ź W IG O W O -P O D N O Ś N IK O W Y C H . T ie c h n i-  
c z e s k a ja  e k s p łu a ta c ija  i  m o n ta ż  p o d je m n o -  
t r a n s p o r tn y c h  m a s z in . Iz d . ,,M o rs k o j T ra n s ­
p o r t “ , 2'5 a rk u s z y  (B Z  5/55, 20). — P o d rę c z ­
n ik  d la  s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i t ra n s ­
p o r tu  w o d n e g o , p o ś w ię c o n y  o rg a n iz a c ji  
te c h n ic z n e j e k s p lo a ta c ji  p o r to w y c h  u rz ą ­
d ze ń  p rz e ła d u n k o w y c h , te c h n ik i  ic h  o b s łu ­
g i i  k o n s e rw a c ji o ra z  re m o n tó w .

N A U T Y K A  I  P R A K T Y K A  M O R S K A

B o g d a n ó w  B . W ., P ie t ro w  M . K . :  H O L O ­
W A N IE  M O R S K IE . M o rs k a ja  b u k s iro w k a . 
Iz d . ,,M o rs k o j T ra n s p o r t “ , 30 a rk u s z y  (B Z  
5/55, 13). — P ra k ty c z n e  z a g a d n ie n ia  h o lo w a ­
n ia  s ta tk ó w  w  p o r ta c h , n a  rz e k a c h  i  n a  
m o rz u . K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  d la  n a w ig a to ­
ró w  i  p e rs o n e lu  e k s p lo a ta c y jn e g o  ż e g lu g i.

K r y ło w  P . S .: O C E N A  D O K Ł A D N O Ś C I
O K R E Ś L E N IA  P O Z Y C J I S T A T K U . O c ie n k a  
to c z n o s ti o p r ie d ie le n i ja  m ie s ta  k o ra b ia . W o - 
je n n o je  Iz d ., 5 a rk u s z y  (B Z  25754, 55). — 
M e to d y  o k re ś la n ia  p o z y c j i  s ta tk u . C h a ra k ­
te r y s ty k a  n a jc z ę ś c ie j w y s tę p u ją c y c h  b łę ­
d ó w . K s ią ż k a  p rze zn a czo n a  d la  n a w ig a ­
to ró w .

M a c iu to  A . F ., N ie m c z ik o w  W . J .: K O R E K ­
T A  M A P  I  P O M O C Y  N A W IG A C Y J N Y C H  
N A  S T A T K U . K o r r ie k tu r a  n a w ig a c ijo n n y c h  
k a r t  i  p o s o b ij n a  s u d n ie . Iz d . „ M o r s k o j

T ra n s p o r t “ , 3 a rk u s z e  (B Z  3/55, 35). — Z a ­
s a d y  p rz e p ro w a d z a n ia  m a łe j k o r e k ty  m a p  
i  lo c j i .  O p is  ś w ia te ł i  z n a k ó w , ra d io la ta rń  
i tp .  P r z y k ła d y  d o k o n y w a n ia  k o r e k ty  ró ż ­
nego  ro d z a ju  m a p  i  p o m o c y  n a w ig a c y j­
n y c h . B ro s z u ra  p rz e z n a c z o n a  d la  n a w ig a ­
to ró w .

M ik u l iń s k i  E .: P R Z E P IS Y  Z A P O B IE G A N IA  
Z D E R Z E N IO M  S T A T K Ó W  N A  M O R Z U .
P ra w iła  p r ie d u p r ie ż d ie n ija  s to łk n o iw e n i i  
s u d o w  w  m o r ie .  iz d  D o sa a f, 3 a rk u s z e  (B Z  
251—252/54, 30). —  A lb u m  z a w ie ra ją c y  p o g lą ­
d o w ą  w y k ła d n ię  n o w e g o  p ra w a  d ro g i m o r ­
s k ie j ,  p rz e z n a c z o n y  d la  p e rs o n e lu  n a w ig a ­
c y jn e g o .

S z a p o s z n ik o w  J . J . :  K R Ó T K A  M E T O D Y K A  
W Y K Ł A D A N IA  N A W IG A C J I .  K r a tk a ja  m ie  
to a ik a  p r ie p o d a w a n ija  n a w ig a c j i .  W o d tra n -  
s izd a t, 13 a rk u s z y  (S K  26—50/54, 64). — Z a ­
d a n ia  i  m e to d y  w y k ła d a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  
ro z d z ia łó w  p ro g ra m u  n a w ig a c j i  w  sz k o ­
ła c h  m o rs k ic h .

O R G A N IZ A C J A  P R A C Y  F L O T Y  
I  P O R T Ó W

K o rs a k ó w  E . P .: R O L A  T R A N S P O R T U
W O D N E G O  W  P A Ń S T W IE  R A D Z IE C K IM  
I  P E R S P E K T Y W Y  JE G O  R O Z W O J U . R o i
w o d n o w o  tra n s p o r ta  w  s o w ie ts k o n  g osu - 
d a rs tw ie  i  p ie r s p ie k t iw y  je g o  ra z w it ia .  
Iz d . „ M o r s k o j  T ra n s p o r t “ , 3 a rk u s z e , (B Z  
8a/55, 47). — P o p u la rn a  c h a ra k te ry s ty k a
z n a c z e n ia  t r a n s p o r tu  w o d n e g o  d la  gosp o ­
d a r k i  n a ro d o w e j.  M ie js c e  t r a n s p o r tu  w o d ­
n eg o  w  je d n o l i t y m  s y s te m ie  t r a n s p o r to ­
w y m  Z S R R . Z n a c z e n ie  t r a n s p o r tu  w o d n e ­
go n a  o b e c n y m  e ta p ie  ro z w o ju  g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j Z S R R . P e rs p e k ty w y  ro z w o jo w e  
ra d z ie c k ie g o  t r a n s p o r tu  w o d n e g o .

L u b in ó w . I .  B .:  M O R S K IE  S T A T K I
T R A N S P O R T O W E  I  IC H  P R A C A . M o r s k i-  
je  t r a n s p o r tn y je  suda  i  ic h  ra b o ta . W o d - 
tra n s iz d a t,  8 a r k u s z y  (S K  26—50/54, 62). — 
R o z w ó j ż e g lu g i m o r s k ie j  w u ję c iu  h is to ­
r y c z n y m . T y p y  i  k o n s t r u k c ja  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h . O rg a n iz a c ja  p ra c y  za łóg .

M o rg a n  F .: P O R T Y  I  Z A T O K I .  P o r ty  i  g a - 
w a n i.  W y d . L i t e r a t u r y  Z a g ra n ic z n e j, 10 a r ­
k u s z y  (B Z  256/54, 88). — P rz e k ła d  a n g ie l­
s k ie j  p ra c y  p o p u la rn o -n a u k o w e j,  p o ś w ię c o ­
n e j g e o g ra fic z n o -g o s p o d a rc z e j c h a r a k te r y ­
s ty c e  p o r tó w  k a p ita l is ty c z n y c h ,  k la s y f ik a ­
c j i  p o r tó w , ic h  w y p o s a ż e n ia , o rg a n iz a c ji
i  h is to r i i .

P ie t r u c z ik  W . A .:  P a n f i ło w  W . P .: P L A ­
N O W A N IE  P R A C Y  W  T R A N S P O R C IE  
M O R S K IM . P ła n iro w a n ie  t r u d a  n a  m o r ­
k o m  tra n s p o b tie . W o d tra n s iz d a t, 20 a rk u s z y  
(S K  2'6—50/54, 124). — P o d rę c z n ik  d la  s tu ­
d e n tó w  w y d z ia łó w  in ż y n ie ry jn o -e k o n o m ic z -  
n y c h  w y ż s z y c h  u c z e ln i t r a n s p o r tu  w o d n e ­
go, p o ś w ię c o n y  zasadom  p la n o w a n ia  z a tru d ­
n ie n ia  w  t ra n s p o rc ie  m o rs k im .

T Y P O W E  U M O W Y  O P R Z E W Ó Z  D R O G Ą  
M O R S K Ą  (T Y P O W E  C Z A R T E R Y ). T ip o w y -  
je  d o g o w o ry  m o rs k o j p ie r ie w o z k i ( t ip o w y -  
je  c z a r t ie ra ) .  W n ie s z to rg iz d a t. 15 a rk u s z y  
(S K  2—45/55, 25). C h a ra k te ry s ty k a  c z a r te ­
ró w , ic h  ro la  i  zn a c z e n ie  p r z y  f ra c h to w a ­
n iu  s ta tk ó w  z a g ra n ic z n y c h .
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E

A R T Y K U Ł Y
W  C Z A S O P IS M A C H  P O L S K IC H

E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C J A  P R A ­
C Y NR  7: R a w lu k  P.: M etoda o b li­
czania e fe k tó w  ekonom icznych w  pla  
n ie  rozw o ju  te ch n ik i.

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  N R  7: K o ­
p iń s k i J.: O konieczności szybkiego 
postępu te c h n ik i d la  rozw o ju  gospo­
d a rk i narodow e j.

G O S P O D A R K A  R Y B N A  N R  7: S to la ­
re k  P.: Z adan ia  p rzem ysłu  rybnego • 
na tle  dziesięcio lecia gyspodark i m o r­
s k ie j;  S trą k  W .: D orobek ry b o łó w ­
s tw a  m orskiego w  m in io n y m  dziesię­
c io lec iu  i  p e rsp e k tyw y  rozw ojow e; 
Rope lew ski A .: Z  przeszłości ry b o ­
łó w s tw a  na B a łty k u  P o łud n io w ym .

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  NR  7: H a ń - 
czewski A .: Zarząd P o rtu  czy Cen­
tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  Leśnego; 
P a jdo w sk i Z .: D obór w łaściw ego o- 
pakow ania  transportow ego; O lszew­
sk i J.: P rzeds ięb io rs tw o p rze ła dun ­
kow e w  św ie tle  orzecznictw a zagra­
nicznego.

O C H R O N A  P R A C Y  N R  7: M a zu rk ie ­
w icz  A .: Pożary pa lnych  cieczy i  ga­
zów ; W iśn iew sk i R  : M echan izacja  
procesów p ro d u k c y jn y c h  na jednost­
kach po łow ow ych.

P R Z E G LĄ D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y  
N R  7: D z ia t lik  H .: M ode l e le k tryczn y  
rzeki.

P R Z E G LĄ D  M E C H A N IC Z N Y  N R  7: 
S zaw łow sk i K . : Badan ia s iln ik ó w  w y ­
sokoprężnych okrę to w ych  na harao- 
w n i;  F id e lsk i R.: Rola S IM P  w  roz­
w o ju  przem ysłu  maszynowego.

P R Z E G LĄ D  T E C H N IC Z N Y  N R  T- Ja- 
szczuk B .: W szechzw iązkowa narada 
p ra cow n ikó w  przem ys łu  w  M oskw ie.

T R A N S P O R T  N R  8: M u e lle r H .: Po­
w iązać ściślej z po trzebam i życ ia  go­
spodarczego pracę in s ty tu tó w  nauko ­
w o-badaw czych; M o n d a lsk i J.: Do­
tychczasowe osiągnięcia w  w a lce  o 
bazowość p o rtó w  m orsk ich ; G órsk i 
W .: O uporządkow an ie  p ra w a  prze­
wozowego.

BO/lflbiH TPMicnoPT
W  osta tn ich  num erach  gazety „W o d - 

n y j T ra n sp o rt“  uka za ły  się m. in . n a ­
stępujące op racow an ia :

N r  81 55 —  Regularne lin ie towaro­
we (a r ty k u ł w stępny); S truć  W .: Z do­
świadczeń eksploatacji kotłów  wodno- 
rurkowych; W in n ic k i N .: B rak i syste­
mu premiowania w  żegludze; n r  82/55- 
O lepsze wykorzystanie doków w  sto­
czniach remontowych (a r ty k u ł w s tęp ­
n y ); K ła m an  R., K u lik o w  I.: Jeszcze 
raz o wzmocnieniu zbiornikowców; 
B ra s ła w sk i A .: Ulepszyć urządzenia 
przeładunkowe; Szechtier M .: Recen­
zja  o książce W . W . Daniłowskiego 
„Rosyjska lite ra tu ra techniczna p ierw ­
szego ćwierćwiecza X V I I I  w .“ (ze szcze­
gó ln ym  uw zg lędn ien iem  zaw artych  w  
n ie j m a te ria łó w  o żegludze i po rtach); 
n r  83/55 —  O ulepszenie działalności 
finansowo-gospodarczej (a r ty k u ł w stę ­

p n y ); Zwrócić większą uwagę na szko­
lenie inżynierów-ekonomistów (prze­
g ląd lis tó w  do re d a k c ji w  te j spraw ie ); 
O pełną mechanizację prac przeładun­
kowych (z doświadczeń po rto w có w  
K u jbysze w a  w  zakresie w yko rzys ta n ia  
sprzętu zm echanizowanego itp .); Eks­
pedycje antarktyczne (cha rak te rys tyka  
obecnych ekspedyc ji am erykań sk ich  
oraz w y p ra w  p rzyg o tow yw an ych  w  
zw iązku  z trze c im  M iędzynarodow ym  
R okiem  G eo fizycznym  1957/58); n r  
85/55 —  B in o w  M ., S m irn o w  F.: Flo ­
ta handlowa M orza Czarnego w  latach  
pierwszej rewolucji rosyjskiej; B ie r­
na ck i A .: Co przeszkadza w  opracowa­
niu nowej techniki przeładunku drew ­
na; S zum ie jko  G.: Współczesny sprzęt 
oznakowania nawigacyjnego (spraw o­
zdanie z k o n fe re n c ji m iędzynarodow ej, 
pośw ięconej la ta rn io m  m orsk im , bo ­
jo m , rad iostac jom , p o rto w y m  urządze­
n iom  ra d a ro w ym  itp .); n r  86/55 —  So­
ło w ie w  D.: W ażny czynnik podniesie­
nia jakości projektów (specja lizacja  
b iu r  p ro je k to w o -k o n s tru k c y jn y c h  w  
resorcie żeg lug i m o rsk ie j); n r  89/55 —  
Bogdanów  B .: K ierunki zapobiegania 
„myszkowaniu“ statków (przede wszyst 
k im  ba rek  pe łnom orsk ich ); n r  90/55 —• 
Szaszkow Z. A . (M in is te r Ż eg lug i Ś ród­
lądow e j ZSRR): Zadania pracowników  
przemysłu resortu żeglugi śródlądowej 
w  zakresie dalszego rozwoju postępu 
technicznego i udoskonalenia organiza­
cji produkcji (re fe ra t w yg łoszony na 
naradzie  a k ty w u , zorgan izow anej w  
zw iązku  z os ta tn im  P lenum  K C  
K P Z R ); Z ykow a  O.: Operacje przeła­
dunkowe w  żegludze zbiornikowej; 
M it ia n in  A .: Samokształcenie załóg 
pływających; n r  91/55 —  W in n ic k i N .: 
Zorganizować przewozy drewna na 
zbiornikowcach; n r  92/55 —  Zwracać  
większą uwagę na propagandę produk­
cyjno-techniczną w  transporcie wod­
nym ; P o kro w sk i: Usprawnić orga- 
cję i technologię kapitalnego remontu 
statków (streszczenie re fe ra tu  w y g ło ­
szonego na naradzie  a k ty w u  p ra co w n i­
k ó w  żeg lug i śród lądow e j); Iw a n o w  A .: 
Doskonalimy metody przeładunku dre­
w na; D aw ydo w  N .: O przewozach pro­
mowych na M orzu Kaspijskim .

C- r  -.

TECHNIK

N r 7 (lip iec  1955) m iesięczn ika 
„S ehdffbau techn ik“  zaw ie ra  następu jące
opracow an ia :

Polem ann G.: Sesja wiosenna K om i­
sji Techniki Okrętowej w  W arnem ün­
de (sprawozdanie z sesji pośw ięconej 
'zagadnieniom  tech no log ii budow y o k rę ­
tó w  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  
spaw ania ); J a d o w ita 'H .: Sprawozdanie! 
z posiedzenia Podkomisji Spawalnictwa  
Okrętowego; R enner K .: Sprawozda­
nie z posiedzenia Podkomisji Lekkich  
M eta li w  Okrętownictwie; B la n k  E.: 
Sprawozdanie z posiedzenia Podkomisji 
Tw orzyw  Sztucznych w  Okrętownic­
tw ie; Drope H .: Sprawozdanie z posie-

dzenia Podkomisji Elektrotechniki 
Okrętowej; Polem ann G.: Sprawozda­
nie z posiedzenia Zarządu Kom isji 
Techniki Okrętowej; K a rlic z e k  H .: B a­
danie spawów wodoszczelnych i ropo- 
szczelnych; Felnagel K .: Strugarka 
żłobkowa i  perspektywy je j zastoso­
w ania w  budownictwie okrętowym; 
E u liitz  H .: Porównanie pomiarów opo­
ru geometrycznie podobnych modeli 
statków towarowych z w ynikam i in ­
nych zakładów badań modelowych; 
B a rth  F .: Wytrzymałość poprzeczna 
rzecznych statków towarowych; O el- 
schig W .: Uw agi do serii artykułów
0 obróbce ryby na morzu, zamieszczo­
nych w nr 4/55 „Schiffbautechnik“ ; 
M o h r W .: Nie budować trawlerów, lecz 
kombinować statki łowcze z urządze­
niam i przetwórczymi (sprawozdanie 
z dysku s ji na  tem a t k ie ru n k ó w  ro zw o ­
jo w y c h  bu do w y s ta tk ó w  ryb a c k ic h  
w  N R D ; B randenburg  : Mechanizacja 
w  przetwórstwie rybnym  (streszczenie 
re fe ra tu ); G rü n ig  F .: Pierwszy ocea­
niczny statek pasażerski z maszyną na 
ru fie  (opis m /s „S ou the rn  Gross“ );- 
K a rlic z e k  H. : Sprawozdanie z podróży 
badawczej do Stoczni Gdańskiej (w  
'zakresie zagadlrnileń teühnictlogiczinych
1 spaw a ln iczych); Polem ann G.: Sesja 
Stowarzyszenia Techniki Okrętowej 
w  Berlinie w  dniach 25 i  26. 2. 55 
(streszczenie re fe ra tów ); Henschke W .: 
Sesja Stowarzyszenia Popierania T ran ­
sportu w  Duisburgu (opis zak ładu  ba ­
dań m odelow ych i  streszczenie dw óch 
re fe ra tó w  z zakresu żeg lug i ś ród lądo­
w e j); Międzynarodowy kongres w  spra­
w ie silników spalinowych w  Hadze 
(streszczenie re fe ra tó w ); Okkenis J.: 
Konieczność nowego uregulowania sy­
stemu szkolenia ślusarzy maszyn okrę­
towych; Statek z nadbudówkami z a lu ­
m inium  (opis m /s „S um rip “  o nośno­
ści 12.700 td w ) ; W ykaz przetłumaczo­
nych na język niemiecki przepisów 
Morskiego Rejestru ZSRR; Przegląd 
czasopism; Gótsch E.: Recenzja n ie­
mieckiego przekładu książki W . K . 
Dormidontowa „Te'chnologia budowy 
okrętów“ ; Gróbe H .: Recenzja niemiec­
kiego przekładu książki A . E. M aksi- 
m o w i „Napędy elektrohydrauliczne; 
B lu m be rg  G. A .: Recenzja książki W . 
Krebsa „Elektrotechnika okrętowa“ ; 
Zapowiedzi wydawnicze.

N r  7 (lip ie c  1955) m ies ięczn ika  „D ie  
S c h iffa h r t“  zaw iera  m . in . następujące 
opracow ania :

Z orzeczeń Kom isji A w aryjnej
(uszkodzenie urządzeń p o rto w ych  przez 
¡statek-prom  w  w y n ik u  niew łaściw ego 
m anew ru , spowodowanego s iłą  w y ż ­
szą); W ild  H .: Konferencja teoretycz­
na w  szkole morskiej w  Wustrow (na 
te m a t nowoczesnych m etod i  -nowo­
czesnego sprzętu naw igacyjnego, re n ­
tow nośc i żeg lug i N R D  oraz zagadnienia 
szkolenia k a d r  p ły w a ją cych  d la  żegłu-



g i); K u h n  E., S chm id t A.: Przyszli ka ­
pitanowie żeglugi w ie lk ie j (cha rakte ­
ry s ty k a  systemu, szkolen ia k a d r  n a w i­
ga to ró w  d la  żeg lug i m a rsk ie j NRD); 
Przenośne urządzenie nadawcze dla lo­
dzi ratunkowych; Now y typ pokryw  
lukowych; Now y sposób sterowania 
z dziobu statku; Czechosłowackie stat­
k i pasażerskie o napędzie dieselelek- 
trycznym; Bezpieczne spawanie na 
zbiornikowcach.

czanie zanieczyszczeń wód morskich 
ropą i olejami; K ru g le n ko  N .: M eto­
dyka planowania term inów dostawy 
ładunków (sprawozdanie z p ra cy  ba ­
dawczej C entr. Ins t. N auk.-B ad . E ko ­
n o m ik i i  E ksp loa ta c ji T ra n sp o rtu  
W odnego); F ilip p o w  A .: A w arie  kot­
łów okrętowych (z prasy zagran iczne j); 
Dżawad A . D., M ik u liń s k i E.: Recen­
zja książki A. D. Keilina „Radzieckie 
prawo morskie“.

l\ ° Ę
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N r  7 (lip ie c  1955) m ies ięczn ika „M o r-  
sko j F lo t“  zaw ie ra  m . in . następujące
opracow an ia :

Ż e łto w sk i E.: Nieustannie doskonalić 
pracę przedsiębiorstw przemysłowych 
resortu żeglugi morskiej; W ie trie n ko  
Ł .; O udoskonalenie systemu normo­
w ania i opiaty pracy robotników por­
towych; T o łs tik o w  E.; Rok pracy na 
dryfujących krach; S zar-B aronow  Ł .: 
Sposoby sztormowania w  morzu; Zag 
A .: Lodołamacz „Kapitan Bielousow“ 
(cha rak te rys tyka  lodołam acza o napę­
dzie  diese le lektrycznyim , zbudowanego 
d la  ZSR R  w  F in la n d ii;  moc s iln ik ó w  
10 500 K M e, szybkość 16,5 w ęzłów ); 
Jos ifo w  M., C y b u lin  A.: Urządzenie 
parowe do wydm uchiwania sadzy; Da- 
n iło w  W., K o łtu n ó w  S., L ic h n ic k i G.: 
Z doświadczeń zastosowania napaw a­
nia wodorowego w  stoczniach remon­
towych; M ieszera W., M arczenko W .: 
O stopniach nawigatorów; M a k a ró w  Ł., 
M oso rin  B., P ie k ie rm a n  M .: Racjonal­
ne oświetlenie w  doku pod dnem re­
montowanego statku; P la w in  N.: Z w a l-

N r 7/55 (lip iec) m iesięczn ika radziec­
k iego „R ieczno j T ra n sp o rt“  zaw iera m. 
in . następujące opracow an ia :

Wszystkie siły i środki na w ykona­
nie planu przewozów 1955 roku (a r ty ­
k u ł w s tępny); S zustrow  D. N .: Udosko­
nalić planowanie ruchu floty w  sąsia­
dujących przedsiębiorstwach żeglugo­
wych; S jem ionow  I. J.: O dalsze zasto­
sowanie ' umocnienie rozrachunku gos­
podarczego w  żegludze śródlądowej; 
R u ka w iszn iko w  N . F.= Przygotowanie 
i organizacja budowy statków w  opar­
ciu o komplety technologiczne; D r in ­
kó w  W . D .: Wzmocnienie kadłubów  
zbiornikowców rzecznych; Jegom w  N. 
M .: Budowa statków żelbetowych przy 
zastosowaniu elementów prefabrykow a­
nych; L e w  W. D .: P ie tro w  B. A ., B ru k  
M . W .: Defektoskopia m etali w  stocz­
niach remontowych; G uiriew icz Sz. 
M .: Rezerwy obniżki kosztów własnych 
w  projetkowaniu; Z  doświadczeń pracy 
stoczni Peene w  N R D ; Recenzja ks ią żk i 
P. A . Szaszkina: „Działanie fa l na bu­
dowle hydrotechniczne“.

Zawiadomienie
W  In s ty tu c ie  L o tn ic tw a ,  W a rs z a w a - 

O kę o ie , A l.  K ra k o w s k a  145, są do  n a b y ­
c ia  n a s tę p u ją c e  w y d a w n ic tw a :

1. „P ra c e  In s ty t u t u  L o tn ic tw a " ,  Z e ­
s z y t 1, r .  1951. Z e s z y t z a w ie ra  t r z y  p ra c e  
te o re ty c z n e  z d z ie d z in y  w y tr z y m a ło ś c i — 
d r  in ż . Je rz e g o  N o w iń s k ie g o .

T e o r ia  d ź w ig a ró w  c ie n k o ś c ie n n y c h  z b ie ż ­
n y c h .

Z g in a n ie  z a k rz y w io n e j r u r y  c ie n k o ś c ie n ­
n e j,  z a o p a trz o n e j w e  w rę g i.

W p ły w  z a m o c o w a n ia  z u p e łn e g o  n a  n a ­
p rę ż e n ia  w  d ź w ig a rz e  z g in a n y m .

C ena  z e s z y tu  1 w y n o s i z ł. 25.

2. „P ra c e  In s ty t u t u  L o tn ic tw a “ , Z e ­
s z y t 2, r .  1955. Z e s z y t z a w ie ra  p ra c ę  z d z ie ­
d z in y  w y t r z y m a ło ś c i —  d r  in ż . Z b ig n ie w a  
B rz o s k i.

M e to d a  u tw ie rd z e n ia  s p rę ż y s te g o  w  k o n ­
s t r u k c ja c h  lo tn ic z y c h .

P o w yższe  p u b l ik a c je  są in te re s u ją c e  n ie  
t y lk o  d la  in ż y n ie ró w  lo tn ic z y c h ,  le c z  ta k ­
że d la  o b lic z e n io w c ó w  k o n s t r u k c j i  c ie n ­
k o ś c ie n n y c h  n ie lo tn ic z y c h .

C ena  z e s z y tu  2 w y n o s i z ł.  17.20.
Z e s z y ty  są do  n a b y c ia  n a  m ie js c u  o ra z  

n a  w y s y łk ę ,  p o  n a d e s ła n iu  n a le ż n o ś c i p rz e ­
k a z e m  p o c z to w y m .

Nowe książki 
zagraniczne

K in g  E. R., N oe l J. V .: M anewrowanie  
statkiem. S hip  ha nd lin g . W yd. D. V an 
N ostrand  Com pany, Ine., N o w y  Jo rk  
1954, 220 s tr. —  C z y n n ik i w p ływ a ją ce  
na m a n e w ry  sta tków . Zadania Załogi 
pok ładow e j i  o rgan izac ja  m anew rów . 
M an ew ro w a n ie  p rz y  k o tw ic z e n iu  i  cu­
m ow an iu . M anew row an ie  na wodach 
ogran iczonych. M an ew row an ie  na pe ł­
n y m  m orzu. M anew row an ie  w  niebez­
pieczeństw ie. M anew row an ie  w  lodach. 
M a n e w ry  s ta tków  spec ja lnych (b a rk i 
desantowe, łodz ie  podwodne, lo tn is k o w ­
ce).

Układarka. D er S tap ler. W yd. A rb e its ­
gem einscha ft Deutscher B e triebs inge­
n ieu re , Ausschuss f ü r  W ir ts c h a ftlic h e  
F e rtigung , B e r lin  1952, 48 s tr. —  Cało­
k s z ta łt zagadnień zastosowania u k ład a - 
re k  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  
gospodarki sk ładow ej. C h a ra k te rys tyka  
techniczno -  eksp loatacyjna uk ład a rek . 
P a le ty  i  ich  zastosowanie. W yposaże­
n ie  specja lne uk ła d a re k . P rz y k ła d y  za­
stosowania uk ładarek- o ró żn ym  w y ­
posażeniu w  magazynach.

H aussm ann: Pojazdy elektryczne w  
transporcie w ew nątrz - zakładowym.
E lektro fah rzeuge  fü r  in n e rb e trie b lich e  
T ransp orte  W yd. A rbe itsgem e inscha ft 
D eutscher B e triebs ingen ieure , A u s ­
schuss fü r  W ir ts c h a ftlic h e  F e rtigung , 
B e r l in  1952, 48 s tr. —  C h a ra k te rys tyka  
różnego rodza ju  sprzętu zm echanizo­
wanego (w ózki, u k ła d a rk i,  podnośn ik i, 
przepychacze itp .) o napędzie e le k try ­
cznym. Zagadn ien ie w y b o ru  napędu, 
szybkości, zw ro tności. Zakres o p ty m a l­
nego zastosowania poszczególnych ty ­
pów  sprzę tu  zm echanizowanego.

Rose F .; Z morza do Hamburga. V on
See a u f H am burg . W yd. C a rl Giese, 
H a m bu rg  19,3, 178 s tr. +  m apy. —  Ca­
ło k s z ta łt zagadnień wyposażenia, orga­
n izac ji, przepisów, op ła t itd . w  po rc ie  

ha m bu rsk im , przedstaw ionych  w  ję zy ­
k u  n ie m ie c k im  i  a n g ie lsk im  ze szcze­
gó ln ym  uw zg lędn ien iem  po trzeb  załóg 
p ływ a jących . Obszerna część k a rto g ra ­
ficzna  (poszczególne baseny p o rtu  h a m - 
bu rsk iego i  do jście do p o rtu  Łabą).
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